
Rekordowy przeładunek portów polskich
w I-szym kwariale br.

Rekordowo przedstawia się przeładunek portów pol­
a c h  w I  kwartale b r .: łącznie przeładowano 3.171.629 
ton towarów.

W  roku 1946, w  tym  samym okresie przeładowano 
1.282.224 ton, a w 1947 roku —  687.722 ton (zamarznięcie 
portów).

Największy przeładunek z portów polskich posiada 
Gdynia —  Gdańsk —  2.682.842 trasy.
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W mowie swej wygłoszonej w 
Wałbrzych« na inauguracji Tygo 
dnia Ziem Odzyskanych tow. 
Wiesław poruszył najbardziej ś- 
etotne problemy dla sprawy roz 
tooju i bezpieczeństwa Polski. 
Trzeba, aby z tymi problemami 
zapoznały się najszersze koła na­
szego społeczeństwa, aby zapano 
wała powszechna świadomość na 
czym polega linia polityczna na­
szego rządu i dlaczego ona jedy­
nie odpowiada najżywotniejszym 
interesom naszego narodu. Trze­
ba, aby naród nasz znał podsta­
wową pra::dę naszych czasów: 
imperializm anglosaski, podsyca­
jąc dążenia odwetowe Niemców, 
pomagając w odbudowie nowych 
zaborczych Niemiec — godzi w 
nasz byt niepodległy. Wszyscy 
sojusznicy i  wasale tego imperia 
łizmu, pod jaką by oni maską nie 
wrystępowali, stają się jednocześ­
nie sprzymierzeńcami odweto­
wych sił niemieckich i wrogami 
Polski. *

Nakazem dla nas, dla Polski i 
dla całego narodu jest iść razem 
ze wszystkimi demokratycznymi 
ł  ludowymi siłami świata, jest 
lić  razem ze Związkiem Radziec­
kim i  krajami demokracji ludo­
wej. Tylko na tej drodze wzmoc­
nić możemy siłę i  bezpieczeństwo 
Polski.

Trzeba także abyśmy jeszcze 
bardziej uświadomili sobie praw­
dę, o której mówił tow. Wie- 
sław: „Historii nie tworzą słowa, 
lecz czyny, nie chęci i  zamiary 
lecz konkretne fakty".

Dlatego właśnie na kampanię re 
tDizjonistyczną, skierowaną prze­
ciw naszym granicom na zacho­
dzie odpowiadaliśmy i odpowia­
damy faktami i czynami. One za 
decydowały już i  decydować bę­
dą dalej o trwałości tych granic. 
Jasne stają dziś przed nami za­
dania na Ziemiach Zachodnich: 
zrealizować plan trzyletni, który 
doprowadzi nas do tego, że w r. 
1949 ziemie te dadzą nam 40 
Proc. ogólnego wydobycia wę- 
gla, 30 proc. produkcji stali, 31 
Proc. produkcji elektrycznej, 75 
Proc. wagonów, 32 proc. tkanin 
lnianych.

Rozwój gospodarczy Ziem Od­
zyskanych stanowić będzie naj- 
tepsze świadectwo ich związku 
*  macierzą, stanie się podstawą 

t dobrobytu Polski, będzie 
Najbardziej właściwą odpowie -

-*® na zakusy wrogów.

Imponujący przebieg
1-godziimego strajku protestacyjnego we Włoszech

RZYM, 12.4 (KAP). W dnia dzisiej­
szym na terenie całych Włoch został 
przeprowadzony jednogodzinny strajk 
generalny, zapowiedziany przez Wło­
ską Konfederację Pracy, jako protest 
przeciw zamordowaniu 36 działaczy 
związkowych na Sycylii. S tra jk objął 
wszystkie fabryki, warsztaty pracy i 
urzędy, za wyjątkiem  kolei, telefonów, 
szpitali i  instytucji użyteczności pu­
blicznej.

Komisarz po lic ji rzymskiej wydal 
zakaz rozpowszechniania manifestu 
W łoskiej Konfederacji Pracy, wzywa­
jącego ludność do strajku.

RZYM, 12.4. (PAP). Jednogodzinny 
stra jk proklamowany na dzień dzi­
siejszy przez Włoską Konfederację 
Pracy na znak protestu przeciwko za 
mordowaniu 36 działaczy związko­
wych na Sycylii, m iał imponujący 
przebieg.

Punktualnie o godz. 19 przerwana 
została praca we wszystkich fabry­
kach i przedsiębiorstwach przemysłu 
wych oraz urzędach państwowych i 
samorządowych. Zamknięta była rów 
nież większość sklepów, restauracji i 
kawiarń. Czynne były jedynie tele­
fony, szpitale i  inne instytucje uży­
teczności publicznej.

S tra jk m iał przebieg zupełnie spo­
kojny. Nie zanotowano żadnych 
zajść. S tra jk zakończył się o godz. 11.

Elementy neofaszystowskie i  reak­
cyjne rozw ijają na Sycylii zakro­
joną na szeroką skalę „akcję przed­
wyborczą“ , polegającą na ciągłych za 
machach przeciwko działaczom de­
mokratycznym, na prowokacjach i 
zabójstwach członków Frontu Demo- 
kratyczno - Ludowego.

Około 10 dni temu premier de Gas- 
peri wydelegował na Sycylię jednego 
z b. szefów po lic ji Mussoliniego — 
Francesco Spano — polecając mu 
„przeprowadzenie akcji oczyszczają - 
cej przeciwko członkom 

Okazuje się obecnie, że Spano do­
stał tajne instrukcje zorganizowania 
terroru policyjnego przeciwko działa 
czom demokratycznym na Sycylii. 
ZAMACH BOMBOWY NA WIECU 
FRONTU DEMOKRATYCZNEGO 
RZYM, 12.4 (RAP). Dwie osoby zo­

stały zabite i  22 osoby zostały ciężko 
ranne podczas zajścia, jakie miało 
miejsce dzisiaj w czasie wiecu przed­
wyborczego, zorganizowanego przez 
w łoski fron t demokratyczny* w m iej­
scowości LizaneUo.

WŁOSKA
PARTIA SOCJALISTYCZNA 

WZYWA DO CZUJNOŚCI 
RZYM, 12.4 (PAP). Włoska partia 

socjalistyczna ogłosiła w dzienniku 
„A w rn ti" odezwę do swych członków, 
w  której apeluje o wzmożenie czuj­
ności wobec możliwości prowokacyj 
ze strony elementów neofaszystow­
skich w  okresie przedwyborczym.

Odezwa stwierdza, że istnieją dane, 
iż koła reakcyjne i elementy neofa* 
szystowskie będą usiłowały dokony­
wać zamachów na kościoły i organi­
zacje re lig ijne w  celu wywołania pa

»Gwałtowny koniec“ Konferencji Panamerykańskiej
pretekstem dla antyradzieckiej prowokacji

NOWY JORK, 12.4. (PAP). — 
~ ®ogoty donoszą, że prezydent Ko- 
tam bii Perez zgodził się na utworze- 

koalicyjnego rządu, w  skład k tó - 
f®8° weszli przedstawiciele pa rtii 
»boserwatywnej i  liberalnej. 

Prezydent Perca, usiłując za wszel 
cenę odzyskać zaufanie kó ł rządzą 

®ych Stanów Zjednoczonych oraz ich 
Poparcie — usiłuje przerzucić odpowie 
działność za wydarzenia w  Kolum bii

komunistów.’
V* związku z tym  radio kolum btj -  

*«e podało wiadomość, jakoby przy - 
wńćlca lewicy partii liberalnej Gaitan 
• ^ a ł zastrzelony przez komunistę.

Wiadomość ta — jak wynika z 
Pierwszych depesz korespondentów 
Amerykańskich — została przyjęta z 
Niedowierzaniem przez delegatów, 
przybyłych na Konferencję Panamery 
fańską. Później jednak czynniki decy 
iijące un ii panamerykańskiej posta­

nowiły widocznie wykorzystać rewo - 
w Kolum bii dla akcji antykomu 

mstycznej, — gdyż zaaprobowały kca 
rządu kolumbijskiego.

„R ad io  kolum bijskie rozpoczęło dz: - 
nagonkę antykomunistyczną, któ - 

® ^islazła  swój punkt kulm inacyjny 
w,. komunikacie, w  którym  rząd kolum 

p « i doniósł, ie  zerwał stosunki dy- 
tyczne ze Związkiem Radzie-

m o w y  j o r k , m a  <p a p ). —
«MS»*, im utworzony został nowy rząd. 
*  K«swnbii, sytuacja Me »ostała jesz 
2 *  opanowana pr*wc wojska prezy- 
2 *? *. »«rem. W niektórych dzielni -. 

»o*o«ar oc«s w  tntawteeh poowm

cjonalnych trw ają jeszcze zaburzę - 
nia.

Delegaci, przybyli na Konferencję 
Panamerykańską, uważają, że rewolu 
cja w  Kolum bii poderwała prestiż l i ­
n ii panamerykańskiej i ośmieszyła 
organizatorów Konferencji Panamery 
kańskiej wobec opinii publicznej.

Obecnie toczą się w  gmachu amba­
sady Hondurasu w  Bogóta rokowania 
w  sprawie przyszłych losów konferen 
c ji. Większość delegatów podkreśla ko 
nieczność kontynuowania konferencji 
w  innej miejscowości.

Rzecznik un ii panamerykańskiej o- 
świaidczył, na konferencji prasowej, 
że — mimo przerwania Konferencji 
Panamei ykańskifi; — „akt solidarnos 
ci amerykańskiej zostanie opracowa­
ny, lecz inne zagadnienia zostaną od 
łożone na później“ .

W kołach politycznych uważa się, 
że sprawa „aktu solidarności am ery­
kańskiej“ , posiadającego charakter de 
kiaratywny, nie by la przedmiotem spo 
ru. Różnice zdań w yłoniły się bowiem 
podczas omawiania zagadnień gospo­
darczych i  kolonialnych. A rozwiąza­
nie tych zagadnień nieuzgodnionych 
odłożono na później.

NOWY JORK, IZA  (PAP). — 
Sekretarz stanu Marshall wydał za­
rządzenie w  sprawie powrotu tech­
nicznego personelu amerykańskiego 
Bogoty do Waszyngtonu. W stolicy? 
Kolum bii pozostaną kierownicy dełe 
gacji amerykańskiej, którzy dążyć bę 
dą do „honorowego zakończenia Kon- 
fw etw ji

n ik i i  skompromitowania w oczach 
społeczeństwa p a rtii lewicowych.

Odezwa wzywa członków p a rtii so­
cjalistycznej do zdwojenia czujności 
i  do demaskowania prowokacyjnych 
machinacji elementów reakcyjnych.

ROBOTNICY NIE CHCĄ 
WYŁADOWYWAĆ BRONI 

DLA POLICJI GENUI
RZYM. 12.4 (PAP). Robotnicy porto 

w i w  Genui odmówili wyładowa­
nia 70 skrzynek broni i  amunicji, 
przeznaczonej dla po lic ji włoskiej. 
Rząd zmobilizował specjalny oddział 
żandarmerii, który wyładował amuni 
cję.

WYBRYK ŻOŁNIERZY 
AMERKANSKICH 

RZYM, 12.4 (PAP). Dozorca domu 
w śródmieściu Rzymu — Cherry — 
został pobity przez S Amerykanów, 
którzy chcieli mu odebrać odznakę 
Frontu Ludowego. Przechodnie sta­
nęli w obronie napadniętego, wobec 
czego Amerykanie wycofali się, gro 
żąc Włochom pistoletami.

TAYLOR
WRĘCZA DE GASPER EMU 

25.000 DOLAROW 
RZYM, 12.4 (Telepress). — Osobisty 

wysłannik prezydenta Trumana do Wa 
tykanu, Myron Taylor, wręczy! pre­
m ierowi de Gasperi‘emu 25.000 dola­
rów na „akcję charytatywną“ . Jas­
ne jest, ie  ta dobroczynność amery­
kańska przeznaczona jest na fundusze

wyborcze dla chrześcijańskich demo­
kratów.

BUNCZUCZNOSC WYNURZENIA 
DE GASPERI

RZYM, 12.4 (Telepress). — - rem ier 
de Gasperi, wygłaszając przemówienie 
wyborcze w Pizie, powiedział: „U trzy 
mam władzę siłą“ w  okresie trzytygod 
ntiowym, pomiędzy datą wyborów, a 
terminem zwołania nowego parlamen­
tu. Jednocześnie szef gabinetu włos­
kiego opisał jako ,komunistyczną teo­
rię “ koncepcję, że partia, która uzy­
ska w wyborach większość, ma prawo 
do utworzenia rządu.

Ta proklamacja, wyraźnie stwierdza 
jąca intencje pogwałcenia wyniku wy 
borów, nastąpiła po tygodniowych pra 
wie że jawnych przygotowaniach m i­
nistra spraw wewnętrznych, Scelby, 
do unieważnienia -wyborów.

De Gasperi zdradzał trochę za wiele 
ze swych rzeczywistych Intencji, celem 
podniesienia na duchu włosk. elemen­
tów prawicowych, zaniepokojonych co 
raz bardziej wzrastającą liczbą zwolen 
ników Frontu Ludowo - Demokratycz 
nego.

„N iektórzy ludzie we Włoszech — 
powiedział premier — są niespokojni 
o ewentualny przebieg wydarzeń, po 
ogłoszeniu wyników wyborów. Otóż 
mogę ich zapewnić, że Włochy nie są 
krajem bałkańskim, w  którym  może 
być wprowadzony nowy reżim, a de 
Gasperi nie zamierza ustąpić. U trzy­
ma on władzę, nawet siią.‘‘

Dnia 11.4 w sali kina „Polonia”  odbył się wiec z okazji Międzynarodowe- 
go Dnia b. Więźnia Politycznego.

Na zdjęciu: Przemawia min. Świątkowski przewodn. Rady Naez. PZBWP. 
Przy stole: wicemin. Balicki sekr. gen, FIAPP . mgr Fuksiewicz wiceprezes 
zarz. gł. PZBWP — Krystyna Żywulska czł. Rady Nacz., min. Putek wice~ 

przewodn. Rady Naaz. PZBWP.

Przed utworzeniem „rządu” Niemiec zachodnich
BERLIN, 12.4 (PAP). Podano do 

wiadomości, że 14 kw ietnia odbędzie 
się we Frankfurcie konferencja gen. 
Clay’a 1 gen. Robertsona z przedsta. 
w lcielam i niemieckiej Rady Gospo­
darczej. W kołach dziennikarskich 
podaje się że na konferencji te j ma­
ją zapaść ostateczne decyzje w spra­
wie utworzenia rządu Niemiec za­
chodnich, oraz udziału Niemiec za­
chodnich w konferencji krajów  m ar- 
shałlowskich.

W środę odbędzie się też posiedze­
nie Rady Krajów  Bizonii, poświęcone 
planowi Marshalla.

BERLIN, 12.4 (PAP). Premier pół­
nocnej Nadrenii — W estfalii K arl A r 
noid, przemawiając w  Essen domagał

się niezwłocznego wstrzymania de­
montażu przedsiębiorstw • Zagłębia 
Ruhry, gdyż „utrudnia to odbudowę” 
Niemiec.

Ogołocone z przedsiębiorstw prze­
mysłowych Zagłębie Ruhry nie bę­
dzie mogło również odegrać należytę) 
ro li w odbudowie państw bloku za­
chodniego. Arnold oświadczył dalej, 
że Niemcy nie sprzeciwiają się umię­
dzynarodowieniu Zagłębia Ruhry. 
Pragną jedyne mieć udział w jego za 
rządzie.

Inny mówca dr. Heinemann bur­
m istrz m. Essen zaatakował sojuszni­
ków za demontaż zakładów zbrojenia 
wych Kruppa.

Polskie Ziemie Zachodnie
w oświetleniu prasy czechosłowackie!

PRAGA, 12.4. (PAP). Cała prasa 
czechosłowacka poświęca wiele m iej 
sca omówieniu znaczenia polskich 
Ziem Odzyskanych zarówno dla Pol 
ski, jak i Czechosłowacji oraz dla ca­
łe j Słowiańszczyzny.

Dziennik „Rade Pravo" pisze m. 
inn.: iż Tydzień Ziem Odzyskanych 
jest świętem wszystkich Słowian, bo­
wiem to, czego dokonali Polacy na 
tych obszarach, przynosi korzyści ca 
łe j Słowiańszczyżnie.

Organ czeskich związków zawodo­
wych „Prace", omawiając znaczenie

Ziem Odzyskanych, podkreśla olbrzy 
mią wartość tych ziem nie tylko dla 
samej Polski, ale również i dla wszy 
stkich państw ludowo - derr ikratycz 
nych, a przede wszystkim dis Czeeho 
Słowacji.

Dziennik „Zemedelskie N oriny" 
stwierdza, i i  wobec szalejącej kampa 
n li prowokacyjnej reakcji międzyna­
rodowej i rewizjonistów niemiec­
kich, szczególnie wyraźnie występuje 
znaczenie granicy polskiej na Odrze 
1 Nysie, jako granicy bezpieczeństwa 
Czechosłowacji.

Nowy zamach na wolności demokratyczne w USA
(Nasz specjalny korespondent telegrafuje z Nowego Jorku)

NOWY JORK, 12 kwietnia.
„Kom isja dla badania działalności 

antyamerykańskiej“  przedłożyła Kon 
gresowi projekt ustawy, który o-
kreśla partię komunistyczną jako 
„krym inalnych spiskowców“  i za - 
brania „jakie jko lw ie lt zmiany“ w 
ustroju państwowym.

Ustawa nakłada na organizacje 
postępowe obowiązek rejestrowania 
się w odpowiednich urzędach i 
przewiduje również inne kroki, któ 
re uprawniają władze do ogłoszenia 
w każdej chw ili za zbrodnię tego, 
co wczoraj jeszcze było najzupeł - 
n ie j legalne.
W związku z tym, Partia Komu - 

nistyczna St. Zjednonczonych wy - 
dała odezwę, w której czytamy 
m. Sn.:

Antykomunistyczna forma propo­
nowanej ustawy stanowi przy - 
krywkę dla właściwego je j celu, 
którym  jest zniesienie wolności de­
mokratycznych, zawartych w De­
klaracji Niepodległości i konstytucji 
amerykańskiej.

Jeśli ustawa ta zostanie przyjęta, 
zbliży ona nasz k ra j do faszyzmu w 
amerykańskim wydaniu I uniemożli 
w i zrealizowanie drogą konstytucyj 
ną postępu społecznego i gospodar­
czego.

Każda niezależna działalność po­
lityczna mogłaby w wypadku przy­
jęcia ustawy być traktowana jako 
„spisek krym inalny“ dla obalenia 
istniejącego rządu. Ustawa ta w da­
leko większym stopniu, niż ustawa 
TAFTA HARTLEYA dąży do ro z ­
bicia związków zawodowych, do u- 
niem oiliw ienia w alki robotnika o 
byt.
Nawet nowa partia, na której cze 

Ie stoi HENRY WALLACE może na 
podstawie te j ustawy doznać poważ

nych ograniczeń w działalności 
przedwyborczej albo też w ogóle zo 
stać rozwiązaną.

Partia komunistyczna nawołuje 
każdego obywatela 1 każdą organl - 
zację, której drogie są tradycje de­
mokratyczne Ameryki, by wezwali 
Kongres do odrzucenia te j ustawy.

----- OO-----

Górnicy w USA
wygrali sirajk

WASZYNGTON, 12.4. (PAP). — 
Przewodniczący związku górników a- 
nK rykańskich John Lewis obwieścił 
409 tys. strajkującym  od miesiąca 
górnikom, że otrzymają oni żądane 
emerytury z Funduszu Emerytalnego 
związku górników amerykańskich 
Sprzeciw w łaścicieii kopalń węgla 
przeciwko użyciu Funduszu Emeryta! 
nego na wypłacanie emerytur był 
przyczyną wybuchu strajku 15 marca 
br.

WASZYNGTON, 12.4 (PAP). Sędzia
federalny Goldsborough wezwał przy 
wódcę związku górników amerykań­
skich John Lewisa do stawienia się w 
sądzie w dniu 14 kwietnia. Lewis stoi 
pod zarzutem „zlekceważenia nakazu 
sądu . za co, według praw amerykan 
skićn, grozi mu wysoka grzywna.

Czytajcie net str. 3-ej

wywiad z gen. W TOLBEM
P rzew odn czqcym  K o m ite tu  

B udow y P om nika

»Bojownikom Worsjowy"

„ t e f É a o f  wkład w sprawę zw icięsiw a”
Sliiirae! o walce Uran iafcecta i pod Stalingradem

LONDYN, 12.4. (PAP). -  „Walka 
arm ii radzieckiej' pod Stalingradem 
była decydującym wkładem w spra - 
wę zwycięstwa sojuszników w czasie 
ostatniej wojny“ — oświadczy! b ryty j 
ski m inister wojny Shinwelł, przema 
wiając w niedzielę w Normanton 
(Yorkshire). O pewnych rzeczach — 
podkreślił on — zbyt szybko nie wol 
no zapominać.

i i  w # m m  t g  S k r w S e  m a  tS s r& § g Æ < &  S k m p S t u i a c g i

Schuman zgadza $  na utworzenie Irizonii
i przyznaje że liczy „wyłącznie na pomoc zagraniczną

Związek Radziecki, stw ierdził Shin 
well, zakładając po pierwszej wojnie 
światowej zręby swej. gospodarki na­
rodowej był zagrożony przez świat ka 
pitalistyczńy. Nie dziw przeto, że był 
podejrzliwy. Wielka Brytania i Stany 
Zjednoczone w analogicznych warun­
kach zachowywałyby się podobnie.

PARYŻ, 12.4. (PAP). — Premier rządu francuskiego Robert Schuman, 
wygłosił w  niedzielę na kongresie oddziału pa rti ludowo - republikań­
skiej (MRP) Departamentu Sekwany 1 Oise‘y przemówienie, w którym 
przedstawił wytyczne po lityk i zagranicznej i wewnętrznej rządu.

Mówca stw ierdził, iż rząd francu­
ski wyraża zgodę na utworzenie 3- 
strsfowego rządu Niemiec zachodnich, 

... jakkolw iek domagać 
się będzie przyznania 
poszczególnym krajom  
niemieckim znacznej 
autonomii. Politykę u- 
stępstw wobec żądań 
państw aagło - sas­
kich, premier Sehu - 
mam określił jako po­
dyktowaną poczu - 
ciem „realizmu“ .

Mówca nie wkry - 
wał, że jeśli nie doj­
dzie do porozumienia 

czterech nitfBrrstw  w sprawie N ie ­
miec, to Francja gotowa jest porozu­
mieć eię w  te j kwestii z państwami 
anglosaskimi

Zdając sobie sprawę z ujemnego
Jaki»

cuskiego wobec żądań A nglii i  USA 
muszą wywrzeć w społeczeństwie, 
premier Schuman zapewnił, że Fran­
cja domagać się będzie zabezpieczenia 
swych praw w Niemczech.

Przechodząc do omówienia zagad­
nień związanych z polityką wewnętrz 
ną, premier Schuman usiłował bronić 
po lityk i finansowej rządu twierdząc, 
iż daje już ona rzekomo pozytywne 
w yniki, „co prawda jeszcze słabe“ .

Schuman stw ierdzi! jednocześnie, 
ie  w  zakresie odbudowy gospodarczej 
kraju, Francja liczy przede wszystkim 
na pomoc zagraniczną.
POWAŻNY SUKCES KOMUNISTÓW 

W WYBORACH W EPERNAY 
PARYŻ, 12.4. (PAP). — Oczekiwane 

z zainteresowaniem wybory do rady 
m iejskie Epernay zakończyły się — 
jak już podaliśmy — sukcesem . 
Jn*9«nirtyc*a?j. potwierdzając po

* * trae bomeh w B m tm  1 Mtóakeff

t t

wpływów komunistycznych we Fran­
cji.

W yniki wyborów przedstawiają się 
następująco: partia komunistyczna u- 
zyskała 10 mandatów, RPF — 7, MRP 
— 3, SFIO — 2, radykali — 2.

W stosunku do wyborów z 19 paż - 
dziennika ab. r. komuniści uzyskali o 
7,9 proc. głosów więcej, zyskując mar. 
dat 1 radnego, gaulliści stracili 7,3 
proc., tj. 2 mandaty, socjaliści straci 
i i  5,5 proc. — tj. 1 mandat. MRP stra­
ciło  4 proc.

W ynik wyborów w Epernay u wy - 
datnia dalszy rozkład „trzeciej 
siły“ , której partie wystąpiły do w y ­
borów z oddzielnymi listami.

KONGRES ROZBIJACZY
PARYŻ, .12.4. (PAP). — W dniu dzi 

siejszym rozpoczął się w Paryżu I  kon 
gres rozłamowców z Force Ouvrière. 
Na konferencji ustalona zostanie osta 
teczoa nazwa nowej organizacij, k tó ­
ra brzmieć będzie prawdopodobnie 
„Konfederałion Stad ' "de du Travail“ .

J*k  prfjsnjszcseJą, przewodniczą - 
cym kom itetu wykonawczego Force 
Ouvrier« zastani? Laea Jouh&ra. .

w tm ź a c h .
□ PRAGA. Na zaproszenie czecho­

słowackiego m inistra spraw za 
granicz,ynch Clementisa przybył do 
Pragi węgierski m inister skarbu N ik 
los Nyamdi w celu przedyskutowania 
problemów finansowo . ekonomicz­
nych węgiersko . czeskich.

□  LONDYN. Associated Press do­
nosi z Nankinu, że ofensvwa

ta0oddzfâ W° r ratyranyCh Chin 
szeco Kai S2cka *> «WLs. «,cołania SIC na froncie w Chi.
Stan Sr°?kOWVcb w mionie Czang - 
»len ważnego węzła komunikacyjne.

D  NertaAr E^ T ' Dziennik „Szabad
s t e r w<^ ł ersW m ini­ster handlu Ronay otrzymał od rządu
pełnomocnictwa dla zawarcia z Pra­
ską długoterminowej „mowy handlo.

D  !v^Aw An f raJ?'va iiład» Narwie.Y  w Ostrawie zwolniła 
dotj cherasowego czeskiego

i:ijątek p,>is!tieJ a*»e-z •» aolnei przekazała majątek 
ten red zarząd Polskiego Związhu

ato .'^ j / 80 * OiwiatowciE0 w Czeeho

pod 
zarządu
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llsrady Prezydium
Rady Federacji

f o l .  O rg . Siudenc .ch
W Warszawie odbyło się pierwsze 

posiedzenie Prezydium Rady Federacji 
Polskich Organizacji Studenckich pod 
przewodnictwem posła Wróblewskie­
go. W toku obrad omówiom-o sprawę 
powołania Kom itetu Środowiskowych 
Federacji, które powstać mają we 
wszystkich miastach uniwersyteckich ' 
do 15 maja br.

Prezydium Federacji podjęło m. inn. 
uchwałę w  sprawie utworzenia sieci 
księgarń zamkniętych przy poszczegól 
nych kołach naukowych lub Bratnich 
Pomocach, celem ujednolicenia i  obni 
żenią cen podręczników uniwersytec­
kich.

Na pierwszym posiedzeniu Prezy­
dium FPOS powołano również sekre­
ta ria t wykonawczy Federacji.

Delegatki polskis
wyjeżdżają co Węgier

17 kw ietnia br. rozpoczyna się dru
0  kongres węgierskie i demokratycz­
nej organizacji kobiecej Magayer Nek 
Demokratikus Sz5vetsege w  Budape­
szcie, wchodzącej w  skład Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet.

Z Polski wyjedzie na ten Kongres 
delegacja L ig i Kobiet, w  skład której 
wchodzą przedstawicielki Zarządu 
Głównego L ig i posłanka Maria Ja- 
szczukowa oraz przewodnicząca Za­
rządu Wojewódzkiego L ig i Kobiet w 
Krakowie Elżbieta Mathiasowa.

Dzieła Matejki
odnaleziono w Ausirii

Delegat M inisterstwa K u ltu ry  i  
Sztuki do spraw rew indykacji m ie­
nia kulturalnego mgr. Zanoziński od­
nalazł w A ustrii kilkadziesiąt obra­
zów, wywiezionych przez Niemców 
w  czasie okupacji. Wśród obrazów 
tych znajdują się m. inn. dzieła Ma­
te jk i, Gersona, Wyczółkowskiego i in  
nych wybitnych malarzy polskich i  
obcych.

Znalezione dzieła sztuki w niedłu­
gim czasie powrócą do kraju.

IS rocznica istnienia
Tow. Brytyjsko Polskiego

w  Londynie
LONDYN, 12.4 (PAP). Towarzystwo 

Brytyjsko -  Polskie w  A nglii obcho­
dziło w dniu 10 kw ietnia drugą rocz­
nicę swego istnienia. Na uroczystość 
zjechali się delegaci z całej Anglii.

----- OO------

Odblokowanie należności
obywateli polskich w USA

Narodowy-' Bank b Polski inform uje,
że Skarb Stanów Zjednoczonych zwoi 
n ił zablokowane uprzednio w  USA 
wszelkie przedwojenne należności oby 
w ateli i firm  polskich, których suma 
w  dniu 1 lutego 1943 roku nie prze­
kraczała 5.000 dolarów.

Osoby fizyczne i prawne, posiada­
jące należności w USA, których su­
ma przekracza dolarów 5.000 i które 
dotychczas nie dokonały formalności, 
w inny w jak najkrótszym czasie s-kie 
rować do Wydziału Zagranicznego Na 

Banku Polskiego w W ar- 
'redry 8 pisemne wnioski.

LUD GRECKI BRONI
sprawy praw dziw ej dem okracji
Zakończeni konferencji w sprawie pomocy demokratycznej Grecji

PARYŻ, 12.4. (PAP). — W ostatnim  dniu międzynarodowej konferen­
c ji pomocy dla G recji demokratycz nej, referat w sprawach organizacyj­
nych wygłosiła delegatka franeusk a b. wiceprzewodnicząca Zgromadzę - 
nia Narodowego — MADELAINE BRAUN.

roclow
szawis

Mówczyni zaproponowała utworze­
nie w Paryżu kom itetu łączności, któ 
ryby kordynował akcję poszczegól­
nych komitetów krajowych pomocy 
Grecji demokratycznej.

W toku swego przemówienia, pani 
Braun stwierdziła, iż rząd francuski 
k tó ry nie ośm ielił się wprawdzie za­
bronić konferencji, postanowił ją  sa­
botować, odmawiając w iz wjazdo­
wych delegatom w ielu krajów  demo­
krac ji ludowej. Tym nie m niej na kon 
ferencji reprezentowani b y li przedsta 
wiciele 22 krajów .

Z ciekawszych wystąpień na ostat­
nim posiedzeniu popołudniowym w y ­
mienić należy przemówienie delega - 
ta francuskiego Nordmana, delegatki 
amerykańskiej msr Cole oraz delegat 
k i chińskiej Lu - Tsui

Po przemówieniach delegatów na 
zjazd, odczytano specjalne orędzie 
tymczasowego rządu demokratyczne - 
go G recji do konferencji.

Orędzie to, wskazując na olbrzymie 
straty jakie poniosła Grecja wskutek 
rozpętanej przez najeźdźców anglosa­
skich wojny, stwierdza m. in. co na - 
Stępuje:

„Tzw. pomoc Trumana dla Grecji
przynosi je j ty lko  głód 1 zniszczenie. 
Nieszczęśliwe dzieci naszego kraju  
znajdujące się bez opieki i porzucone, 
są żywym te j pomocy świadectwem.

Lud grecki, chociaż wyczerpany 8 
łatam i wojny, wygłodzony, obdarty i  
bez broni, prowadzi zażartą walkę 
przeciwko nowym najeźdźcom i ich 
współpracownikom rządu ateńskiego.

Lud grecki broni sprawy praw dzi­
wej demokracji i  pokoju na świecie 
przeciwko podżegaczom do nowej 
wojny. Lud grecki ma więc prawo o- 
czekiwać od innych narodów pomocy 
moralnej i  materialnej w najszerszym 
zakresie.

W im ieniu ludu demokratycznego 
G recji i  je j arm ii — dziękujemy lu ­
dom demokratycznym, zaprzyjaźnio­
nym organizacjom i  osobistościom 
kierowniczym, uczestniczącym w ru ­
chu pomocy moralnej i  materialnej 
dla ludu greckiego“ .

Orędzie podkreśla dalej, iż demokra 
tyczny i  oddany sprawie wolności na­
ród grecki zdecydowany jest nadal 
prowadzić walkę pod wodzą demokra 
tycznego rządu generała Markosa aż 
do chw ili gdy odzyska wolność i  gdy 
stanie'na jego czele rząd demokra- 
tycźny, bez faszystów i  tyranów.

„Naród grecki —stwierdza orędzie— 
czerpie pewność zwycięstwa swej słu 
sznej sprawy z przyjaźni narodów de j 
mokratycznych. Niećh każdy uczciwy 
człowiek poda rękę aby mu pomóc!".

Na zakończenie konferencji uchwa­
lono pięć rezolucji. Główna rezolucja 
stwierdza m. in.: „Z  pogwiaeeniem za 
sad K arty A tlantyckie j, najpierw  
rząd b ry ty jsk i a następnie rząd Sta­
nów Zjednoczonych podjęły zbrojną 
interwencję w wewnętrzne sprawy 
Grecji. Lud grecki zmuszony wybie -

rać między kajdanami i walką, w y ­
b ra ł — walkę.

Międzynarodowa Konferencja porno
cy Grecji demokratycznej świadoma 
tego, co świat cywilizowany w inien 
Grecji,—protestuje W sposób jak naj- 
energiczniejszy przeciwko pomocy ja ­
k ie j rząd waszyngtoński udziela mo - 
narcho - faszystom -  ateńskim, p ro ­
testuje przeciwko obecności b ry ty j­
skich wojsk okupacyjnych i przeciw 
interw encji innych cudzoziemskich 
sił zbrojnych w Grecji.

Zapewnia ona naród grecki i rząd 
generała Markosa o swej całkow itej 
solidarności i wzywa obywateli wszy­
stkich krajów , aby tę solidarność wy

raz ili w  form ie pomocy m aterialnej i 
moralnej, która pomoże narodowi 
greckiemu ocalić pokój świata przez 
zapewnienie niepodległości swej oj - 
czyżnie“ .

Z kolei rezolucja stwierdza, że kon 
ferencja postanowiła utworzyć w Pa 
ryżu Kom itet łączności, którego zada 
niem będzie koordynowanie akcji po­
szczególnych komitetów krajowych 
pomocy Grecji demokratycznej. W 
skład kom itetu wejdą przedstawiciele 
Polski, Stanów Zjednoczonych, Fran­
cji, Danii i  Czechosłowacji.

BUDAPESZT, 12.4. (PAP). — Jak 
podaje węgierska agencja prasowa, 
władze francuskie odmówiły wyda - 
nia w iz\ delegacji węgierskiej, która 
m iała wziąć udział w  międzynarodo­
wej konferencji pomocy dla Grecji de 
mokratycznej w Paryżu.

Międzynarodową brygadą przestępców wojennych
tworzy Zervas w Grecji

RZYM, 12.4. (PAP). — Koresponden
ci zagraniczni donoszą, z Aten, że b. 
m inister Zervas oświadczył przedsta­
w icielom  prasy, jż ma zamiar u tw o­
rzyć brygadę z Jugosłowian, Albańczy 
ków, Bułgarów i  Rumunów, którzy 
uciekli ze wych krajów , by uniknąć 
odpowiedzialności za zbrodnie, popeł­
nione w czasie wojny, oraz za zama­
chy terrorystyczne, dokonane przeciw 
ko demokratycznym rządom tych 
państw.

B. m inister Zervas ma zamiar sam 
stanąć na czele te j brygady i  rzucić 
ją do w alki przeciwko arm ii gen. Mar 
kosa.

RZYM, 12.4. (PAP). — Rozgłośnia 
wolnej G recji donosi o intensywnych 
działaniach arm ii demokratycznej, 
przede wszystkim w rejonie D eskatii

Jannitsy. Oddziały gen. Marko»« prze
prowadziły w tym  rejonie k ilka  zwy­
cięskich ataków, zajmując szereg wsi 
i  mniejszych miast. W środkowej Gre 
c ji oddziały demokratyczne zaatako­
w ały ważny punkt strategiczny — 
miasto Karpenissi.

RZYM, 12.4. (PAP). — Rozgłośnia
wolnej G recji donosi, że rząd Sofulisa 
wstrzymał wszelkie kredyty, udziela­
ne dotychczas, m inisterstwu oświaty 
na potrzeby uniwersytetu ateńskiegó. 
Rząd decyzję swą motywuje brakiem 
funduszy wobec olbrzymich kosztów 
prowadzenia w ojny przeciwko arm ii 
gen. Markosa. W związku z tyra, uni­
wersytet ateński będzie musiał praw 
dopodobnie zawiesić w najbliższym 
czasie swą działalność.

G ripps o s z c z ę d z a  k a p ita lis tó w
i nakłada dodatkowe ciężary na barki ludzi prasy

LONDYN, 12.4. (PAP). B ry ty jska ; Oświadczenie podkreśla, że po lity - 
partia komunistyczna wydała oświad: ka obcinania subsydiów rządowych

musi doprowadzić do dalszej zwyżki 
cen. Wobec stałej zwyżki cen i  kosz­
tów utrzymania, partia  komunistycz­
na domaga się podwyżki płac robotni 
czych i  redukcji wydatków budżeto­
wych na zbrojenia, A

L obrad konferencji genewskiej
GEN .12.4 (PAP). — W dniu 12

kwietnia toczyły Się w  dalszym ciągu 
obrady konferencji w  sprawie wolno­
ści prasy i  inform acji. W pierwszej 
kom isji przedstawiony został przez de 
legacj ę francuską projekt konwencji, 
dotyczącej wprowadzenia prawa spro­
stowania w  ramach międzynarodo­
wych. Delegacja francuska przedsta­
w iła  projekt następujący:

Na wypadek ogłoszenia przez kores- 
pon ■ lub agencję prasową wiado-

D sp esza
Bułgarskie) Federacji

b. ów P&łitycziycb
Na ręce Generalnego Sekretariatu 

Międzynarodowej Federacji b. Więź­
niów Politycznych wpłynęła z okazji 
Międzynarodowego Dnia Więźnia de­
pesza od Bułgarskiej Federacji b. 
Więźniów Politycznych, w które j by li 
więźniowie polityczni B ułgarii wyra­
żają niezłomną wolę w alki z faszyz­
mem i  imperializmem, podkreślając 
równocześnie solidarność z więźniami 
poi; ' lym l Grecji, Hiszpanii i  in ­
n y ’’ -odów uciemiężonych.

f ^ r a s a  \  a n m f e a

o Kopfie
PARYŻ. 12.4. (PAP). Nawiązując 

do zapowiedzianej na 18 bm. konfe­
rencji 13 państw marshallowskich w 
Paryżu, w  której ma wziąć udział de­
legacja niemiecka pod przewodnic­
twem zbrodniarza wojennego Kopfa, 
dziennik „Liberation“ przypomina je 
go działalność w  Polsce podczas oku­
pacji.

Dziennik podkreśla, że dopiero klęs
ka Niemiec sprawiła, iż Kepf przypo 
m niał sobie daleką przeszłość, w  któ 
re j uważał się za „socjaldemokratę“ . 
Stanowisko władz brytyjskich wobec 
żądań polskiej kom isji poszukiwań 
zbrodniarzy wojennych można by na 
zwać skandalicznym, jednakże w  ogó 
le dopuszcza się Niemcy do obrad, 
Stanowisko to przestaje być dziwnym 
— kończy autor artykułu.

mości kłam liwej, fałszywej łub o- 
szczercssj na temat kraju, na tárenle 
którego dany korespondent lub agen­
cja pracuje, rząd tego pokreywdaane- 
go kra ju  ra i prawo żądania od rzą­
dów krajów , podpisujących konwen- 
:ję, ogłoszenia jego /sprostowania. Spro 

stów a nie to —■ według propozycji 
francuskiej — winna opublikować o fi­
cjalna agencja prasowa w  tym  kraju, 
w  którym  kłam liw a lido fałszywa wia 
dorność ukazała się w  druku.

Delegat polaki, m inister W it*or 
Gros*, wystąpił przeciwko wnioskowi 
francudów iu, podkreślając, ie  n ic on 
nie da, gdyż rządy niektórych krajów, 
w  których nie má agencji oficjalnych 
lub pism rządowych, nie będą w ¿ta­
nie zmusić prasy swego kra ju  do opu­
blikowania sprostowania. Będzie tak 
np. w  Stanach Zjednoczonych, Angtii, 
F rancji Rd.

Następnie wywiązała aię oéywxxMi
dyskusja, która trw ała cały lUtósń. 
P rojekt francuski poparli Ameryka­
nie. Delegacja brytyjska zajęła wobec 
projektu francuskiego stanowisko nie­
wyraźne. Delegat Związku Radzieckie 
go, ambasador Bogomolow, zwrócił u- 
wagę na fakt, ie  projekt konwencji 
jest nierealny i  nie może być przy­
ję ty  przez delegację radzieefeą. Dele­
gacje: czechosłowacka, jugosłowiań­
ska, ukraińska, białoruska, węgierska, 
albańska, rumuńska i  bułgarska — po­
parły stanowśsSio delegatów, polskiego 
i  radzieckiego.

Na czwartej feom kji 
w dalszym ciągu par. 17 
praw człowieka, dotyczący 
inform acji i  możliwych wypadków o- 
graniezenia te j wolności.

Delegat polski, W iktor aCesteeł, sto- 
żył wniosek. żądający wstawienia na 
czoło lis ty  punktu o zakazaniu pcopa- 
garsdy wojennej i  podżegania dk> nie­
nawiści narodowościowych, rasowych 
i religijnych.

Delegat rządu greckiego zapropono­
wał wówczas dodać do poprawki pol­
skiej punkt o zakazie „propagandy re­
w olucji i  w ałki klasowej1'.

W dyskusji wykazano charakter re­
akcyjny, antyhistoryemy i  antynauko- 
w y wniosku greckiego.

czenie, żądające zniesienia nowowpro 
wodzonych podatków na piwo i  tytoń 
oraz podniesienia podatku od Zysku. 
Oświadczenie domaga się również 
wprowadzenia stałego podatku od ka 
pitałów.

B rytyjska partia komunistyczna 
stwierdza, że nowy budżet m inistra 
Crippsa nakłada dodatkowo ciężary 
na ludność pracującą, nie ruszając je 
dnocześnie zysków kapitalistów, któ­
re wzrosły w  ciągu ostatniego roku o 
320 m ilionów funtów.

Herwegia m í r l a l a
ukłaa fctRiLowy z B izuri;

OSLO, 12.4. (PAP). Jak donosi gazę 
ta „Morgenbładet“ , Norwegia anulo­
wała układ handlowy z Bizonią. Wy­
dany w te j sprawie kom unikat stw ier
dza, że Norwegia otrzymuje za sprze . , . , _ . r ,
dawane towary fu n ly  szterlingi, pod- s:)a rozjemcza została wysłana do Pa- 
czas gdy za nabywane w Bizonii a r- ' lestyny dla przeprowadzenia roko

Sprswa Palestyny
na Radź e bezpieczeństwa

NOWY JORK, 12.4. (PAR). W po­
niedziałek odbyło się nieoficjalne ze­
branie członków Rady Bezpieczeń­
stwa ONZ w sprawie Palestyny, na 
którym  obecny był również delegat 
radziecki Andrzej Gromyko.

N iektórzy członkowie zebrania wy 
sunęli propozycję, by specjalna korni

Konferencja władz naczelnych PPR i SD
,SSS

Polskiej P a rtii Robotniczej i  Stronni- zes Centralnego K ^ ite tu  mims 
ctwa Demokratycznego dla omówię- , W łodzimierz Lechowicz. SekretarzJJe 
nia aktualnych zagadnień, interesują neralny ™ cen^ erT Y T £
cych obie partie, jak również dla ure oraz posłowie Jerzy Jodłowski i  Le 
gulowania form  współpracy, tale na sław Wysocki.
szczeblu centralnym, jak i  w  terenie. W wynaku przeprowadzonych roz 

W konferencji wzięli udział: z ra - mów ustalono form y v^ ° í ra^Lr ika 
mienia KC PPR — wicemarszałek kwidowania spraw spornych, wymk 
tow. Roman Zambrowski, w icem ini- jacych między terenowymi władzami 
ster tow. Jakub Berman i  poseł tow. obu partii.

Przed zjednoczeniem partii robotniczych
w  C zech o s ło w ac ji

PRAGA, 12.4 (PAP). Jak podaje
agencja CTK przewodniczący czeskiej 
p a rtii socjaldemokratycznej m inister 
Zdenek F ierlinger, zwołał w  dniu wczo 
rajczym konferencję dziennikarzy so­
cjalistycznych, których poinformował 
o decyzji p a rtii wys tawienia wspólnej 
lis ty  wyborczej z innym i partiam i 
Frontu Ludowego oraz połączenia się 
z partią komuniistyczuą.

M inister F ierlinger stanowczo sa- 
praeczył jakoby decyzja w  sprawie 
fuzęi podyktowana była względami 
oportunletyczmyml. Przypomniał on, 
że od refeu 1945 twierdza:, że gdy Cze­
chosłowacja -wkroczy w  ostatnie sta­
dium socjalizacja, konieczne będzie 
utworzenie jednolitej p a rtii robotni­
czej. Fuzja — oświadczył on, — bę­
dzie uroczystym i  historycznym aktem 
olbrzym iej wagi arie ty lko  dla Repu­
b lik i Czechosłowackiej, lecz również 
dla całego świata.

M inister F ierlinger podał w  końcu, 
że połączenie obu party j robotniczych 
w Czechosłowacji nastąpi przed 1 ma­
ja  br.

PRAGA, 12.4 (PAP). Przewodniczą­
cy czeskiej p a rtii socjaldemokratycz­
nej, m inister Z. F ierlinger, zamieścił 
na łamach dziennika „Bravo L idu 
obszerny a rtyku ł, w  którym  charak­
teryzuje stanowisko p a rtii sociali- 
stycanej oraz mas pracujących Cze­
chosłowacji wobec im perialistycznej 
potttyfci Sianów Zjednoczonych i  w al­
ki» jaką prowadzi reakcja światowa 
przeciwko socjalizmowi w  Ewropd®.

Nawiązując do niedawnych wyda­
rzeń politycznych w  Czechosłowacji, 
m in. F ierlinger stwierdza, di na bieg 
tych wydarzeń wpłynęła w niemałym 
stopniu gwałtowna ofensywa między­
narodowej reakcji. 2 ciężkiej próby 
lutowej wyszła czeska partia socjal­
demokratyczna zwycięsko. Spełniła 
ona swoje zadania, ratu jąc republikę 
przed niebezpieczeństwem w ojny do­
mowej, jaką wywołać pragnęli w  Cze­
chosłowacji wrogowie Socjalizmu.

Dalsze wypadki, rozgrywające Się 
na arenie międzynarodowej, wzrost 
Sątocznie, psraea ¡reąkpję wywołanego 
napięcis w  całym świeci«, a przede 
wszystkim nowe próby im perialistów 
w kierunku zdruzgotani* siły europej­
skiej demokracji ludowej, wymagają 
jak najściślejszego zjednoczenia ludu 
pracującego m iast i wsi i  wzmocnienia 
jedności obozu robotniczego w Czecho­
słow acji

tyku ły musi płacić dolarami.

Spadek realitycia gtiac
robotników austriackich
WIEDEŃ, 12,4. (PAP). Członek Ko

m itetu Centralnego p a rtii komuni­
stycznej,- b. m inister AUman stw ier­
dził, że realna płaca robotników i pra 
cowników austriackich zmniejszyła 
się o jedną trzecią od chw ili zawar­
cia umowy o cenach i  płacah.

Aj»l |HsnrszMujsvy
A u s t r ia c y  ? a rtilg # » s s is ty c z B « i

WIEDEŃ, 12.4. (PAP). Kom itet Cen
tra lny Komunistycznej P a rtii A ustrii 
ogłosił apel 1-Majowy. Partia Komu- 
nistyesna wzywa cały austriacki 
św iat pracy do demonstracji pod je j 
sztandarami o ja k  najszybsze zawar­
cie traktatu  pokojowego i  wycofania 
wojsk okupacyjnych, przeciw imperia 
Mitycznym podżegaczom wojennym i 
przeciwko planowi Marshalla, który 
doprowadzi Austrię do kryzysu gos­
podarczego i politycznej katastrofy. 
Austriacka Partia Komunistyczna do 
maga się również 25 proc. podwyżki 
płac dla robotników. Apel kończy się 
wezwaniem do robotników socjalis­
tycznych o wspólną walkę razem z 
komunistami przeciwko wspólnemu 
wrogowi.

i wań o zawieszenie broni między Ara 
bami a Żydami.

Logicznym następstwem i yon.wały, 
zapewniającej wspólny udział wszyst­
kich p a rtii politycznych w uroczysto­
ściach tegorocznego święta pracy, oraz 
wystawienie jednolite j lis ty  kandyda­
tów w  wyborach do parlamentu, w in­
no być — jak stwierdza min. F ie rlin ­
ger — połączenie się obu partii ro­
botniczych — socjaldemokratycznej i 
komunistycznej — dla ugruntowania 
prawdziwego socjalizmu w  Czechosło­
wacji.

Ogłoszenie
r.owej konstyfuc)i CSR

^PRAGA, 12.4 (PAP). Dziennik „Rn 
de Pravo“  donosi, że nowa konstytu­
cja republiki czechosłowackiej ogło­
szona zostanie uroczyście w dniu 9 
maja w  sali króla Władysława na 
zamku hradczyńskim w Pradze.

----- OO------

Premier Gettwaid
o roli inteligencji

w demoktacji ludowe)
PRAGA, 12.4 (PAP). W Pradze od­

bywa się obecnie konferencja praco­
wników ku ltu ry, na które j w ygłosili 
przemówienia członkowie rządu z pr* 
mi erem Gottwaldem i  m inistrem  Ne- 
Jedly na czele W pracach konferencji 
bierze również udział w  charakterze 
gości grupa pisarzy francuskich z Lou 
is Aragonem na czele.

Premier Gottwald w przemówieniu 
swym podkreślił doniosłą rolę, jaką 
odgrywają w  państwach demokracji 
ludowej przedstawiciele inteligencji. 
K u ltura  w  krajach demokracji ludo­
wej — oświadczył prem ier — nie jest 
i nie będzie, jak w  państwach kapita­
listycznych, kopciuszkiem. Państwo 
dołoży wszelkich starań, aby ku ltura 
stała się codzienną potrzebą narodu 
czeskiego.

1  przededniu utworzenia
FíOistu Ludowego na Węgrzech

BUDAPESZT, 12.4. (PAP)). W
związku z przygotowaniami do utwo 
rżenia Zjednoczonego Frontu Ludo­
wego na Węgrzech, k tó ry zastąpi do­
tychczasowy koalicyjny fron t niepo­
dległościowy, w szeregu miast na 
Węgrzech odbyły się zebrania poszczę 
gólnych p a rtii koalicyjnych.

Debat* a>d projektem konstytucji rmar skiej
BUKARESZT, 12.4. (PAP). — W

dniu wczorajszym zakończyła się ogół 
na debata w  rumuńskim  Zgromadze­
niu Narodowym nad projektem no ­
wej konstytucji. Dnia 12 kw ietnia roz.

kazał, i»  przedstawiciel« wszystkich 
p a rtii rumuńskich w całej pełni apro­
bują wytyczne nowej konstytucji.

Przedstawiciel p a rtii ludowo - naro­
dowej Kakoasa podkreślił, że nowa

nym l artykułam i konstytucji. 
Dotychczasowy przebieg debat wy-

»RXWSMMaH«*'

W  trzecią rocznice zgonu
prezydenta Roosevelta

NOWY JORK, 12.4 (PAP). Sekre­
tarz generalny ONZ Trygve Lie, w y­
głosił wczoraj w  Hyde Parku pod No­
wym Jorkiem, gdzie mieści się grób 
Franklina Dele no Roosevelta, prze­
mówienie w  ramach uroczystości, 
związanych z trzebią rocznicą zgonu 
w ielkiego prezydenta USA.

W przemówieniu swym sekretarz 
generalny ONZ wezwał wszystkie na­
rody świata do zaprzestania mówienia 
o wojnie i  do wytężonej pracy dla do­
bra pokoju. Lie oświadczył, że pod­
stawą utrzym ania pokoju, światowe­
go musi być Organizacja Narodów 
Zjednoczonych. Oświadczył on dalej, 
że, jeś li Wszystkie narody świata pra­
gną należytego funkcjonowania ONZ 
ł  zapobieżenia nowej wojnie, muszą 
nawiązać do tych zasad, jakie  przy­
świecały Franklinow i Delano Roose- 
veltow i.

Nawiązują« do historii wojennej w
niektórych krajach, Trygve L ie  oś­
wiadczył, powołując się na Roosevel­
ta, że „jedyną rzeczą, jak ie j bać się

Kereaściycy pragną demokratycznego rządu
MOSKWA, 12,4. (PAR). — W Fe * 

nian, stolicy północnej K o rd  rakoń- 
fflsyły się obrady I I  Zjazdu p a rtii pra 
cujących z udziałem »20 delegatów.

Zjazd zagaił przewodniczący KC 
parti pracujących K im  Du Bom, któ­
ry  przeciwstawił osiągnięcia północ - 
hej Korei, gdzie założono trw ałe fun­
damenty pod niezależne i demokra­
tyczne państwo koreański®, sytua - 
c ji w  Korei południowej gdzie panu­
je te rro r reakcji.

Mówca w yraził przekonanie, że w 
końcu s iły  demokracji rónież i  w Ko 
re i południowej w antą górę nad re - 

i«kc ją .

Referat sprawozdawczy t  działalno 
ści p a rtii pracujących w ygłosił Kim I r  
Stw. Stw ierdził on, le  głównym zada­
niem p a rtii jest walka o realizację 
propozycji radzieckiej jednoczesnego 
wycofania z Korei wojsk obcych i  u - 
możliwienie narodowi koreańskiemu 
podjęcia samodzielnej decyzji w  spra­
wie utworzenia demokratycznego rzą 
du ogólno -  koreańskiego.

Mówca wezwał do podjęcia ener­
gicznej akc ji przeciwko przeprowa­
dzeniu odrębnych wyborów w  Korei 
południowej. W powziętej rezolucji u- 
czestnicy zjazdu jednogłośnie zaapro­
bowali lin ię  polityczną oraz działał - 
nośó KC p a rtii pracujących.

powinny narody jest lęk aam w so- 
tria".

ODSŁONIĘCIE RO LNIKA 
ROOSEVELTA W LONDYNIE

LONDYN, 12.4 (PAP). Pani Eleono­
ra Roosevelt dokonała dzisiaj w  obec­
ności rodziny królewskiej 1 niezliczo­
nych tłumów, uroczystego aktu od­
słonięcia pomnika swego małżonka, 
wzniesionego przez Brytyjczyków  dla 
uczczenia pamięci zmarłego prezy­
denta Stanów Zjednoczonych.

Pomnik ufundowany z dobrowol­
nych składek ludności bryty jskie j, 
wznosi się na Grosvenor Square, w 
zachodniej dzielnicy Londynu,

K ró l Jerzy V I oraa ambasador 
USA w  Londynie Douglas, w ygłosili 
w  związku z odsłonięciem pomnika 
okolicznościowe praemówicnia.

”  ‘'J  ---------------*------------------ V --- ' • v COAil, łiV  UW TT a
poczęła się dyskusja nad poszczegól - *  konstytucja umożliwia drobnej burżu

azji oraz średnim warstwom ludności 
wzięcie czynnego udziału w  tyciu  po 
litycznym  oraz w  odbudowie kraju.

W im ieniu p a rtii chłopskiej, zabrał 
głos poseł Prutianu, k tó ry wskazał że 
konstytucja gwarantuje chłopom pra­
wo do ziemi oraz prawo do owoców 
ich pracy.

Poseł Tckacz w  im ieniu mniejszoś­
ci węgierskiej stw ierdził, że nowa kon
stytueja zapewnia mniejszościom za­
mieszkującym Rumunię "pełne równo­
uprawnienie,

----- oO b----- -

Zjazd Towarzystwa Przyjaźni
R a c h ie c k o - B e lg ijs k ie j

MOSKWA, 12.4. (PAP). Jak donosi 
agencja Tass, w Antw erpii zakoń­
czył się I  Zjazd narodowego komite­
tu  Towarzystwa Przyjaźni Belgijsko- 
Radzieckiej z udziałem 350 delega - 
tów * całego kra ju  oraz gości zagra 
ni ornych.

Sekretarz kom itetu Singer, w  spra­
wozdaniu swym podał, te liczba 
członków Towarzystwa wzrosła w  cią 
gu roku 1947 przeszło 2 i  pół raza.

Uraawa handlowa polsko -jugosłowiańska
Na podstawie 5-le tn ie j umowy o wy

mianie towarowej między Rzeczpo­
spolitą Polską a Federacyjną Ludową 
Republiką Jugosławii z dnia 24 maja 
1947 r. i  w  rezultacie rokowań, pro­
wadzonych przez delegację handlową 
rządu Federacyjnej Ludowej Repu­
b lik i Jugosławii pod przewodnictwem 
wicem inistra handlu zagranicznego, 
p. Bronko JOatsulca z jednej strony 
oraz delegacji handlowej Rządu Rze­
czypospolitej Polskiej z drugiej stro­
ny, w  dniu 12 kw ietnia 1948 roku zo­
stała podpisana umowa handlowa 
wraz z układem płatniczym regulują­
ca wzajemne obroty towarowe i  w y­
nikające z nich ¡płatności na okres do 
31 grudnia 1948 r.

Umowa ta przewiduje wzajemne o- 
bro ty na sumę 22 m ilionów dolarów 
po obu stronach, przekraczające w 
ten sposób w  znacznej mierze plafon 
obrotów zakreślonych na ten okres 
czasu w umowie 5-łetniej. .

W ramach powyższej umowy Pol­
ska otrzyma z Jugosławii szereg su­
rowców jak: rudy ołow iu i  cynku, 
miedź, ołów, skóry, ekstrakty garbar­
skie, drzewo, konopie, soję, chmiel, 
tytoń, wino, oliwę oliwkową i  inne, 
dostarczając w zamian Jugosławii wy­
robów hutniczych, kab li i  materiałów 
elektrotechnicznych, lokomotyw w ij- 
Rotorowych, maszyn tekstylnych, tek 
s ty lii, węgla, koksu i  innych.

Finalizacja układów tych przepro- 
wadzonych w duchu najserdeczniej­
szej przyjaźni, łączącej obydwa naro­
dy , rozszerzy i  wzmocni wzajemno 
stosunki wydatnie przyczyniając się 
do odbudowy gospodarczej obu kra­
jów.

W dniu 12 bm. ambasador Ju­
gosławii, p. d r Rade. Pribicevic, wy­
dał w  salonach Ambasady Federacyj­
nej Ludowej Republiki J u g o S *  
Warszawie przyjęcie na cześć delega­
c ji obu rządów,
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Pomnik bojowników Warszawy Budujemy WSPÓLNY DOM
Milion złolych
składają robotnicy PZPB 1

sym bolem  w a lk i całego narodu
Wywiad z przewodniczącym Komitetu Wykonawczego Bodowy Pomnika gen. Witoldem

PO M N IK  Bojowników W arszawy 
w latach 1939 — 1945 musi svm-i musi sym- 

bolizować walkę całego narodu .— 
oświadczył gen. W ito ld . Warszawa 
była bowiem dla całego narodu sym­
bolem nieugiętego ducha oporu prze­
ciwko okupantowi. W  stolicy koncen 
kowala się działalność wszystkich or­
ganizacji w alki podziemnej. Stąd w y­
chodziły rozkazy, stąd wymaszerowa- 
ty pierwsze oddziały partyzanckie. 
Pomnik musi w  swej formie architek­
tonicznej obrazować zmagania sto licy 
i  całego narodu w tragicznych dniach 
trześnia 1939 roku. M usi wyrażać 
nieugięty duch oporu przejawiany w 
jakie licznych akcjach zbrojnych aż 
do Powstania warszawskiego w  dniu 
t sierpnia 1944 roku. M usi .również 
dać wyraz tragicznym i wspaniałym 
żaganiom  bohaterskiej ludności sto. 
lfcy w dniach Powstania Warszaw- 
»kiego. Musi wreszcie zawierać ak­
centy wyzwolenia stolicy przez odro­
dzone W ojsko Polskie w pamiętnym 
»tycznia 1945 roku.

~~ Wiemy już, panie Generale, że 
w najbliższych dniach ochotnicze 
brygady podejmą przygotowanie te­
renu pod budowę pomnika. .Takie 
•niejsce przeznaczone jest na ten cel?

UZG O D N ILIŚ M Y  już z Naczel­
ną Radą Odbudowy Stolicy, że

Przed 1 M aja

Związek Uczestników W alk i Zbro jne j przystępuje do organizo­
wania ochotniczych brygad, k tó re  w najbliższym czasie przystąpią 
do przygotoicania terenu wyznaczonego pod budowę pomnika bo­
jow n ików  Warszawy z la t 1939 — 1945. Przedstawiciel PAP uzy­
skał w  związku z tym  szereg in fo rm a c ji od przewodniczącego Ko­
m itetu  Wykonawczego Budowy Pomnika — gen. W itolda.

wzmozonq praca 
uczczę swe święto 

robotnicy huty Zygmunt
Cała załoga huty ^Zygmunt”  w Ła 

giewnikach Śląskich bierze udział w 
przygotowaniach do obchodu święta 
klasy robotniczej w dniu 1 maja. 
Pragnąc zamanifestować swoje przy 
ydązanle do robotniczego święta, ro­
botnicy wysuwają szereg projektów, 
których myślą przewodnią jest pod­
niesienie produkcji i  zwiększenie wy 
tajności pracy dla przedterminowe­
go wykonana zamierzeń produkcyj, 
nych.

W’ związku z tym, robotnicy huty 
.’Zygmunt“ postanowili wykonać 
Przedterminowo olbrzymie koło zę­
bate o średnicy 3,60 m. dla walcow- 
ni w Hucie Bankowej. Umożliw i to 
nruchomienie walcowni w dniu 
».Święta Pracy“ .

Inny oddział <■ postanowił przyśpie 
ye montowanie dwóch wykańezarek 

¡JP^rczonyeh z Czechosłowacji, tak 
. "y  Pierwsze prące wykonane na 
ych maszynach opuściły hutę w 

" “ ta 1 maja.
wykonane dwa bębny do gniece. 

la bla cementowni ,,Saturn“  posta- 
owiotio dostarczyć w term inie u- 
ozliwaającym ich uruchomienie w 
JJ* .Święta Pracy".

*  a ten sam dzień robotnicy huty 
Jj 8lnun t" wykonają prasę hydran.

dla huty ,,Ostrowiec” , 
n o c^^ .own*cy Pracy wezwali rów - 
(jjj ‘ ‘ sn*e swoich współtowarzyszy 

ypfuożenia wysiłków i  dalszego 
kwietni*6* ^  wy^a-in°śei w ciągu

*  ^ lo tn ic z e !  Łodzi
odbyło się pierwsze ple-

ohn?6 , zebranie miejskiego komitetu 
„Y . °^u 1 Maja, w  którym  w zięli 

Przedstawiciele pa rtii politycz
* ’ ’ organizacji zawodowych, spo.

pomnik stanie na trw , O si Saskiej, 
między Krakowskim Przedmieściem a 
Skarpą. Powiązanie z placem Zw ycię­
stwa i usytuowanie pomnika nawprost 
Grobu Nieznanego Żołnierza wyma­
ga takiego rozwiązania, aby pomniki 
te wzajemnie się uzupełniały. Dzięki 
wspaniałej perspektywie na W isłę, 
pomnik będzie z pewnością jedną z 
najpiękniejszych ozdób stolicy. Zda­
jemy sobie sprawę, że pomnik musi 
mieć wrysoką wartość artystyczną, to 
też pozyskaliśmy do współpracy sze­
reg czołowych architektów i  artystów 
plastyków. W  niedługim czasie roz- 
piszemy konkurs na ostateczny’ pro­
je k t

porowego Budowy stanął PREZY­
DENT BOLESŁAW BIERUT, a po­
nadto wchodzą doń MARSZAŁEK 
SEJMU — KOW ALSKI. PREMIER 
CYRANKIEWICZ, WICEFREMIE- 
ROWIE — GOMUŁKA i KORZYC- 
K I. MARSZAŁEK ŻYMIERSKI i 
GEN. SPYCHALSKI. Radzibyśmy 
jeszcze wiedzieć panie Generale, ja ­
kie organizacje polityczne i społecz­
ne będą współdziałały przy ufundo­
waniu pomnika?

M OSZĘ stwierdzić, że już w  tej
chw ili całe społeczeństwo po-

cję, Kom isji Centralnej Zw iązków Za 
wodowych, władz stołecznych z pre­
zydentem Tołw ińskim  na czele, przed­
stawiciele duchowieństwa, L ig i Ko­
biet i  wszystkich organizacji młodzie­
żowych.

M yśl budowy pomnika, wysuniętą 
w zeszłym roku we wrześniu na Ogól­
nopolskim Zjeździć Uczestników W a l 
k i Zbrojnej o W olność i Demokrację 
podjął cały’ naród. Zainteresowaliśmy 
również sfery naukowe i artystyczne. 
W yrazem tęgo jest udział w  Komite­
cie wybitnych naukowców, literatów , 
plastyków. Spośród architektów 
wchodzą do Komitetu m, in.: inżynier 
P iotrow ski i inż. Syrkus.

Udział społeczeństwa w budowie 
pomnika Bojowników W arszawy, jest 
tak powszechny jak powszechną by-

wiązało się z Komitetem W ykona/w- j ła walka i  opór zbrojny w latach oku- 
czym Budowy Pomnika. W  skład j pacji. Gwarantuje to, że pomnik bę- 
Koimtetu wchodzą bowiem przedsta- * dzie najlepszym uczczeniem niedaw- 
wiciele wszystkich partii politycz- | nej zwycięskiej w alki prowadzonej 

— Wszyscy przyjęliśm y z radością i nyc^ ’ Zw iązku Uczestników W a lk i | przez naród zjednoczony dziś w  od- 
wiadomość, że na czele Kom itetu Ho i Zbrojnej o Niepodległość i Demo! ra- ! budowie — kończy gen. W ito ld .

Obrady Rady iNaukowej
dla zagadnień Ziem Odzyskanych

W Krakowie rozpoczęły się wczoraj 
pod przewodnictwem wicem. W łady­
sława Wolskiego, obrady Rady Nau­
kowej dla Zagadnień Ziem Odzyska­
nych. Jest to szósta sesja od chw ili 
utworzenia Rady w lipcu 1945 r. Rada 
Naukowa dla Zagadnień Ziem Odzy­
skanych współdziałała na przestrzeni 
ubiegłych trzech lat, jako ciało dorad­
cze. władz państwowych, przy rozwią­
zywaniu najtrudniejszych problemów 
gospodarczych, społecznych i  ku ln ira l 
nych na terenie Ziem Odzyskanych.

Obecna sesja Skupiła około 100 naj­
wybitniejszych przedstawicieli nauki 
polskiej ze wszystkich salt. kra ju, z 
prof. pro f.: Nitschem, Romerem, K rzy­
żanowskim, Goetlem, Siedleckim, Grab 
skina i  Czekanowskim na czele.

Otwierając sesję, w icem inister Wol­
ski w ita  przybyłych członków Rady, 
przedstawicieli władz wojewódzkich, 
związku zawodowego i  inn. Inaugura­
cyjne przemówienie wicem inistra za­
wiera wyrazy hołdu dla pamięci anar 
lego organizatora i  wiceprzewodniczą­
cego Rady, dra Rajmunda Bulaw- 
skiego.

Wiceminister Wolski przypomina 
trudności początkowego okresu pracy 
polskiej na Ziemiach Odzyskanych, 
stwierdzając, że dr Boławski oddał ca 
łą wiedzę i  energię ostatnich trzech la t j 
swego życia sprawie scalenia Ziem | 
Zachodnich z Macierzą. Zebrani uczci . 
i  pamięć zmarłego m inutą milczenia. |

„Sesja uhsza — powiedział nastę­
pnie wiceminister Wolski — nosi 
charakter wybitnie roboczy, a porzą 
dek dzienny obejmuje zagadnienia 
ściśle fachowe. Jakkolw iek więc nie 
zebraliśmy się tu po to, aby podsu­
mowywać rezu lta ty naszej pracy i 
oceniać osiągnięcia, to jednak ze 
względu na rocznicowy term in, w ja 
kim  obrady nasze się odbywają, tj. 
w  czasie „Tygodnia Ziem Zachod­
nich“ , nie można pominąć milcze­
niem prostego spostrzeżenia, patrząc 
na rezultaty pracy na Ziemiach Od­
zyskanych, wydaje nam się samym 
nieprawdopodobne, że dokonaliśmy 
tego w’ ciągu zaledwie trzech lat. 
Czyn, dokonany na Ziemiach Odzy­
skanych, jest zresztą ważny nie ty l­
ko jako źródło optymizmu. Zago­
spodarowując Ziemie Odzyskane, za 
pewniliśmy sobie warunki normal­
nego rozwoju naszego kraju  dla sto­
pi owego i stałego podniesienia po­
ziomu życia, poziomu kulturalnego 
i szczęścia naszych obywateli.“  N aj­
ważniejszym jednak jest zagadnie­
nie bezpieczeństwa naszych granic. 
Granica na Odrze i  Nysie Łużyc­
k ie j jest gwarancją naszej niezależ 
nośei, narodowej.

Wszystko to ma znaczenie nie ty ! 
ko wewnętrzne - polskie, ale jest 
jednocześnie poważnym czynnikiem 
umocnienia pokoju w Europie.
Referat poświęcony zasługom śp.

Rajmunda Buławskiego wygłosił 
prof. Paweł Rybicki.

Pierwszym zagadnieniem dyskuto. 
wanym szeroko na plenarnym posie­
dzeniu Rady, jest sprawa uzdrowisk 
na Ziemiach . Odzyskanych. Referat 
na ten temat po omówieniu rozwoju 
i  znaczenia uzdrowisk w okresie 
przedwojennym, szczegółowo przed­
staw ił obecny stan ważnie ¿szyćn
uzdrowisk nadmorskich ' i : doitio- 
śląskicfe. Prof. Sabąiocyski dhi- 
zej zatrzymał się nad planem odbudo 
wy i  rozbudowy poszczególnych m iej 
scowości leczniczych, uzdrowisko, 
wycb i wypoczynkowych, podkreśla­
jąc m. in. konieczność ogólnego i  
szczegółowego planowania w  te j dzie 
dżinie. W wyniku oceny stanu pol­
skich uzdrowisk ich możliwości roz­
wojowych, prof. Se.bt.ow.*! w  
szereg wniosków, nad którym i toczyła 
się ożywiona dyskusja.

Po zaznajomieniu zebranych z do­
tychczasowymi osiągnięciami w  dzie 
dżinie odbudowy i  wykorzystana u* 
zdrowsk dolnośląskich przez przedsta 
w iciela zarządu dolnośląskich uzdro­
w isk dyr. Potockiego, głos w dysku­
s ji zabierali najw ybitn ie jsi znawcy z 
tej dziedziny.

Po południu pod;fi!v swe prac’ Ko­
misje Osadnictwa Rolniczego i  N ierol 
niczego, których obrady przeciągnęły
się do późnych godzin wieczornych.

Uchwały podjęte na wspólnym 
posiedzeniu KC PPR i C K W  PPS 
w sprawie obchodu święta pierw ­
szomajowego i  akcji zbiórkowej 
na rzecz budowy domu dla 
W ładz Naczelnych przyszłej 
Zjednoczonej P artii Robotniczej 
znalazły entuzjastyczny oddźwięk 
w  masach robotniczych Lodzi, 
które przystępują do realizacji 
swych historycznych uchwał.

W  niedzielę w Robotniczym 
Domu K ultury imienia W aryń­
skiego przy ul. Przędzalntanej 
w  Łodzi odbyło się wspólne ze­
branie aktywu PPR i PPS w 
Państwowych Zakładach Prze­
mysłu Rawcnianego N r 1 w  Ło­
dzi, na którym  uchwały te zrefe­
rował w imieniu W K  PPS tow. 
Krupa - Skibiński, a z ramienia 
K W  PPR pierwszy sekretarz Ko­
m itetu tow. Loga - Sowiński. Sa­
la była przepełniona po brzegi, 
a zebrani z entuzjazmem w ita li 
w y wod5’ mówców. Szczególnie 
gorąco zebrani przyjęli apel tow. 
Logi - Sowińskiego, k tó ry we­
zwał trzynastotysięczną załogę 
Scheiblerowską do wzmożonej 
aktywności politycznej, która 
spowoduje, że czerwona Łódź 
przodować będzie całemu krajo­
w i w wykonaniu doniosłych 
uchwal, prowadzących do jedno­
ści organicznej polskiego ruchu 
robotniczego. Po referatach roz- 
winela się interesująca dysku­
sja, w  której zabrało gos siedmiu 
mówców’ peperowców i pepe- 
sowców. W szyscy d j’skutanci 
w yrazili swoją szczerą radość 
z powodu mającej nastąpić lik w i­
dacji rozłamu w polskim ruchu 
robotniczym i powstania zjedno­
czonej partii robotniczej. M ów ­
cy podkreślili konieczność usuwa­
nia elementów prawicowych z 
szeregów robotniczych jeszcze 
przed powstaniem zjednoczonej 
nej partii.

Burzliwym i oklaskami zebrani 
przyjęli złożony przez sekreta­
rza Kom itetu PPR tow. Kaczmar­
ka wniosek, w  myśl którego za­
łoga PZPB N r 1 deklaruje su­
mę jednego m iliona złotych na 
rzecz budowy domu zjednoczo­
nej partią w  Warszawie.

W  uchwalonej jednogłośnie 
rezolucji aktyw  PPR i PPS w 
Państwowych Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego N r 1 wyra­
ził swoją gotowość do wzmożo­
nej pracy dla doprowadzenia do 
scalenia ruchu robotniczego, jak 
również do obchodu tegoroczne­
go święta pierwszego maja pod 
znakiem jedności organicznej.

W  dawnej prowincji papieskiej
R ZY M , w  kw ietniu

Prowincja Lazio, której stolicą jest 
Rzym, wchodziła do 1870 roku w j 
skład państwa papieskiego.

I Korespondencja własna „Głosu Ludu'

®?hych oraz świata artystycznego.łe,

obch*"3* ° ctlarakterze tegorocznego 
sekr°+?n 1 Maja wygłosił pierwszy 
p$>s C „  z wojewódzkiego komitetu 

ob. Wincenty Stawiński. 
hicT°'»r*  Podkreślił, że masy robot- 

Lndf ‘ będą w dniu 1 maja ma 
W ‘owa*: swą wolę przodownictwa 
s , ” *arszu ku zjednoczonej p a rtii kła 
®hofi °trdcze^' M iejski kom itet ob- 
komiU. śwlęta 1 Maja w yłonił trzy 
°raz SJe' organizacy jną finansow i' 
*dóra P ^ M id o w o  _ artystyczną, 
artv t *a^m'e się organizacją imprez
Rkład . nyCh W dniu 1 ' 3 maja‘ VV e.leu - sekc ji weszli przedstawi- 
#tń,„ a»tystów scen łódzkich, arty* 

Plastyków, literatów  i Inni.

Ha Pomorzu

mostwa z maleńkimi otworami na ok-

Prowincja liczy 3.200.000 mieszkań '• Da*, W< ^  naiczf ^ e! _»de ma 
, 1 j ' • szyof icd^o  przyponniiiiiijćł mics zlLctiinsców. Olbrzymia więjcszosc ludności < . ,, . '  , , ,. . dla ludzi. Nędza wyziera tu z każde-zyje z rolnictwa ocaz hodowli owiec , , T . , . . , ,

, i - n  i • , i • , g° kąta. Ludzie ubrani są niezwyklei  koz. Rolnictwo sprowadza się w ła- L IT, . . L Ł , \  . .

W
od,

j?.a
u. '»»iłętu Obchodu

» rtw a w y  odbyło się pod prze
-ictwem  ob. Mariana Adamowicza

W
h erwsze organizacyjne zebranie 

Święta 1 Maja. 
w zięli udział liczni 

instytucji i
0rzeaeî>raniu w^ięu■¿Kaleto wladz-Wiojjjj i^istwa pomorskiego. Postano
W ę ta  P°WOla" Kom itety Obchodu 

1-majowego w poszezegól- 
i  ach pracy, urzędach 5 fa 

hęted«. ’ V*. komitetów wejdą
l*okrałaWiciele wszystkich p a rtii de 

^ o w 2 Ch' celem walnego

Tłyru

programu obchodu

ściwic do zbioru oliw ek i  wina. N aj- ; 
lepsze ziemie w  dolinach należą do ;
w ielkich obszarników duchownych i  j A  są to widocznie najlepsze uhra- 
świeckich. Rozciągają się tu ogromne i nia, bo jest niedziela i  ludzie tak ubra 
latyfundia, dochodzące do 10 i 15 ty - j ni szli do kościoła, 
sięcy hektarów. Na pytanie, do ko- j
go należą ziemie, słyszy się wciąż ' Gdy wjeżdżamy do jednej z w io- 
jedną i  tę samą odpowiedź: do księ- sek. właśnie rozpoczyna się wiec na 
ży Torionia, Socchelti, Menfredi. j placu przed kościołem. Ludzie dopie-

‘ ro co wyszli z kościoła i  zbierają się 
naokoło mówcy. W  tym momencie

ubogo. Ubrania ich są tak stare, że nie 
sposób określić ich koloru.

300.000 ha dobrej ziemi leży tu od­
łogiem, albo służy jako pastwiska. ro2br2miał 
Jest to ziemia obszarników, którym  
„nie opłaca się“ jej uprawiać. A  jed­
nocześnie 325.000 robotników ro l­
nych i pasterzy jest bez skrawka zie­
mi, a gospodarstwa chłopskie prze­
ważnie karłowate.

ryłetem W atykanu. Może nigdzie we 
Włoszech znany lis t biskupi, grożący 
wyklęciem tym, co będą głosować na 
Front Ludowy, nie w yw ołał takiego 
oburzenia, jak wśród tej pobożnej 
ludności dawnej prow incji papieskiej.

„Chrześcijańska Demokracja“ , po­
pierana przez W atykan, wcale nie 
czuje się pewnie na tym  terenie. 
Świadczy o tym niewie&a ilość wie­
ców, które partia de Gasperi zdecy­
dowała się zwołać w  prow incji. Na 
9 wieców, na które natrafiliśm y w 
różnych wioskach, ty lko  dwa były 
zwołane przez Chrześcijańską Demo­
krację, reszta —- to  wiece, urządzane

dzwony. W szyscy się pr^ez Front Ludowy, 
przeżegnali, przeżegnał się również j  Chadecja liczy zresztą nie na prze- 
mówca. Dziennikarze zagraniczni, z j konanie, tylko na systematycznie 
którym i razem przyjechałem, są zdzi- działający terror władz miejscowych,

Na każdym kroku widać tu niesły­
chane zacofanie, spowodowane wie­
kowym panowaniem papieży, którzy 
nie dopuszczali do żadnego postępu.

wiem, bo m ów ili im. że ma się odbyć 
wiec komunistyczny. Zwracają się z 
pytaniem do księdza, k tó ry stoi obok

będących na usługach obszarników' 
i reakcyjnego kleru. Na jednym i  
wieców mówca Frontu Demokratycz-

i są jeszcze bardziej zdziwieni, gdy j nego w ten sposób zakończył twoje 
słyszą odpowiedź, że jest to właśnie przemówienie: 
mówca komunistyczny, chociaż w ie- ’
rżący katolik, .¿resztą wszyscy ci lu-

Póżmejsza monarchia i  czasy łaszy- dzie, którzy dopiero co wyszli z koś- 
zmu również nie sprzyjały rozw ojo- cioła, przysłuchują się uważnie mów-
w i tego kraju. Nędza, jaką w idzi się 
w tych górskich wioskach, jest nie do 
opisania. Odnosi się wrażenie, że tu, 
w odległości zaledwie 50 kilometrów 
od Rzymu, nie dotarła jeszcze cywi- 
feocja. KMokMM sabtfdowanie I do-

cy, k tó ry  piętnuje chadecję i  wtrąca­
nie się W atykanu do po lityk i. Lud­
ność tutejsza, wśród której żyje jesz­
cze pamięć o „dobrodziejstwach" rzą­
dów państwa papieskiego, wie, oo tą- 
dx*ć o polityce, saotaakaj%c«{

„W iem , że cała ziemia tej wsi 
należy do jednego mzgnata, które­
go się obawiacie, mimo że mieszka 
w  Rzymie, i dlatego nic chcę, że­
byście innie oklaskiwali. A le w 
dzień wyborów glosujcie na Front 
Demokratyczny, żeby się skończyła

Dwa lata temu w czasie plebiscytu 
w sprawie monarchii większość lud­
ności tej prow incji — głosując pod 
terrorem obszarników i  kleru — w y­
powiedziała się za 'monarchią. M ie j­
scowi działacze jednak twierdzą, że 
od tego czasu zaszła radykalna zmia­
na w nastrojach. Świadczy o tym 
wielka akcja zajmowania przez chło­
pów ziem niewprawnych, która zo­
stała przeprowadzona kilka miesięcy 
temu. M imo represji rządowych i  na­
cisku kleru, spółdzielniom chłopskim 
przy pomocy robotników miejskich 
udało się wyrwać obszarnikom 57.000 
hektarów gruntu, który obecnie u- 
prawsają.

W alka o głosy chłopskie w obec­
nej kampanii wyborczej we Włoszech 
jest może najbardziej naprężona, bo 
reakcja łączy swe nadzieje z wieko­
wym zacofaniem wsi włoskiej. N ik t 
jednak nie zaprzecza, że na wsi w 
ciągu ostatniego roku zaszedł przełom 
i ze chłopi coraz bardziej zdają sobie 
sprawę, że ziemię może im dać tylko 
zwycięstwo Frontu Demokratycznego. 
Dlatego nawet ci, co oceniają perspek 
tyw y wyborcze bardzo ostrożnie, w y­
rażają pewność, że partie ’ lewicowe, 
zgrupowane we Froncie Demokraty­
cznym, otrzymają w obecnych wybo­
rach na wsi znacznie większą ilość 
głosów, niż w czasie plebiscytu. Jest 
bardzo charakterystyczne, że w La­
zio, w tej rolniczej i  pobożnej daw­
nej prow incji papieskiej, n ik t w to nie

JAN C Y W IÂ K

Zebranie zakończono odśpie­
waniem „M iędzynarodówki“ , 
„Czerwonego Sztandaru“  i spon­
tanicznymi oklaskami i okrzyka­
mi na cześć zjednoczenia polskie­
go ruchij robotniczego.

M ition z ło ty c h
od SPB

Na konferencji Zarządu SPi! z 
przedstawicielami kół obu partii 
robotniczych oraz -Rady Zakłado­
wej, w dniu 9 bin. została powzię­
ta uchwala przekazania przez. 
SPB na budowę Centralnego Do­
mu Zjednoczonej Klasy Robotni­
czej kwoty złotych m ilion. Jedno­
cześnie SPB zgłosiło gotowość w y­
konania robót budowlanych w za­
kresie zleconym przez Kom itet 
Budow’y po cenie kosztu własnego.

Zebrani postanowili ponadto 
zwrócić się do Wszystkich pracow­
ników SPB na terenie całego kra­
ju  z apelem o dobrowolne skład­
k i na tenże cel.

*
Do Wojewódzkich kom itetów  Par 

t ii Robotniczych w Szczecinie zaczy 
na,ją napływać coraz liczniejsze 
meldunki o deklarowanych kwo­
tach na budowę Domu Zjednoczo­
nych F artii. M. in. na wspólnym 
zebraniu kół partyjnych PPS i PPS 
Straży Portowej w Szczecinie za. 
deklarowano na ten cel kwotę 
200.090 zl. Koło PFR przy OKZZ ze 
brało na budowę domu ponad 
36.000 zł i wezwało inne kola PPR 
przy Związkach Zawodowych do 
współzawodnictwa w zbiórce. Nau­
czycielskie kolo PPR miasta Szcze­
cina doraźnie zebrało 5.000 zł, koło 
PPS przy OKZZ ponad 13.000 zł.

Zarząd Główny Związku Zawodo 
wego Pracowników Przemysłu Cu­
krowniczego na posiedzeniu Prezy­
dium wr dniu 7 kw ietnia br. lichwa 
l i i  przekazać 300 tys. zl na budowę 
W’spólnego Domu połączonych Par. 
t i i  Klasy Robotniczej. Jednocześnie 
Prezydium Związki! w y te iiło  w 
im ieniu swoich członków gorące za 
dowolenie ze zbiiżającej się chw ili 
realizacji pragnień calęgo świata 
pracy — jedności klasy robotniczej.

Podczas wspólnej narady akty­
wów wojewódzkich PPR i PPS. 
przeprowadzono doraźną zbiórkę 
na budowę domu przyszłej P artii 
Jedności Robotniczej w Warszawie. 
Uzyskaną kwotę w wysokości 
39.282 zł przekazano władzom cen. 
tralnym .

Zarząd Okręgowego Związku Za 
wodowego Pracowników Samorzą­
dowych RP w Krakowie postano­
w ił wyasygnować kwoto 10.080 zl 
na budowę gmachu Zjednoczonych 
P artii Robotniczych.

„Zisime odzyskane
są n eorfiączną $.vęścią M aci rz y “

Na w ielkiej manifestacji otwar- 
esa^ „Tygodnia Ziem Zachodnich“ 
w Gorzowie, przemówienie wygłosił 
członek Rady Naczelnej PZZ, ’ poseł 
Wągrowski:

Ziemia, na którą wróciliście — 
stwierdza mówca — na k tó .tj pra­
cujecie, jest tak samo POLSKA, jak 
Mazowsze i Kujawy, jak  Pomorze i 
Lubelszczyzna. N ikt i nic tero faktu 
nie zmieni. Są one nieodłączną i nie 
r i z j/iem ą częścią Polski Ludowej, 
jak wasze sprawy są sprawami ca­
łego narodu.
Przemówienie posła Wągrowskiego 

przerywane było licznymi oklaskami.
W uchwalonej rezolucji zebrani na 

manifestacji „Tygodnia Ziem Zachód 
nich“  w Gorzowie wyrażają niezłomną 
wolę dalszych wzmożonych wysiłków 
dla rozwoju Ziem Zachodnich i wyko­
nania pianu trzyletniego.

Ziemie Zachodnie to siła i dobrobyt 
Poislti — umocnienie pokoju świata 

----- OO----- -

CZŁONKOW IE
Zw. Iteest iłów W Ile ZIho nsi
odgruzowują teren ącd budowę pomnika

Bohaterom  W arszaw y
Związek Uczestników W alki Zbrój 

nej przystępuje do organizowania o- 
chotniczych brygad, złożonych s 
członków związku, które w najb liż­
szym czasie przystąpią do rozbiórki 
placu i oczyszczania terenu, wyzna, 
czonego pod budowę Pomnika Bo. 
.ławników Warszawy la t 1939 — 1943.

Ochotnicy w inni zgłaszać się do Za 
rządu Stołecznego i Wojewódzkiego, 
ulica Jasna 17 lub do Oddziałów 
Związku Warszawa — Żoliborz, War 
szawa — Południe, Warszawa — Za­
chód i Warszawa — Praga.

Jednocześnie »wiązek rozpoczyna • 
akcję zbierania funduszów na bu­
dowę pomnika i wzywa swoich 
członków do składania o fia r na ten 
cel, na konto Banku Gospodarstwa 
Spółdzielczego n r 210, z « 1̂ ^  ̂
***** «Budowa Pomnika".
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BOBLEMY OŚ WI A T Y
O powiązanie nauczycielstwa

z całokształtem życia polskiego
EW OLUCJA, ja k ie j w  ciągu ostat­

niego trzechlecia dokonał Zw ią­
zek Nauczycielstwa Polskiego zwłasz 
cza w swoich centralnych ogniwach, 
roku je  nadzieje najistotniejszego 
związania się in te lige nc ji nauczyciel 
skie j z dzisiejszym  ruchem robo tn i­
czym i  chłopskim . Idzie tu  o odnale­
zienie wspólnej p la tfo rm y ideolo­
gicznej o lo jalność i  w ierność wobec 
ducha dem okracji.

W śród naczelnych zagadnień na­
szej rzeczywistości znajduje się 
sprawa upolitycznienia szkoły i  na­
uczyciela. Rozumiemy przez to  l i ­
kw idację społecznego odosobnienia, 
w  jakie  chętnie się chronią in s ty ­
tuc je  szkolne wraz z ich pracowni­
kam i. Szkoła i  nauczycielstwo są 
powiązane ja k  najściśle j z całokształ 
tern życia społecznego. Jak nie mo­
że być słuszne tw ierdzenie, że pro­
blem transportu  jes t sprawą ty lko  
kolejarza, tak  je s t oczywiste, że za­
gadnienie szkoły, je j ideologia i  pra 
ca nauczyciela interesuje każdego, 
k to  kszta łci swoje dzieci. W skali 
ogólnej obchodzi to  cały naród i  pań 
stwo, zwłaszcza sta je się najgłębszą 
troską  zwycięskiego pokolenia rewo | 
lu c ji, któ re  chce wiedzieć ja k i będzie 
następca m ający dziedziczyć Polskę 
Ludową, dzieło rozw oju wieków i 
tru d u  pokoleń.

SZKO ŁA polska m usi otworzyć 
podwoje dla idei, dążeń i  prag­

nień mas ludowych. W szkole musi 
panować atm osfera pracy dla de­
m okracji ludow ej, obowiązywać tę t­
no życia mas pracujących, ostatecz­
ny cel wychowania przepajać m ło­
dzież wiernością dla Polski Ludowej.

Ogrom problemów przewalają­
cych się przez Polskę nie porwał je ­
szcze dotychczas każdego nauczycie

la, szkoła jeszcze częstokroć tk w i 
na uboczu. Koła Rodzicielskie w glą­
dają często w  is to tę  potrzeb rzeczo­
wych szkoły, ale nie w  je j ducha. 
K ierow nik szkoły nie współpracuje 
z przedstaw icielam i organizacji po-

jako  idea rozw oju mas ludowych 
rodzi patrio tyzm  nowy, obejm ujący 
cały naród.

Sądzimy, że świadomość ta  pozwo 
l i  ściślej zespolić się z czynnym i s i­
łam i społecznymi, tworzącym i nowe 
państwo, i  pomoże szerokim  rzeszom 
nauczycielskim  w ykształcić czułe i  
głębokie narzędzie wychowania mło

da Pedagogiczna nie uznają progra-1 sce w całokształcie w ysiłku  narodu 
mu tych organizacji. Jednak po- i  m usi zdobyć społeczną samowie- 
dzielą się równo między trz y  działa-1 dzę sw oje j ro li jako grupy pracow- 
jące partie  polityczne i  staną się ich i niczej. 
członkami. Sen tych ludzi jest głę- By wejść na tę drogę musi jesz- 

boki, m usim y organizować przebu- cze przejść pewien etap ewolucyjny, 
litycznych, in s ty tu c ji gospodarczych dzenie. Jednym ze środków prowa- Trzeba rozbudzić uczucie pa trio - 
i  zawodowych. Atm osfera ideowa dzących do aktyw izacji in te lige nc ji tyczne wolne od skażeń klasowych 
szkoły i  je j program  wychowawczy nauczycielskiej je s t konieczność po- wstecznietwa i  szowinizmu. Polska 
więdną od zapatrzenia się „we głębienia je j stosunku do obiektyw - 
w spom inki historyczne“  i  obrazy nej rzeczyw istości Praca nauczycie- 

przeszłości. M yśl wychowawców lę- la  jes t bardzo trudna. W  większoś- 
ka się współczesności, choć jest ży- ci wypadków nie pozwała na inten- 
wa i  w ielka. sywne i  dość wszechstronne dokszta!

Organizacje młodzieżowe w szko- canie się. A  lu k i w  w iedzy zawodo- 
łach nie mogą nabrać rozpędu, bo wej i  b ra k i w znajomości całokształ 
na w iarę m łodzieży w  m oralną w ar tu  zagadnień bieżącego życia spo- 
tość i  państwową siłę P olski Ludo- łecznego są niekiedy rażące. N ie ^ 
wej kładzie cienie pesymizmu szkol- w arto  cytować przykładów, są zna- dzieży, wiążąc szkołę ze zbiorowym  
na izolacja od życia. Część in te li- ne. O rganizacja związkowa nauczy- ¿yciem narodu, 
gencji po lskie j lub i swój oportu- c ie li nie zawsze dociera na odcięte 
nizm upiększać sztucznym wdzię- od w ie lkich ośrodków ku ltu ra lnych  
kiem  rzekomej niezależności p o lity - wyspy prow incjonalne, konferencje 
cznej. Apolityczność ty lk o  w  w y- rejonowe nie rozw inęły jeszcze peł- 
jątkow yeh okolicznościach oznacza nej ska li oddziaływania. A le nawet 
bezmyślność, w większości wypad- przy pełnym ich zasięgu oddziały­

wanie na te j drodze nie będzie w y­
starczające. Zmiana świadomości 
społecznej nauczyciela, rozwój 
jego uzdolnień przez podniesienie po 
ziomu intelektualnego i  wzbogace­
nie wiedzy zawodowej je s t jednym  
z najgłówniejszych zadań organiza­
c ji zw iązkowej i  pracy samokształ­
ceniowej każdego nauczyciela.

organizacje społeczno - polityczne,! JN T E L IG E N C JA  nauczycielska

wz
ków je s t zdecydowaną postawą po­
lityczną, k tó ra  nierzadko oznacza 
wrogość, w najlepszym  zaś razie 
obcość wobec jewnych tendencji i  
prądów politycznych.

i ED EN  z dyrektorów  szkoły p ro­
w incjonalnej na zapytanie, d la­

czego ani szkołą, ani Radą Pedago- 
giezną nie zainteresowane są żadne

odpowiedział, że ani szkoła, ani Ra- i i  m usi odnaleźć swoje ważne m ie j i

IERZYM Y, że te  trz y  sprawy 
problem  upolitycznienia 

szkoły i  nauczyciela, rozw ój jego 
świadomości społecznej i  zawodowej 
i  określenie jego samowiedzy w ra ­
mach tendencji rozwojowych nasze­
go państwa oraz kształtow anie po­
staw y młodego pokolenia w  duchu 
nowego ludowego patrio tyzm u —  to  
zadania wspólne nam i  całej masie 
rzesz nauczycielskich. Muszą się stać 
one jednocześnie podstawą jedności 
działania całego demokratycznego 
nauczycielstwa zorganizowanego w 
Związku Nauczycielstwa Polskiego.

Jan Baculewski

Młodziej sama obsługuje sif w Bibliotece Szkolnej.

Rodziny zastępcze
W okresie tak doniosłych reform  

społecznych nie można było pomi­
nąć palącego zagadnienia — krzyw 
dy dzieci całkowicie osieroconych, 
pozostających poza domami dzie - 
cka, sierot rekrutujących się w  
większości ze środowisk w iejskich, do 
których n ik t dotychczas nie docie­
ra ł z właściwą pomocą. Troska o 
ios tych najmłodszych, z tak ogrom 
nym wysiłkiem  wałczących często 
o najprym itywniejsze możliwości 
życia, pracujących nieraz ponad si 
ły, — znalazła wyraz w posunię - 
ciach M inisterstwa Oświaty na tym 
odcinku oraz w  zunifikowanym u- 
stawodawstwie polskim  (w dekre­
cie opiekuńczym, prawie rodzin - 
nym, dekrecie o aktach stanu cy­
wilnego).

Podstawą działania była dążność 
do ochrony sieroty przed wyzy­
skiem i  krzywdą i  dbałość o jego 
w arunki rozwojowe.

Nie można było przejść do po - 
rządku dziennego nad krzywdą dzie

»Neutralność ideologiczna« 
a S łu żka  Polsce

NAUCZYCIELE
PPR-owcy i PPS-owcy

manifestują na rzecz edności
Nauczyciele wrocławskich szkół 

średnich PPR-owcy i PPS-owcy zgro 
madzeni na wspólnym zebraniu w 
liczbie ok. 400 osób zamanifestowali 
zgodność swych dążeń do jak najszyb 
szego zjednoczenia polskiej klasy ro­
botniczej. Po przemówieniu przedsta 
w iciela PPS — dyrektora szkoły pai 
ty jne j tow. Tarnopolskiego, który pod 
kreślił doniosłą rolę nauczycieli 
PPR-owców i  PPS-owców w wyku­
waniu jedności organicznej polskiej 
klasy robotniczej, wygłosił referat 
poseł Bieńkowski, obrazując rozwój 
wypadków które wytworzyły atmo­
sferę całkowitej jedności ruchu robot 
niczego w Polsce.

Dakonywujący się obecnie proces 
zjednoczenia klasy robotniczej bę­
dzie procesem dalszego pogłębienia 
ideologicznego. Stworzy on potęż­
niejszy ładunek sił, który zagwa­
rantuje utrwalenie zdobyczy demo­
kratycznych świata pracy oraz skro 
ci drogę do całkowitego zwycięstwa 
socjalizmu.
Zebranie zakończono uchwaleniem 

rezolucji, w której nauczyciele Wro­
cławia, członkowie obu partii, wspól­
nie deklarują polny udział w akcji 
zjednoczeniowej polskiej klasy robot­
niczej, realizując idee jedności nie ty l 
ko na odcinku szkolnym, ale w  każ­
dej dziedzinie życia społecznego i  po. 
litycznego Dolnego Śląska. "

N A  marginesie powszechnego en­
tuzjazmu młodzieżowego w 

związku z uchwaloną ostatnio i już 
w  całej pełni realizowaną ustawą o 
powołaniu do życia organizacji „Służ­
ba Polsce“ , z a c z y n a j ą p o j a w i a ć  
pewne wypowiedzie lub niedomówio- 
ne zastrzeżenia.

W ysuwają je ci wszyscy, którzy z 
niechęcią patrzą na młodzież jak ta, 
zaczyna postępować nowymi droga­
mi w  ramach ustroju Demokracji Lu­
dowej. Zastrzeżenia te, zwłaszcza w 
środowiskach szkolnych, mogą po­
ciągać niepożądane skutki dla właści­
wej orientacji społecznie mniej w yro­
bionej młodzieży. C i sami, którzy gło­
s ili teorię apolityczności nauczyciela i 
szkoły, dziś na łamach „Tygodnika 
Powszechnego" sugerują społeczeń­
stwu potrzebę „całkow ite j neutralno­
ści ideologicznej“  w organizacji 
„Służba Polsce“ .

Sprawa jesit o tyle  poważniejsza, 
że w  środowiskach tych wychowanie 
obywatelskie pojmuje się nadal ab­
strakcyjnie, jako coś, czego nie wolno 
łączyć a tym mniej utożsamiać z w y­
chowaniem ideologicznym. „Służba 
Polsce“  według nich nie ty lko  że „nie 
może mieć za zadanie kształtowania 
światopoglądu młodzieży“ , ale „m u­
si pozytywnie szanować przekonania 
ideowe i  światopoglądowe młodzie­
ży“ * Czy jednak szanować nawet

Wodzie* w szeregach .Służby Polsce" otrzymuje przeszkolenie lotnicze.

wtedy, gdy te poglądy godzą w  byt 
i autorytet państwa ludowego?

W ID Z IM Y  więc stare i dobrze 
nam znane sugestie, tym razem 

ty lko  na świeżym terenie wychowa­
nia młodzieżowego.

Ludzie, którzy to piszą nie są naiw­
ni. I dlatego — sądzę — zgodzą się z 
twierdzeniem, że we wszystkich ustro 
jach od niewolnictwa począwszy, po 
przez feudalrzm i średniowiecze aż po 
czasy burżuazyjno - kapitalistyczne, 
wychowanie zawsze było ideologiczne 
i  nastawione na światopogląd klasy 
panującej oraz uzależnione od spo­
łeczno - ekonomicznego rozwoju czło­
wieka. I dzisiejsze wychowanie nie 
może być oderwane od rzeczywisto­
ści, od głębokich przemian dokony- 
wujących się w  Polsce.

„Służba Polsce“  ma wychowywać 
człowieka konkretnego, młodego 
człowieka pracującego na ro li, na ła­
wie szkolnej i tego, k tó ry  dziś jeszcze 
nie ma określonego zawodu a chce 
i  musi zacząć pracę w skali ogólno- 
państwowej, gospodarczej i  politycz­
nej. Czyż można tę pracę wyodręb­
nić od ideologii i  światopoglądu Pol­
ski Ludowej? Przecież każdy wycho­
wawca i  nieco społecznie uświado­
miony nauczyciel wie, że właśnie 
ideologiczne nastawienie młodzieży 
i wyrobienie w  niej nowego światopo­
glądu zgodnego z ogólnym i założenia­
mi Państwa Demokracji Ludowej, jest 
po problemie odbudowy gospodar­
czej, zagadnieniem najważniejszym i 
najbardziej żywotnym. I  dlatego za­
strzeżenia wypowiadane pod adresem 
„Służby Polsce" są dla nas nauczy­
cieli -  demokratów niezrozumiałe i 
uważamy je za niebezpieczne, bo 
świadomie, choć w sposób niezmier­
nie sprytny, umniejszają znaczenie i 
powagę poczynań Rządu na terenie 
wychowawczo - oświatowym.

S ŁU ŻB A  Polsce“  szerokim ma­
som młodzieżowym da bez 

wątpienia okazję do podniesienia a na 
wet i do zdobycia kw a lifikac ji zawo­
dowych, będzie to możliwość nabycia 
i pogłębienia wychowania obywatel­
skiego. I to właśnie bodaj czy nie naj­
ważniejsze, jeśli idzie o zrozumienie 
zadań młodzieży w dzisiejszym życiu

gospodarczym, politycznym  i ku ltu­
ralnym. W łaśnie w  „Służbie Polsce“  
młodzież zrozumie na tle  nowego 
światopoglądu znaczenie i  powagę 
zdobycia zawodu i  pojmie swe zada­
nia nie w  sposób oderwany od współ 
czesnego jej życia ale praktycznie 
wniknie i  sobie uświadomi wielkość 
i  ważność stawianych jej wymagań. 
Zwłaszcza na terenie szkół średnich 
i  wyższych będzie to osiągnięcie za­
sadnicze i  najbardziej doniosłe.

W  ten sposób młodzież zostanie 
przygotowana, jak mówi M arks, do 
społecznego wytwarzania swego ży­
da  w  określonych, koniecznych i  nie 
zależnych od w o li ludzkiej stosunkach 
produkcji zależnie od szczebla rozwo­
ju  wytwórczośd.

Tego przygotowania dotychczas 
prawie że nie było. „Służba Polsce“  
przygotuje nie ty lko  robotów i  nie­
wolników  pracy ale da ludzi świado­
mych swych celów, ludzi o skrysta­
lizowanym światopoglądzie, na któ­
rych bezpiecznie oprze się Rząd 1 
którym  bez obawy, jako przodowni­
kom w  walce o własny dobrobyt, lud 
bez wahania w  przyszłości odda kie­
rownictwo.

Re k r u t a c j a  młodzieży i pod
względem fizycznym nie będzie 

bezkrytyczna. Zdajemy sobie sprawę, 
że znaczny odsetek młodzieży zarów­
no robotniczej jak i  szkolnej wykazu­
je w ie lk i niedorozwój fizyczny* Prze­
prowadzane już badania lekarskie i 
roentgenowanie zapobiegnie wszelkie 
mu niebezpieczeństwu, jeśli idzie o 
młodzież organicznie słabszą. Z  w ie l­
kim zapałem do pracy w  zespołach 
„Służby Polsce“ , garnie się młodzież 
żeńska, czego wyrazem są liczne re­
zolucje zgłaszane na zebraniach szkol­
nych i  ogólnych wiecach modzieżo- 
wych. Jest to dowodem, że młodzież 
żeńska rozumie swe w ielkie zadania 
przodownictwa w życiu rodzinnym, 
społecznym i  gospodarczym, chcąc 
ramię przy ramieniu, wespół z kole­
gami, przyczyniać się do odbudowy 
kraju. Odpowiednio ułożony i zasto­
sowany regulamin oraz sam rodzaj 
pracy pozwoli młodej polskiej kobie­
cie wziąć czynny udział, w  pracy 
ogól nopaństwowej i  w  ten sposób

jeszcze dobitniej zaakcentować swe 
pełne równouprawnienie.

M ŁO D Z IE Ż  zgrupowana i  podda­
na ścisłej dyscyplinie, po od­

bytej pracy przywiezie i  do domu ro­
dzinnego nieco z tej karności, wsku­
tek czego i  wychowanie rodzinne, 
nieraz nieświadomie paczone przez 
społecznie niewyrobionych rodziców, 
nabierze innego zabarwienia. A u to ry­
te t rodziców bez wątpienia się wzmóc 
ni ! drogie jej węzły rodzinne mło­
dzież zacznie pojmować w  świetle 
społeczno - gospodarczych interesów 
grupy domowej, z której życie i  praca 
przeniesie się następnie na szeroką 
arenę życia publicznego. Nowa organi 
zacja wychowawcza nie ty lko  więc, 
że nie w yrw ie młodzieży ze środowi­
ska domu rodzinnego ale wręcz prze­
ciwnie, jeszcze bardziej żywotnie ją 
z nim zespoli i  wprowadzi cały sze­
reg nowych momentów wychowaw­
czych, dzięki którym  dom, szkoła i 
społeczeństwo stanie na wspólnej 
platform ie wyrabiania i kształcenia 
nowego pokolenia.

WRESZCIE uczeń z klasy i  ław y 
szkolnej wejdzie w  kontakt i 

zapozna się praktycznie z wymaga­
niami życia i  pracy zbiorowej w  szer­
szej już grupie społecznej. W prow a­
dzenie do szkół zagadnień o Polsce 
i  świecie współczesnym oraz zagad­
nień wychowawczo -  społecznych, 
było doskonałym wstępem do tego 
wszystkiego, co na nowym etapie 
wychowawczym zaczyna realizować 
„Służba Polsce". M łodzież życiowo, 
a nie ty lko  poprzez ka rty  książek i 
podręczników, ale przez własny w y­
siłek i wkład pracy przyjrzy się w iel­
kiemu dziełu polskiego robotnika, 
chłopa i  inteligenta, k tó ry  pod rozum­
nym kierownictwem  Rządu buduje i 
odbudowuje miasta, wytycza drogi, 
podwaja i  potraja wydobycie węgla, 
tw orzy nową Polskę Ludową. Oto 
na czym powinno w pierwszym rzę­
dzie polegać ideologiczne wychowa­
nie obywatelskie młodzieży.

N apływ  do nowej organizacji świad 
czy o tym , że nasza młodzież, to ro­
zumie i chętnie się gamie w  szeregi 
„Służba Polsce", która da im przy­
gotowanie zawodowe i obywatelskie.

J. LEGOWICZ

cka, które na skutek niezawinione­
go przypadku losowego — osamot­
nione, niczyje mogło stać się w ła­
snością każdego kto po nie sięgnął.

Przy organizowaniu opieki nad 
dziećmi osieroconymi, które w naJ 
częstszych przypadkach tra fiły  przy 
padkowo do rodzin opiekuńczych— 
M inisterstwo odwołało się do nau­
czycieli szkół powszechnych...

Nauczyciel, ja k  zwykle najbar - 
dziej uczulony na dole dziecka * 
tym  razem nic zawiódł. Około 9.000 
nauczycieli pełni dziś w Polsce za­
szczytną —i ofiarną funkcję opieko 
nów sierot, ponadto pracę tę pro­
wadzą w k ilku  większych miastach 
opiekunki miejskie.

Czuwają oni nad tym. aby dzie­
cku osieroconemu wychowującemu 
się w  dalszej rodzinie czy u obcych 
nie działa się krzywda, aby było 1° 
czone, aby spełniało obowiązek 
szkolny, było szkolone zawodowo, 
aby jednostki zdolne czy utalento­
wane znalazły właściwe warunki 
rozwojowe.

W ysiłek Państwa w kierunku 
przyjścia z pomocą obywatelom, 
którzy wychowują sieroty wyraża 
się między innym i we w zrastają'  
cych na ten cel sumach budżeto ­
wych. W 1946 r. kredyty na akcji 
rodzin zastępczych wynosiły 111 ml 
lionów zł. w 1947 — 258 m il., ul 
1948 — 400 m il.

Ofiarność rodzin zastępczych, łeb 
serdeczna pełna oddania postawa 
wobec wychowanków, poczucie o- 
bowiązku w stosunku do zmarłych 
rodziców są godne pokreślenia i  bU 
dzić muszą uznanie i  szacunek.

Ofiarność niektórych rodzin jes* 
bezprzykładna, mamy bowiem * 
przypadki dzieci kalekich, np. dzie 
cko bez obu rąk, dziecko ociemtiia' 
łe, unieruchomione z powodu gru? 
licy kostnej, dzieci anormalne, trU ' 
dne do prowadzenia.

Nierzadkie są przypadki gdy r<>' 
dzeństwo przygarnęła uboga rodzi' 
na robotnicza lub chłopska. „P rzf 
rzekłam matce nieboszczce na łoś® 
śmieci“ , tłumaczy robotnica roln®; 
wdowa, mająca 3 własnych dzieci * 
wychowująca 4 nie swoich. Tkaczk9 

z Pabianic, samotna, wychowuje tr® 
je sierot, kształci je, spełnia swe o- 
bowiązki lepiej niż niejedna z ma'  
tek rodzonych. O tych wielkich’ 
prostych sercach, które widzą n>® 
ty lko  w swoim dziecku czującą, 
cierpiącą istotę i które z poświęcę * 
niem samych siebie niosą mu p® * 
moc należy wspomnieć.

Około 100.000 rodzin wychowuj® 
sieroty przyjm ując całkowicie kos* 
ty  z tym  związane na siebie. ZaS»' 
k i M inisterstwa są bardzo n iew ie l' 
kie i  wynoszą 400 — 600 zł mesię®* 
nie. Ponadto z budżetu Ministerstw® 
opłacane są bursy i  internaty d*® 
te j młodzieży, która nie ma m ożli' 
wości kształcenia się w miejscoW®’ 
ciach, w  której zamieszkują opie'  
kunowie.

Aby uniknąć tragicznych poms'' 
lek wynikających z niewłaściwe?® 
wyboru rodziny zastępczej i  dzie' 
cka dla niej, M inisterstwo Oświa"  
wydało instrukcje ustalające jak i1® 
warunkom odpowiadać powi»®® 
zgłaszająca się rodzina, żarów®® 
pod kątem kw a lifikac ji moralny®®’ 
jak  warunków gospodarczych, zdf 
wotnych itp .

Dzieci wydawane rodzinom po(1 * 
dawane są bardzo skrupulatnym 
daniom lekarskim  i obserwacje®1 
psychologicznym.

Racjonalnie prowadzona praca ®, 
tym  odcinku częściowo wynagrouj® 
krzywdy osieroczonemu, przygar®*® 
temu przez obcą rodzinę dziecku.

W.

T U R
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„Nie ma rzeczy
dla polskich

k«»

JTle ma rzeczy niewykonalnych dla 
polakach w łókniarzy“  — tym i słowy 
zakończył dwudniowe obrady Zjazd 
»Małej Racjonalizacji*' przemysłu 
włókienniczego, przewodniczący Ko­
m isji Głównej Małej Racjonalizacji, 
zastępca dyr. gen. CZPWł Inż. Bą- 
b lńsk i

W świetle wypowiedzi 1 wyników 
obrad poszczególnych kom isji bran­
żowych, twierdzenie to nabiera szcze­
gólnego znaczenia. W przemyśle ba­
wełnianym przedstawiciele inteligen­
c ji technicznej p rzyję li na siebie za­
dania daleko wybiegające poza ramy 
zaprojektowane przez Komisję Głów­
ną i  profilowe Małej Racjonalizacji. 
Przedstawiciele te j branży przyjęli na 
Zjeździe do wykonania szereg dodat­
ków ych zadań porządkowych, których 
wykonanie w term inie do dnia 1.6 br. 
poprzedzi realizację zasadniczych pro­
blemów Malej Racjonalizacji, mają 
cych na cel" usprawnienie techniczne

Radio i kobiety
W Rzymie wychodzi organ Wa 

tykanu „Osseruatore Romano“ 
— w Londynie „katolicki tygod­
nik religijno • społeczny“ —  „Ż.y 
de“. „Osservatore Romano“ uka 
żuje się po włosku, jest wielkim  
dziennikiem i wyraża oficjalne 
stanowisko Stolicy Apostolskiej. 
„Życie“ wydawane jest w języku 
polskim, ma wygląd anemiczne­
go pisemka i wyraża poglądy je­
dnej z kilkudziesięciu skłóconych 
grupek reakcyjnych na emigra­
cji.

Ale na tym chyba kończą się 
różnice. Zarówno „wielki“ „Os- 
teruatore R om anow sparty  jak 
ie  wysokim autorytetem, ja k  i  
„małe“ „Życie“, które na nikogo 
poza p. Giertychem powołać się 
nie może — mają jedną wspól­
ną cechę, która je bardzo upo­
dobnia. Potrafią z niebywałym 
talentem łgać w kaznodziejskim 
tonie, powołując się przy tym i to 
prawie w co drugim zdaniu na 
wszystkich świętych.

1 jeden i drugi szanowny organ 
zajmuje się od czasu do czasu 
sprawami polskimi, aby mieć er 
kazję wylania kubła pomyj na 
naszą ojczyznę. „Osservatore 
Romano“ zainteresowało się np. 
ostatnio radiem w Polsce, a „Ży  
de“... kobietami.

*Jak się dowiadujemy z biule­
tynu Ui^da — pisze organ Waty­
kanu ~  w Polsce ZAKAZANO  
wolnego odbioru audycji radio­
wych... Polak nie może kupić so 
bte własnego odbiornika, ponie­
waż nie ma ich w sprzedaży“.

Po przeczytaniu tej rewelacji, 
chcielibyśmy zwrócić uwagę księ

redaktorów, że ukazujący się 
w Polsce organ Kurii Książęco- 
Metropolitarnej w Krakowie — 
«tygodnik Powszechny“, który 
ZaPewne dociera do Watykanu— 
ma nieco inne informacje. Pocóż 
by bowiem podawał swym czy­
telnikom długość fali radiostacji 
watykańskiej, gdyby radia za- 
granicznego nie było wolno słu­
chać?

■4 teraz rewelacja londyńskie- 
0° „życia“.

»Zarząd Miejski w Warszawie,
pisze to miłujące prawdę pi­

semko — obłożył kobiety studiu­
jące specjalnym podatkiem mie­
szkaniowym oraz uznał, ie  w  o- 
Odle „kobiety nie zasługują na 
stypendia, gdyż ich studia są bez 
celowe". („Życie“ bierze to w cu 
dzysłów dla podkreślenia i i  trzy 
uta się dosłownie brzmienia u- 
chwały Zarządu Miejskiego).

„Co więcej — pisze dalej „Ży­
cie" — nawet dziennik „Rzecz­
pospolita“ (organ p. Minca) w 
ttyczniu br. napisał: „nasz na- 
ród nie życzy sobie kobiet z w yt 
teym wykształceniem i z odrazą 
Patrzy na studentki, które za kil 
ha lat zaczną swą hałaśliwą dzia 
lalność na rozmaitych terenach“.

Targani wątpliwościami i po­
dejrzewając, że istotnie warsza­
wski dziennik mógł tak napisać, 
zaPytujemy kolegów z „Rzecz- 
Posnolitej“: czyżby to była praw 
da?

XW V

produkcji i usprawnienie pracy parku 
maszynowego.

Komisja bawełniana wyprodukowa­
ła poza tym szereg zadań na lata 1949 
i  1950. Jednym z najważniejszych jest 
plan zwiększenia obrotów maszyn 
dostosowania ich do nowych zadań. 
Dwie fabryki bawełniane FZPB w Pa­
bianicach, olbrzym i kombinat, zatrud­
niający około 10 tys. lufdizi oraz 
PZPB w Rudzie Pabianickiej, złożyły 
pierwsze zobowiązanie wprowadzenia 
usprawnień, przewidzianych w planie 
do wykonania w roku 1949. Już od dnia 
1 maja br. .przedstawiciele szeregu fa­
bryk, inżynierowie, technicy i majstro 
wie przyję li zobowiązanie umożliwie­
nia wykonania żądań robotników — 
wiełowarsztatowców, umożliwienia im 
obsługi 10 krosien tkackich oraz b 
stron wrzecion w przędzalniach ba­
wełnianych.

Drugim w ielkim  faktem jest pow­
stanie —  objętego konkretnym regu-' 
laminem — współzawodnictwa mię­
dzy fabrycznego w zakresie realizacji 
założeń Malej Racjonalizacji przez za­
kłady przemysłu wełnianego oraz 
wezwanie przez tę branżę do .współ­
zawodnictwa branży bawełnianej.

Dzięki udziałowi w obradach Zjaz­
du przedstawicieli .przemysłu włókien­
niczego Jugosławia, po raz pierwszy 
w h is to rii naszego ruchu współzawod­
nictwa pracy, podpisana została umo­
wa o współzawodnictwie pracy w  za­
kresie realizacji Małej Racjonalizacji 
między jugosłowiańską fabryką Var- 
tekst -  Varasdin a Państwowymi Za­
kładami Przemysłu Wełnianego N r 3 
w Łodzi.

niewykonalnych
w ł ó k n i a r z y r i l

Wiele nowych pomysłów racjonali­
zatorskich przedstawiły komisje bran­
żowe.

Oceniając całokształt zagadnień, 
omawianych na Zjeździe. wiceminister 
przemysłu tow inż. Gdański stw ier­
dził, że konferencja, poświęcona Ma­
łe j Racjonalizacji jest wyjściem świa­
ta technicznego na spotkanie wielkiego 
ruchu współzawodnictwa pracy wśród 
robotników. Ruch racjonalizatorski 
może przyczynić się do wygospodaro­
wania olbrzymich oszczędności.

Przyjmując wartość produkcji prze­
mysłu włókienniczego na ICO m ilia r­
dów zł rocznie — stwierdza inż. Golań-

ski — minimum 4 m iliardy mogą dać 
oszczędności, uzyskane tą drogą.

Niemilknące oklaski przerywały 
przemówienie przedstawiciela CZPWł 
Jugosławii tow. Bolle.

Konferencja wasza — m ówił tow. 
Bolle — jest dla naszej delegacji w ie l­
ką nauką, która pozwoli nam w  Jugo­
sław ii zastosować wasze metody pra­
cy. Postawa polskich w łókniarzy i wa 
szo obecne dążenia do włączenia się 
inteligencji technicznej w w ie lk i ruch 
robotniczy, wskazują po jak ie j Ih ri 
winna i  musi iść droga rozwojowa 
uspołecznionej gospodarki narodowej.

K rótkie  swe preemówienie zakoń­
czył tow. Bolle okrzykiem na cześć 
polskich w łókniarzy i  narodu pol­
skiego.

Następny mówca, ,nż. Klim ek, mó­
w ił o ro li Instytutu Naukowo - Ba­
dawczego przemysłu włókienniczsgo w 
akcji M ałej Racjonalizacji, a inż. Do­
mański zapoznał zebranych z ramo­
wym regulaminem premiowania za 
pomysły nacjonalizacyjne i  wynalazki.

Całokształt dwudniowych obrad 
zreasumował inż. Bąbiński.

W depeszach, skierowanych do Pre­
zydenta R.P., m inistra przemysłu i han. 
ć&u tow. Minca i  wicem inistra prze­
mysłu i  handlu .tow. E. Szyra, zgro­
madzeni stwierdzają, że na Konferen­
c ji M ałej Racjonalizacji opracowano 
indywidualne zadania racjonaiizacyjne

dla wszystkich fabryk przemysłu w łó­
kienniczego. Opracowano zasadę pla­
nowego ujęcia Małej Racjonalizacji, 
technikę planowania tego zagadnienia 
i  technikę kontroli.

Do realizacji wysuniętych zadań w 
sposób zorganizowany wszystkie fa- 
bryid  przemysłu włókienniczego przy­
stąpią z dniem 1 lipca br. Zgromadzeni 
zapewniają w  im ieniu całego świata 
technicznego przemysłu włókiennicze­
go, że zdobędą się na każdy wysiłek, 
by zadania,, postawione na Zjeździe, zo 
stały wykonane, a robotnikom okaza­
na w pracy pomoc, prowadząca do 
podniesienia stopy życiowej mas pra­
cujących.

W rezolucji uchwalonej jednomyśl­
nie, zgromadzeni zobowiązują się m. 
on. do wykonania zadań Małej Racjo­
nalizacji, wchodzących do programu 
fabryk, na rów ni z zadaniem wykona­
nia planu, gdyż wprowadzenie postę­
pu technicznego w przemyśle w łókien­
niczym pozwoli podwyższyć stopę ży­
ciową mas pracujących i  całego na­
rodu, ułatw ić robotnikom pracę, tak 
aby się stała lżejsza i  przyjemniejsza 
i obniżyć koszty własne produkcji, co 
wpłynie na dalsze udostępnienie a rty ­
kułów włókienniczych szerokim ma­
som pracującym i pozwoli — po na­
syceniu zapotrzebowania krajowego — 
na zdobycie rynków zagranicznych.

Składany hołd pamięci prezydenta Roosevelta
wielkiego bojownika o ideały 

postępu społecznego i pokoju
Dnia 12 bm. w  8 rocznicę śmierci 

Franklinu Delano Koosevelta, w  sali 
Roma w Warszawie odbyła się uroczy­
sta akademia.

Na akademię przybyli przedstawi­
ciele Rządu RP z m inistrem spraw za­
granicznych, Modzelewskim, na czele, 
przedstawiciele Korpusu Dyplcmatycz 
nego, akredytowani w  Warszawie, 
członkowie p a rtii politycznych i  orga­
nizacji społecznych. Sala Romy udeko­
rowana została flagami narodowymi 
Stanów Zjednoczonych i  Polski.

Akademię zagaił w  hmeniu Polskie 
go Towarzystwa Przyjaźni Organiza­
c ji Narodów Zjednoczonych — poseł 
Ju-szkiew-iez.

P o, uczczeniu pamięci Zmarłego 
chwilą ciszy, głos zabrał ambasador 
Oskar Lange.

PRZEMÓWIENIE 
AMBASADORA TOW. LANGEGO 
Ambasador Lange poświęcił swe

Nagrody Czytelń ków „Głosu Ludu”
dla przodown ków pracy

Przyłączając się do akcji nagradzania uczestników współzawodni­
ctwa pracy w  przemyśle, kom unikacji i rolnictw ie 

Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  Z W IĄ Z K U  ZA W O D O W E G O  ROBOT­
N IK Ó W  I  P R A C O W N IK Ó W  PR ZEM YS ŁU  G ASTRO NO M ICZ- 
N O  - H O TELO W E G O  

nadesłał w  dniu wczorajszym do naszej redakcji*
KO M P LE T N AKR YĆ  S TO ŁO W Y C H  N A  6 OSÓB, jako nagrodę 

dla przodownika pracy.
P R E ZY D IU M  P O W IA T O W E J R A D Y  NAR O D O W EJ P O W IA ­

T U  R AD ZYM IN SK IEG O
postanowiło ufundować nagrodę w  postaci siewnika dla gromady, 

która zlikw idowała wszystkie odłogi.
Jednocześnie Powiatowa Ręda Narodowa wzywa wszystkie insty­

tucje gospodarcze na terenie pow iatu radzyinińsklego do ufundowania 
nagród dla przodowników pracy.

przemówienie omówieniu pokojowej 
postępowej działalności prezydenta 
Roosevelta, jednego z wodzów w alki z 
hitleryzmem d faszyzmem, wspóltwór 
cy koa lic ji Narodów Zjednoczonych, 
która w  mylś Intencji Zmarłego miała 
stać się podstawą, na której oprze po­
kój świata i  współżycie między naro­
dami.

Na stanowisku prezydenta F. D. Roo 
sevelt wykazał swe zdolności w ielkie­
go męża stanu. Wysunął śmiały pro­
gram reform  społecznych i  gospodar­
czych, opierając się na szerokich ma­
sach robotniczych, farmerskich i mie­
szczańskich i  zapoczątkował politykę, 
która przeszła do h istorii pod nazwą 
„nowego ładu“ .

Wojna według koncepcji Roosevelta, 
była wojną ideologiczną, była wojną 
z faszyzmem. Koncepcję tę wyrażał pre 
zydent w  licznych mowach, orędziach 
i oświadczeniach. 14 września 1943 r. 
prezydent Roosevelt oświadczył: „N ie 
moglibyśmy się szczycić całkowitym 
zwycięstwem w te j wojnie, gdyby 
szczątki faszyzmu, w  jakie jko lw iek z 
jego nikczemnych postaci ocalały 
gdziekolwiek na świecie."

W koncepcji polityczno - strategicz­
nej prezydenta Roosevelta dominującą 
rolę odgrywała współpraca ze Związ­
kiem Radzieckim. Doceniając znacze­
nie ZSRR, odrzucał koncepcje Chur­
chilla inw azji bałkańskiej, które mia­
ły  przemienić wspólną wojnę przeciw­
ko faszyzmowi w rywalizację mo­
carstw zachodnich, ze Związkiem Ra­
dzieckim, opartą o elementy reakcyj­
ne.

TIIE61.fi! i i i  1TÍÍ11S¿1
opisują świadkowie na procesie Foerstera

. Po niedzielnej przerwie rozpoczęło 
się 13 posiedzenie Najwyższego T ry­
bunału Narodowego w procesie Foer­
stera.

W godzinach przedpołudniowych raz 
poczęli świadkowie zeznania o ebster 
m inacji ludności polskiej, ewakuacji

Zeznaje ofiara Foerstera. 
Polaków z Gdyni oraz o rozstrzeliwa­
niu przez hitlerowców chorych umy­
słowo ze Swięcia i  o likw idac ji ele­
mentu polskiego w Skarszewach, w 
powiecie kościerskim.

NIELUDZKA EWAKUACJA 
NA ROZKAZ FOERSTERA 

Następnie świadek opisała ewaku­
ację ludności polskiej w  Gdyni, prze­
prowadzoną w nieludzkich warun­
kach.

Niemcy zagrabili cały dobytek Po­
laków, pozwalając im  zabrać ze sobą 
jedynie małe w alizki. Świadek^ pod­
kreśliła, że obwieszczenia o wysiedla­
niu podpisane były przez Foerstera, a 
udział w  wysiedlaniu b ra li m. in. u- 
rzędmicy adm inistracji, podległej os­
karżonemu.

ZA RZEKOME W YBICIE SZYB 
ROZSTRZELANO 10 OSOB 

Świadek Roman Gierszewski, szo­
fer, opowiedział sądowi o rozstrzela­
niu na Obhiżu w Gdyni 11 listopada 
1939 r. 10 osób za rzekome wybicie 
szyb na posterunku po lic ji niemiec­
kiej.

O świcie tego dnia wojsko o .oczy­
ta całą dzielnicę Obłnża i  wszystkich 
mężczyzn powyżej la t 16 spędzono 
na plao koło kościoła. Spośród zebra 
nych około 5.000 mężczyzn wybrano 
10 1 rozstrzelam Ich pod miarami ko

ścielą. Świadek tw ierdzi, że sam w i­
dział wówczas, iż w lokalu posterun 
ku nie było w ybitej ani jednej szy­
by.
MASOWE ROZSTRZELIWANIA 

W SKARSZEWACH 
Świadek Bronisława Nagórska przed 

stawiła sądowi przebieg rozstrzeliwa­
nia ludności polskiej w Skarszewach. 
W miejscowości te j Selbstschutz i Ge 
stapo, wykorzystując lis ty Polaków, 
sporządzone przez miejscowych Niem 
ców, kilkakrotn ie przeprowadziły ma­
sowe rozstrzeliwania.

14 października 1939 r. rozstrzelano 
około 27 Polaków. W dniu 24 paździer 
lika  —• 14. Następne rozstrzeliwania 
odbyły się jeszcze w dniu 27 listopada 
1939 r. Wówczas m. in. rozstrzelano 
2 księży za nieumiejętne wykonanie 
pracy przy kopaniu ka rto fli u niemiec 
kiego gospodarza. Rozstrzelanym nie 
udowodniono żadnych przestępstw. 
Ogółem na cmentarzu żydowskim w 
Skarszewach Niemcy wymordowali o- 
koło 1.200 osób. W Skarszewach os­
karżony Foerster wygłosił przemówie­
nie, nawołując do wpisywania się Po­
laków na narodowościowe lis ty  nie­
mieckie.

„PRZYRZEKŁEM FUEHREROWI 
ZE ZA 10 LAT NIE BĘDZIE TU 

POLAKÖW“
Zeznania św. Aleksandra Zielonki,

b. pielęgniarza w  zakładzie dla umy­
słowo chorych w Swięciu nad Wisłą 
silnie obciążyły oskarżonego. W listopa 
dzie 1939 r. przybył do Swięcia Foer 
ster. Wygłaszając przemówienie na ryn 
ku, na który spędzono przymusowo 
ludność polską. Foerster m in n . powie 
dział:

„To co tu ta j widzicie piękne i  deb 
re to wszystko jest nasze, co zaś złe 
— to polskie".
Zwracając się do Niemców Foerster 

oświadczył:
„Jeśli jest wśród was Polak — zrób 

cie z nim  porządek. Przyrzekłem 
fuehrerowi, że za 10 la t nie będzie 
tu Polaków. Postaram się wykonać 
to jeszcze szybciej“ . W tym  samym 
dniu Foerster odbył konferencję z 
miejscowymi władzami adm inistra­
cyjnym i. W k ilka  dni po jego w y­
jeździć nastąpiły aresztowania i  rcz 
strzeliw&nie Polaków. W aresztach 
b ra li udział Volksdeutsche, SS, SA i 
wojsko.
Następnie świadek złożył zeznania o 

wymordowaniu około 2.000 chorych u- 
mysiowo, znajdujących się w  zakładzie 
w Swięciu.

K ilka  samochodów codziennie za­
bierało ze szpitala po 60 osób i  odwo 
ziło do pobliskiego lasu, gdzie wszyst 
kich rozstrzeliwano. Z 2,000 chorych 
pozostało tylko  800, których wywie -

ziono do Kocherowa, gdzie czekał ich 
zresztą ten sam los ,

Po wymordowaniu dorosłych cho­
rych, przystąpiono do likw idacji pa 
wilonu dziecięcego, gdzie znajdowało 
się około 100 dzieci w wieku od 4 — 
7 la t. Gdy zajechały wozy dzieci u- 
cieszyły się sądząc, że pojadą na wy 
cieczkę. Niestety dziecięca radość za 
m ieniła się wkrótce w straszne mę­
czarnie. Według opowiadań Niemca, 
Pawła Treptowa .z którym  świadek 
spotykał się, a którego brat brał u- 
dział w likw idacji pawilonu dziecię 
cego — dzieci stały się obiektem po 
lowania. Po wyjściu dzieci z samo­
chodów. Niemcy kazali im  rozbiec 
się po polu, a następnie strzelali do 
tego żywego celu.
„WSZYSTKO CO CZYNISZ DLA 

NARODU JEST ZAWSZE SŁUSZNE“
Następny świadek, stolarz W łady­

sław Kłeinschraidt z Gdyni - Orłowa 
— omówił przebieg ewakuacji jedno­
ści polskiej z Gdyni.

W toku obrad prokurator Siewierski 
przedstawił sądowi zdjęcia obrazują­
ce działalność oskarżonego. W posiada 
niu sądu m. imn. dowodami znajdują 
się albumy zdjęć, które stanowiły on­
giś własność Foerstera. Albumy te za­
wierają wiele zdjęć z akcji Selbschu- 
tzu oraz zdjęcia Polaków aresztowa­
nych, a następnie rozstrzeliwanych 
przez Niemców. Jeden z foersterow- 
skich albumów opatrzony jest wymów 
ną dewizą, którą kierował się Foerster 
i  cały hitleryzm . Napis ten brzmi: 
„Wszystko co czynisz dla narodu i  o j­
czyzny jest zawsze słuszne“ .

Na posiedzeniu popołudniowym 
Trybunał kontynuował przesłuchiwa­
nie świadków.
DLA POLAKÓW, ŻYDÓW I  PSÓW 

WSTĘP WZBRONIONY
Pierwszy zeznawał świadek Leon 

Musiał, który m ówił o ograniczeniach 
praw ludności polskiej. Znalazły one 
swój wyraz w  napisach umieszcza - 
nych we wszystkich miejscach pu ­
blicznych: „dla Polaków, Żydów i 
psów — wstęp wzbroniony“ .

Następny świadek ks. Mieczysław 
Puławski opisał Trybunałowi 19 księ 
ży, 25 zakonników i  dwu zakonnic, 
których zamordowano w okolicach Na 
kła.

Ks. Puławski w yliczył w  dalszym 
ciągu sądowi szereg nazwisk jego pa­
rafian zamordowanych w  bestialski 
sposób przez hitlerowców. Świadek 
podkreśla, że każda publiczna egzeku 
cja była niejako wesołym widowi­
skiem dla okolicznych Niemców, któ­
rzy zjeżdżali na miejsce stracenia 
wraź z rodzinami i przyglądali się e- 
gzekucji wśród śmiechów i wesołych 
okrzyków.

Świadek Wacław Dutkiewicz, miesz

kaniec Nakła, opowiedział Sądowi o 
morderstwach dokonywanych na 
mieszkańcach tego miasta. W mieście
tak małym, jak Nakło, aresztowano _ -~...
razem ok. 600 osób, z których, jak wy sprawie wyzwolenia Polski
kazała ekshumacja

Prezydent Roosevelt bronił konse­
kwentnie koncepcji inw azji Europy za 
chodmiej i  stworzenia drugiego fron­
tu  strategicznie skoordynowanego s 
operacjami A rm ii Radzieckiej.

Z tej koncepcji strategiczne - p c ii- 
tycznęj — ciągnie mówca — wyrasta 
również koncepcja Roosevelta współ­
pracy między USA a ZSRR, jaka bazą 
organizacji pokoju.

Współpraca w ielkich mocarstw — 
powiedział na zakończenie amb. Lan­
ge —• była zasadniczym testamentem 
Wielkiego Prezydenta. Dziś natomiast 
Organizacja Narodów Zjednoczonych 
z narzędzia współpracy między naro­
dami zostaje przemieniona w trybunę 
nagonki propagandowej przeciw jed­
nemu z mocarstw i  jego sojusznikom.

Jednak na tle  te j rzeczywistości te­
stament polityczny Roosevelta nde 
stracił na aktualności. Tak, jak pre­
zydent Roosevelt, wierzymy w siłę i  
rozum polityczny mas ludowych i dla­
tego składamy dziś hołd pamięci Pre­
zydenta, w którym  naród polski czd 
wielkiego .przyjaciela i  wielkiego bo­
jownika o ideały postępu społecznego, 
sprawiedliwości i  pokoju.

Z kolei zabrał głos poseł Jędrychow- 
sfet.

PRZEMÓWIENIE 
TOW. JĘDRYCHOWSKIEGO

Imię FranMina Dolano Roosevelta — 
rozpoczyna mówca — trw ale zapisało 
się w  h is to rii jego narodu i w h isto rii 
świata, podobnie jak imiona innych 
W ielkich Prezydentów Stanów Zjedno­
czonych: Washingtona, Jeffersona, L in 
cołna. O popularności Roosevelta w 
szerokich masach społeczeństwa ame­
rykańskiego świadczyć może fakt, że 
sprawował on urząd prezydenta w cią­
gu 13 la t 1 tylko przedwczesna śmierć 
nie pozwoliła mu na dokończenie 
czwartej kadencji i postawiła na jego 
miejsce, w drodze automatycznego na­
stępstwa, dotychczasowego prezydenta 
Trumana.

Roosevelt był obrońcą demokracji 
i  gorącym .przeciwnikiem faszyzmu we 
wszelkich jego postaciach.

Doceniając ogromne znaczenie 
Związku Radzieckiego i  jego w ielki 
wkład w obronę pokoju, już w 1933 ro­
ku nawiązał Roosevelt normalne sto­
sunki dyplomatyczne ze Związkiem 
Radzieckim, a natychmiast po napa­
dzie H itlera na ZSRR wyraził swą 
sympatię dla Związku Radzieckiego i 
zajął się zorganizowaniem pomocy.

Prezydent Roosevelt był zwolenni­
kiem zachowania i po wojnie przyjaz­
nych stosunków radziecko - amery­
kańskich. Daleki on był od myśli two­
rzenia jakichś barier przeciwko ko­
munizmowi. Daleki też był od ideo mie 
szania się Stanów Zjednoczonych do 
spraw wewnętrznych narodów euro­
pejskich i  popierania reakcji w kra­
jach europejskich.

W ierzył w możliwość pokojowej 
współpracy państw o różnych ustro­
jach społecznych.

My Polacy — ciągnie mówca — 
winniśmy szczególnie wdzięczność 
Rooseveltowi za jego stanowisko w

To on
. . - Przeprowadzona nazwał Polskę „natchnieniem naro

po wojnie ponad 200 zostało zamordo óów“  l  jego pośmiertny wpływ na 
wanych Aresztowań i egzekucji do- konferencję poczdamską przyczynił 
konywał Selbstchutz. Na jednym z do pomyślnego rozwiązania sora
^R eF F fersto rChUtZU by! °beCny Gau ^  polskiej 1 <&> przyznania
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nam 
mocar-

c ji porządkowej w Gdańsku.
Stein przed każdą odpowiedzią, któ 

ra mogłaby obciążyć Foerstera, ńamy 
ślał się długo, prosząc tłumaczy o po 
wtarzanie pytań po k ilka  razy, nato­
miast odpowiedzi odciążające Foerste 
ra rzucał natychmiast, ‘ nie czekając 
na tłumaczenie.

Przewodniczący: Jak nazywano
Foerstera w  okresie okupacji w  Gdań 
sku?

Świadek: Nazywano go królem A l­
bertem.

Zapytany o komendanta Selbstschu-

mokratyzacji Niemiec.
TESTAMENT POLITYCZNY 

ROOSEVELTA NIE ZOSTAŁ, 
WYKONANY

Po jego śmierci w ielkie monopole 
kapitalistyczne, które już poprzednio 
sabotowały wysiłek wojenny Roose- 
veita i  współpracowały tajnie w cza 
się wojny z w ielkim i monopolami nie 
mieckimi, przekreśliły podstawy polity 
k i Wielkiego Prezydenta. Na miejsce 
jego idei, współpracy międzynarodo 
wej, wysunięto doktrynę, która Jest 
wyrazem dążenia do narzucenia świa

tzu Alvenslebena, świadek utrzym u- tu amerykańskiej hegemonii Zaminaf1P 70 min J nn Ułł-l-   c > _ nnwno1««4 —___  * “ “ «“ «w»je, że m iał on wśród hitlerowców bar 
dzo złą opinię, jako człowiek niepo­
słuszny, nadużywający władzy i  nie­
odpowiedzialny pijak.

Przewodniczący: A czy świadek wie 
przez kogo odznaczony został Alven- 
sleben krzyżem gdańskim?

W dalszym ciągu zeznań, Stein sta­
ra się wykazać, że Foerster nie m iał 
prawa wydawania rozkazów jednost­
kom policyjnym , a w  wypadku, gdy 
potrzebował po lic ji do wykonania pew 
nych zadań, musiał porozumiewać się 
z komendantami jednostek policyj­
nych i prosić o Ich pomoc.

Po przesłuchaniu Steina, zabiera 
głos prokurator Siewierski, który pod­
kreśla, że Stein nie chciał przyznać 
nawet tego. do czego przyznał się sam 
Foerster.

W dalszym ciągu rozprawy zezna­
w ał świadek Rogalski Władysław, 
ro ln ik  ze wsi Tryszczyno, powiatu 
bydgoskiego. Zeznał on. ie  w  pobliżu 
jego zagrody, w  okresie wrzesień — 
październik 1939 roku Niemcy przy 
w ozili transporty więźniów, którym  
kazali wchodzić do wykopanych ro­
wów strzeleckich, mordując ich strza 
łam i w potylicę.

Ostatnio zeznawał dyrektor Szkoły 
Zawodowej w Koronowie, Gabryś Pa 
weł, który opisuje moment areszto­
wania 600 nauczycieli. Część z nich 
w  listopadzie 1939 roku została zwoi 
alona, poważną jednak część wysia­
no do obozów koncentracyjnych.

nonnainej pomocy krajom  zniszczo. 
nym przez wojnę i okupację, przepro 
wadza się tzw. plan Marshalla, który 
jest instrumentem całkowitego podpo 
rządkowama krajów  europejskich in 
teresom monopoli amerykańskich Za 
miast zwalczać faszyzm, popiera się 
najbardziej reakcyjne elementy we 
wszystkich krajach.

Zamiast karać zbrodniarzy wojen-
jayt i i c f y 8n\erykańskie uniewinnia 
K r,,™  h przl stępców wojennych Jak 
f „ rTUpp; Bohlen i F lick, zamiast 
rozorajać Niemcy, rozwija się wojen-
zTmiasteT Jaj  pr2emysł°wy Niemiec^ 
ty M W Je d?nazyfik °wać i demokra- 
Z T r  j T erS f ię na^ z i e j  reakCyjn.e, rewizjonistyczne 
niemieckie. ugrupowania 

Czcząc pamięć Wielkiego Prezyden
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nych tradycji w im i» T ° lch pięk 
a r«  w interesie nokoju llS tS U S  
międzynarodowej powrócił do Idei

¡

Roosevelta,
Na zakończenie 

uchw alili wysiać akademii zebrani
Zmarłego P u e n to  ^  małŻ°nkl 
sevelt depeszę, P* Eleanor Roo

wyrażającą przekona 
którym
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Ha jakiej podstawie

L EŻY przede mną plik dokumen­
tów, złożonych przez ob. Hon­

da Jana, zamieszkałego przy ul. Te- 
respoLskiej Nr 1-b. A więc podanie 
ob. Honda, z prośbą •  poparcie ze 
■trony Zw. Zawodowych, zeznania 
świadków, potwierdzenie tożsamo - 
śd tychże i wiele innych zaświad­
czeń, które wymagają cierpliwego 
chodzenia i jeszcze cierpliwszego 
wystawania w urzędach i przedpo­
kojach służbowych. W czym rzec*? 
Jak się domyślacie bez trudu cho­
dzi o... bolączki kwaterunkowe.

Ob. Honda wprowadzi! się do 
swojego mieszkania, właśnie na Te- 
respolską w roku 1942. Tam wra* 
z 5-osobową rodziną zajmuje aż... 
jeden pokój. Komu i jakiej władzy 
wydało się mieszkanie ob. Honda 
zbyt luksusowe — nie wiemy. W każ 
dym razie na podstawie nakazu do­
kwaterowano do jednej izby dodat­
kowego lokatora Staniszewskiego 
Jana.

Historia, jakich wiele — powie­
cie i macie rację. A  jednak nakaz 
ten zburzył spokój i wprowadził 
atmosferę tarć i podniecenia w spo­
kojny dom dotychczasowego loka­
tora. Nowy lokator, handlarz z ba­
zaru przy ul. Ząbkowskiej nie liczy 
się ze swoim gospodarzem. Przycho­
dzi w nocy. awanturuje się ł zapo­
wiada, że trybu żyda nie zmieni 
1 nie zamierza zupełnie w przyło- 
ŚoŁ

Jak układają się atoaanki na Te- 
respolgkiej możemy sobie bez trud­
ności wyobrażać. • Historia, jakich 
wiele. A jednak nie można przejść 
nad nią do porządku dziennego. Nie 
tylko nad sprawą pokrzywdzonej 
rodziny, ale nad sprawa wielu „Hon 
eiów“, którzy wskutek nieprzemy­
ślanych nakazów, czy orzeczeń, wy­
dawanych niezgodnie *  ogólnymi 
przepisami — narażeni są na nieza­
służone przykrości i kłopoty.

Takie jest nasze zdanie. Przy­
puszczamy, że podobne stanowisko 
zajmie Wydział Kwaterunkowy Za­
rządu Miejskiego i Prezydium Sto­
łecznej Sady Narodowej.

Najwięcej dokucza brak wody i światła
Czekam y na w y n ik i lustracji Powązek

W brudnawej salce niewykończonej 
jeszcze szkoły, zebrali się: Prezydium 
DKN Warszawa — Północ, inspektor 
Rad Narodowych, tow. Wiśniewski ł 
wszyscy przewodniczący Komitetów 
Blokowych Powązek.

„Porządek dzienny dzisiejszego ze­
brania zawiera ty lko  jeden punkt: ó- 
mówienie bolączek Powązek“  — raga 
ja przewodniczący DRN, tow. Owcza 
rek.

A spraw do omówienia nie zbrakło.
— „Powązki nie mają ani jednego 

lekarza. Mieszkańcy dotkliw ie odczu 
wają brak wody i  światła. Złom ze­
brany przed rokiem leży jeszcze nie 
uprzątnięty. W, niewykończonej szko­
le brud. Podmokłe tereny i  niewymu­
szone bajora wymagają jak najszyb­
szego osuszenia. Szamba przepełnio­
ne. Mieszkania przeludnione itd ., itd .

Komisja udała się na zwiedzenie te 
renu. Pustą, bezludną Elbląską zmie­
rzamy do Powązkowskiej. Po obydwu 
stronach u licy w yrw y 1 olbrzym ie la 
je, niezasypane jeszcze po wybuchach 
bomb. Po lewej ręce, zostawiamy ko­
lonię Kościuszki, gdzie podobno są 
najgorsze w arunki mieszkaniowe. W 
najbliższych dniach kolonię tę zlustru 
je Kom isja Zdrowia DRN Warszawa— 
Północ. % prawej strony uwagę naszą 
przykuwają maleńkie, wciśnięte w 
ziemię k litk i, charakterystyczne dla 
krajobrazu powązkowskiego.

BAJORO PRZY BAJORZE...
No Powązkowskiej wstępujemy do 

lokalu ÓM TUK. Tuż za lokalem i  du

żym kilkupiętrow ym  domem rozlane, 
cuchnące bajoro. K ilka  domów dalej 
z nieprzy krytych przepełnionych 
szamb wylewa się na podwórze obrzy 
dliw a maź. I  znowu bajoro.

U licą S yb illi dochodzimy do tzw. 
Czarnego Dworu, dawnej posiadłości 
Czartoryskich, dziś prawie że ruin. 
Tutejsi mieszkańcy powiadają, że pod 
domem znajdują się lochy, które pro 
wadzą aż do Cytadeli i  Parysowa. O 
lochach tych i  doszczętnie zniszczonej 
baszcie krążą do dziś dnia rozmaite 
podania i baśnie. Parter, przeznaczo - 
ny przez Inspekcję Budowlaną do roz 
b iórki, zamieszkuje kilkanaście ro - 
dżin.

Przy7 ul. Pieńkowskiej zaglądamy do 
beczki wkopanej w  bagnistą ziemię, za 
pełnionej do połowy mętną cieczą.

TAKĄ WODĘ PIJEMY
„Taką wodę pijem y“ — mówi jeden 

z obecnych. Brak wody obok światła 
jest chyba największą bolączką Pową 
zek. Niejednokrotnie czerpie się wodę 
z pobliskich rowów, choć możha by 
niew ielkim  kosztem doprowadzić czy­
stą, zdrową wodę * wodociągów. W 
tym  celu należałoby ty lko  w  k ilku  
punktach jak np. przy zbiegu ulic 
Pieńkowskiej i  Soleckiej oraz przy 
u l. Czerwińskiej założyć hydranty.

Natychmiastowego doprowadzenia 
wody wymaga także szkoła. Bagniste 
tereny można natomiast odwodnić o- 
czyszczając kanały, prowadzące do 
podziemnej rzeczki Rudawki i  przy 
pomocy drenów. Otwiera się tu  szero

kie pole działalności dla Komitetów 
Blokowych, które z pomocą DRN i  nie 
k tó r y c h  instytucji mogą zasypać n ie ­
które bajora.

Trzeba t y lk o  chcieć.
WE WŁASNYM ZAKRESIE 

Gorzej jest ze światłem. Powązki 
toną w ciemnościach. Na tym  polu 
Kom itety Blokowe spisały się lepiej. 
B lok 30, P o w ą z k o w s k a  SU zebrał 98 
tys. zł. i  z a k u p i ł  już potrzebną ilość 
s łu p ó w . To samo zrobił blok 27. Blok 
SI zobowiązuje się natomiast w yko ­

nać wszystkie prace związane * prze 
prowadzeniem instalacji, prosi tylko o 
slupy i druty. Kierownictwa nad ty­
mi pracami podejmuje «ię tow. Elbę i
Skiba.

Wśród bezpłanowo zbudowanych 
dornków, klitek i licznych gołębni­
ków (mówią, że to dzielnica gołębi i 
dorożek) dochodzimy do Czerwińskiej, 
wreszcie bagnistą łąką, do Włościań­
skiej, gdzie kończy się pierwsza tego 
rodzaju w Warszawie lustracja! Oby 
odniosła skutek, (m)

Robotnicza Warszawa na uroczystym poświęceniu
sztandaru partyjnego Dzielnicy — Ochota

Uroczystość wręczenia sztandaru 
Kom itetow i Dzielnicowemu PPR O- 
chota, jaka odbyła się w  niedzielę, 
ściągnęła do sali „Domu Akademic­
kiego“ licznie rzesze peoerawców O- 
cboty i sąsiednich dzielnic, a nawet 
towarzyszy z Bródna. Targówka i  Gro 
chowa.

Zebranie zagasł pierwszy sekretarz 
K. D. PPR — Ochota W . Bła­
żejewski, w itając przybyłych na uro­
czystość: drugiego sekretarza KW. 
PPR — tow. Małeckiego, sekretarza 
Dzielnicy PPS — tow. Kudelskiego o- 
raz przedstawicieli wszystkich dziel­
nicowych komitetów partyjnych.

Do zebranych przemówił kierownik 
wydziału propagandy KW  PPR — 
tow. G liniarz. Mówca nakreślił po-

Cyfry mówią o odbudowie Warszawy
Prace Wydziału S ia ły  stycznego Z M

Przeglądając poszczególne zestawie­
nia statystyczne, upstrzone wszelkiego 
rodzaju cyframi rzadko zastanawia­
my się nad tym, ilu ludzi musiało 
pracować nad tym, abyśmy mogli

e r %
N O W IN Y  T Y G O D N IA  —

Zebranie Kom itetów Blokowych.—
W piątek, dn.16 bm, o g. 17 odbędzie 
*lę w sali „Społem“, Grażyny 13, ze­
branie tnatrukcyjne dla Komitetów 
Blokowych. Na porządku dziennym 
obrad, znajdą się sprawy świadczeń 
opłacanych przez lokatorów, budowy 
ogródków jordanowskich, porządków 
wiosennych oraz sprawy kulturalno- 
oświatowe.

Na następnym zebraniu omawiane 
będą sprawy opieki i zdrowia.

Lustracja ogródka jordanowskiego 
przy uL Różnej. W ostatnim tygodniu 
zlustrowano ogródek jordanowski 
przy ul. Różanej. Stwierdzono, że na-

Prsy ubiegu ul. Sic. Wincentego i  
Rogowskiej tworsy się stopniowo dzieł 
iticowe śmietnisko. Śmietnisko to sta. 
nowi groźbę Ma idrowia mieszkańców i 
me wpływa na estetyczny wygląd tej 
eeęści Pragi.

Te wtglfdy jednak w tym specjal­
nym wypadku nie byłyby najważniej 
sie. Okazuje się że śmietnisko to utwo 
rtyło się na miejscu ementarsa żydów, 
»kiego. Na tym samum cmentarna, na 
którym w etosie okupacji rozstrseliwa 
no zarówno Polaków jak i  Żydów.

A  to ju t jest skandal!

leży koniecznie utworzyć Kom itet, któ 
ry  by zaopiekował się dziatwą. Pra­
cujące bowiem w  ogródku dwie in ­
s trukto rk i nie są w stanie obsłużyć 
wszystkich dzieci: Należy zaznaczyć, 
że jest to jedyny ogródek w  Warsza­
wie. Stwierdzono, że wpis do ogródka 
wynosi 20 zł plus 200 zł opłaty, dla 
dzieci członków zw. zawodowych. In ­
n i płaeą w  pierwszym miesiącu 570 
zł. Bezpłatnie nie przyjęto dotychczas 
ani jednego dziecka.

W okresie wiosennym i  letnim  
wskazanym byłoby przesunąć godziny 
zamknięcia ogródka.

Ogródek nie jest jeszcze uporządko­
wany, tra w n ik i nie wygrabione. Ba­
sen zanieczyszczony różnymi odpad­
kam i W pobliżu ogródka na rogu l i ­
lie : Grażyny i  Kazim ierzowskiej jezd­
nia zalana jest wodą, choć I I I  Oddział 
Drogowy znajduje się w  pobliżu, przy 
ul. Madalińskiego.

Z inicjatywy Komitetów Bloko­
wych. — Na skutek wniosku Kom ite­
tu  Blokowego n r 80, Elektrownia za­
łożyła przy ul. Idzikowskiego la tarn ie  
Kom itet ten przyczynił się także do 
nasypania chodnika na te j ulicy, (m)

wiedzieć jaka jest frekwencja w k i­
nie „Palladium “  lub ile  więcej jest 
kobiet, n iż mężczyzn w  Warszawie.

Na pozór niewdzięczną, a tak poży­
teczną 1 potrzebną pracą trudn i się 
Wydział Statystyczny Zarządu M ie j­
skiego m. st. Warszawy.

OD INSTYTUCJI DO TABLIC...
Każda cyfra, zanim tra fi do o fic ja ł 

nej tablicy czy wykazu „Miesięczni­
ka Statystycznego“ , musi przejść d łu­
gą i  skomplikowaną drogę.

Wszystkie instytucje m iejskie, pań­
stwowe, społeczne, związki, stowarzy­
szenia muszą przesyłać dane do Wy­
działu Statystycznego. Dane te nie 
powstają jednak bezpośrednio w  sa­
mych instytucjach, gdyż te otrzymują 
je z ko le i od podległych sobie oddzia­
łów. Trwa to około 2 tygodni. Tyleż 
czasu poświęca się także na spraw­
dzenie m ateriału, poprawienie ewen­
tualnych błędów i  jakie takie upo­
rządkowanie, w  sumie więc dopiero 
po miesiącu kolumny cy fr I  zesta­
wień, tra fia ją  do Wydziału Statystycz 
nego.

Tu dopiero zaczyna się żmudna 
praca nad rozsegregowaruem mate­
ria łu  źródłowego, wyłow ienia zeń

rzeczy najbardziej istotnych.! opraco­
waniem tablic statystyczno -  publika­
cyjnych. Pochłania to drugi miesiąc 
pracy, tak, że w konsekwencji „M ie­
sięcznik Statystyczny“ ogląda światło 
dzienne dopiero po dwumiesięcznym 
ślęczeniu nad suchymi cyfram i.

NOWY NUMER
„M iesięcznik“ zawiera zasadniczo 

stale pozycje i tablice. W nowym jed­
nak numerze, k tó ry wyjdzie już z 
.druku przed 15 bm.. ukaże Się kilka  
danych uzupełniających, jak długość 
sieci napowietrznej E lektrow ni War­
szawskiej. dodatkowe dane porównaw 
cze za rok 1947 o nieruchomościach 1 
ludności, o frekw encji v t F ilharm onii 
Warszawskiej i  ceny zbóż na giełdzie 
zbożowo - towarowej w  Warszawie.

W połowie maja br. ukaże się „Sta­
tystyczne Zestawienie Roczne“ , w  któ 
rym  liczba tablic w  porównaniu z ro ­
kiem ubiegłym wzrośnie z 97 do 111. 
Szczególny nacisk położono na bar­
dziej szczegółowe rozpracowanie za­
gadnień, dotyczących spółdzielczości, 
kredytów, przemysłu 1 pracowników 
w przemyśle zatrudnionych.

„Z e s ta w ie n ie  R o c z n e “  (U ta i*  s ię  w  
ję z y k u  p o ls k im  l  f r a n c u s k im .  (a r)

Czterej aktorzy i dekorator teatralny
pod zarzutem zdrady narodu polskiego

Prokurator Sądu Okręgowego zwró 
e ił ostatnio bez zastrzeżeń akta spraw 
22 aktorów7, przyjęte w  swmm czasie 
od sądu weryfikacyjnego ZASP. W 
stosunku zaś do pięciu osób prokura-

Tragiczna kaiasirofa
na Moście Poniatowskiego

Dnia 12 bm. w godzinach popołud­
niowych wydarzyła ilę  tragiczna ka­
tastrofa samochodowa, pociągająca

TEATRY -  KINA -  RADIO
TEATRY

t r a t r  P O LS K I -  (Karasia *) -  Ozit 
. Dom  pod O iw ię c im le ir ," , Jutro  „C y d " .

T e a tr M A ŁY  (M arszałkowska e i) o godz. 
ł#  „G łę boko  sięgają korzen ia “ .

TS A T K  M IN IA T U R Y  (M ars ra lkow a ta  *»)
•  fo d x . 19 „D o m  p ray drodz«".

T e a tr POW SZECHNY (Eam oisłrtago m
•  goda. U  , L  H. In ż y n ie r" .

TH A TH  N O W T (Puław ska W) a a M ia -  
■ta o coda. i t .N  .Z io m k o w y  k a p e la n " .

P O LS K A  YStCA — god*. 1» „D o b y  san»-

PLACÓWKA flt!-ai«wafca l t ) :  •  *od* 
H . l l  „N o c *  g n ie w u ".

„W R Ó B E LE K  W A R S ZA W S K I“  (Zygm un 
to m k a  i ) :  o godz. 19.15 rew ia hum oru 
„D em okra tycana w iosna ".

TE A TR  K LA S Y C Z N Y  (M okotowska 1S): 
o g. 19 „R ozdroże M iło ś c i"  J. Zaw ieysk ie ­
go.

T e a tr „C O M O E D IA " — o godzin ie 19 -  
„C h o ry  z u ro je n ia " .

T e a tr R O ZM A ITO Ś C I: — « godzinie
U  „K r ó l  w łóczęgów ".

T e a tr STUDIO — K arow a ł l  — codzien­
n ie  oprócz pon iedz ia łków  „L is ie  G niazdo".

C YRK (P lac S ta ryn k lew leza j: — Co- 
d z ie c i*  o godz. 19.15 p rogram .

----- o------

KINA
A T L A N T IC  -

„M r* .  S m ith  Jadzia do W aazyngtonu 
BtaM) P A L L A D IU M  (Z ło ta  ł - ł )  — „O a ta tn i 

e ta p ".
S h a  PO LO N IA

‘ k^ A ^ A L N O Ó C I »* t  w a f c d * - 1 ”  1̂ ” ™  
(Ka tup rrogimm Mt SA Ik  I AłaAew*».

K in o  A K T U A L N O Ś C I N r i  (Inżyn ierska 
I )  — P rogram  N r  11, godz. ls.

K in o  STYLOW Y (M arszałkowska 111) -  
„U  p rogu ta je m n ic y ".

K in o  TRCZA — (Suzina) — „P od e jrze ­
n ie ".

K in o  SYRENA — (Inżyn ie rska  »1 -
„N iep o trze bn i mogą o d e jtć " ,

K A O I  O

W TOREK, data l ł  k w U ts ta
S.m Sygnał « * * « .  ».)* W iadom ości per. 

8.30 „Z ega rynka  m uzyczna" 7 .»  D z ienn ik  
po ranny, T.1S „Z eg a ryn ka  m uzyczna". 8.56 
„Z a k lę ty  D w ó r"  — pow ie lę , 12,06 Dz. po­
łu d n io w y . I t  Z5 Konc. rozr. w  w yk . O rk. 
Rózgi. Pozn. pod d y r ; M . O iie lsk iego . 14.00 
Muz. p o pu l 16:38 A iu l. d la dzieci. 18.09 Dz. 
popol 16.30 K ą c ik  szachistów. 18.33 „T rze ­
b isz — osada ryb a cka " — re po rt. Ifi.66 
Skra. Teehn. 16.55 „S praw a W tiite iie M » "— 
słuch. 17,89 M uz. 17.85 R . U . L . „R ozw ó j 
nowego po ko le n ia " — w y k ł.  p ro i. dra St. 
S kow rona. 18.00 „M oza ika  m uzyczna" w  
w yk . O rk . P . K. w  Bydgoszczy. 18.4S „Z a ­
k lę ty  D w ó r"  — powieśó. ts .is  Kone. 
S ym i. w  w y k . W. O rk . S ym t. P. H. pod 
d y r . W . Roweckiego. i l . lS  Ze w spom nień 
o K a ro lu  M arks ie . 11.15 „P ieśn i ludow e L u  
be lszczyzny" w  w y k . B. R udzk ie j. 21.65 
L e k k ie  du e ty  io rte p . w  w y k . W . K a rw iA - 
sklego 1 J. Jaw orskiego. 22.00 K onc. K ra k . 
O rk . P. R. pod d y r . J. G erta . 23.00 Ost. 
w lad . 21.30 H ym n.

Wystąp taneczny w Romie
W  k e t a  da la  16 k w ie tn ia  m l  r .  o godz. 

U  w  *ah  „R om a" odbątaua się re c ita l tań 
ea p r im a b a le rin y  O pery w  T e l-A e ie ta  K ę­

sa sobą dwie ofiary. Kierowcy jadą­
cego z Pragi autobusu Unii „L" w pew 
nym momencie odmówiła posłuszeń­
stwa kierownica, wskutek czego auto 
jadące z dość dużą szybkością wpad 
ło na chodnik, zatrzymując się na ba 
Herze mostu. Przechodzący w tym 
czasie chodnikiem kilkunastoletni 
chłopiec nieustalonego nazwiska, n- 
derzeniem maski samochodu przerzu 

.eony został ponad barierę 1 wpadł do 
Wisły. Ciała nie odnaleziono. Szofer 
ciężarówki doznał poważnych obra­
żeń. Prócz tego dwie pasażerki auto 
basu Maria Stępień 1 Halina Jarercw 
ska doznały lekkich obrażeń.

W konkury do Małgosi
Nowi lokatorzy w 2 0 0
Liczba zwierząt warszawskiego O- 

grodu Zoologicznego stale się powięk 
sza. Niedawno pisaliśmy o egzotycz­
nych okazach, ofiarowanych Warsza­
wie przez szereg krajów  europejskich. 
Dochodzą także zwierzęta ..rodzime“ .

W ubiegły piątek zamieszkał w 
ZOO mały, oswojony Koziołek, ofia­
rowany prze* Ministerstwo Lasów.

W najbliższych dołach z Zasno- 
ócżg przybędzie 1 w£Uc i niedźwiedź, 
który *  krako.ską niedźwiedzicą 
„Małgosią“ rtworsy idealną naałżeń- 
afcą parą. m .

to r wszczął śledztwo. Pod zarzutem 
zdrady narodu polskiego znajdują się 
aktorzy: M ichał Pluciński, Jullusa 
Łuszczewski i Stefan Golczewski, któ 
rzy b ra li udział w  plugawym, anty­
polskim film ie  „Powrót“ (Heimkehr) 
W film ie  tym  główną rolę kobiecą 
grała Obecna pupilka Anglosasów, 
hitlerowska aktorka—Paula Wessely, 
a jedną a ró l męskich wykonał arcy- 
zdrajea ■— Sambor -  Samborski. Do­
chodzenie prokuratora wykaże, czy 
Pluciński, ł.tismwewski i Golcwwaki 
są zdrajcami narodu.

Ciekawa jest rozpiętość kar, jaką 
w stosunku do tych aktorów zastoso­
wał sąd ZASP. Plucińskiego Śąd We­
ryfikacyjny skazał na dożywotnie 
skreślenie z lis ty  członków, Łuszczew 
skiego na 1 rok »kreślenia, a Golczew 
skiego tylko na... pół roku występów 
pod trzema gwiazdkami.

Poza tym  prokurator wszczął do­
chodzenie przeciwko Tymoteuszowi 
Ortymowi, k tó ry utoiegpał *ię o przy­
jęci« w  pocaet członków związku. Na 
podania Ortyma ZASP odpowiedział 
odmownie. Tymoteua* Ortym  przez 
cały prawie czas okupacji prowadził 
w Warszawie pornograficzne rewie, 
otrzymując subwencje, pomoc 1 po­
parcie od okupente, któremu zależało 
na demoralizowaniu Polaków.

Ostatni wreszcie x te j p ią tki, to a r­
tysta -  malarz Stanisław Jarocki.

Podkreślić należy, że cała ta piątka 
przebywa w  te j chw ili w  Warszawie.

Gd 1 lipca śluby cywilne
w nowym  gmachu

Zarząd m. st. Warszawy finalizuje 
obecnie umowę ze Związkiem Pań­
stwowych Przedisiębiomw Budowla­
nych, dotyczącą przejęcia domu przy 
ul. Nowy Świat 18-2(1, dokąd przenie­
sione zostaną miejskie Biur® Rady 
Narodowej 1 Urząd Stanu Cywilnego.

Z dniem 1 lipca br. z gmachu BGK 
przeniesione zostaną wszystkie urzę­
dy m iejskie z® wyjątkiem  siedziby 
prezydium Zarządu Miasta i  bćur Pre- 
ardknta.

Z W arszaw sk ie j 
„S fu żijy  Polsce“

Przeszło 600 kandydatów zarejestro­
wała Komisja Kwalifikacyjna „Służby 
Polsce“ Warszawa - Śródmieście.

krotce historię ruchów robotniczych 
i  m ów ił o W ielkiej ro li, jaką odegrali 
w  h is to rii ustrojów społecznych robot 
nicy. zgromadzeni pod czerwonym 
sztandarem, po czym przy dźwiękach 
hymnu robotniczego, tow. Miłecłu 
wręczył sztandar chorążemu dzielnicy 
tow. Milczarkowi.

Odśpiewanie „M iędzynarodówki" za 
kończyło część oficjalną zebrania, po 
której’ nastąpiła część artystyczna. W 
części tej koncertowała orkiestra dęta 
tram wajarzy r. Rateowca. ( jJn-)- 

—— o-—

Z życia organizacji 
warszawskiej PPH

U W A G A ! TOW . TOW . D Y R E K TO R ZY!
W ydz ia ł E konom iczny K W  PPR zawia­

dam ia, te  odp raw y tow . tow . d y re k to ró w  
odbędą się:

dn ia  18 k w ie tn ia  o god*. 16 d la  p n e m . 
skórzanego i drzewnego,

dn ia  16 bm . o godz. 1« dla przem . c h e ­
m icznego, spożywczego i  Okniekcyjnego,

dn ia  15 k w ie tn ia  o godż. 18 d la przem y 
słu metalowego,

dn ia  16 k w ie tn ia  o godx. 16 dla p rzem y­
słu e lektrotechnicznego.

O becność w raz  ze s p ra w o z d a n ia m i obo- 
w iązkow a .

---- -O—----

Poszerzenie Al. Zielenieckiej
Zarząd Miejski roacunriejąc, l i  wą- j 

skim gardłem komunikacji miejskiej i 
jest połączenie Warszawy *  Pragą, i 
które przebiega przez Most Poniatów.'- | 
skiego i Al. /ieleniecką, przystępuje j 
ju i w końcu bm. do poszerzenia Al, 
Zielenieckiej, budując tom osobne to- | 
rowisko tramwajowe, które zwiększy 
przelotność ulicy dla pojazdów me­
chanicznych i konnych.

--------o--------

Uwaga! D a t a s id a c y !

Doktór bada dokładnie 1 skrupulat­
nie, więc nic dziwnego, że badanie 
trwa dość długo. Czas należy sobie u- 
przyjemnić, Do użytku czekających le­
żą w poczekalni pisma z wszystkich 
dziedzin życia i nauki. Jerzy Oziemski 
(przyszły mechanik), Ryszard Adam­
czyk i Maciej Jabłoński — uczniowie 
Liceum im. Górskiego, zagłębili się w 
lekturze, z czego wielce zadowoleni są.

...ich koledzy z gimn. im. Stefana /.,e 
, roraskiego, rozgrywający właśnie 
j skomplikowaną i pasjonującą partię 

szachów.

generała 
pom nika 

, tow . Dą 
staw ien ie się

W  zw iązku  z rocznicą śm ierc i 
Św ierczewskiego 1 odsłonięciem  
«» * cm entarzu  W ojskow ym , tow, 
biowszezaey są pro izer.l o 
w  Z w iązku , A l. S ta lina «*, o i» « * -  *-3®.ra  
no, dn ia  16 k w ie tn ia . S taw ienn ic tw o ob
w ią a k o w m ^ ^  Oddziała Warszawskiego,

Jsż obowiązują nowe ceny
za usługi fryzjerski«

Biuro Cen przy M łu. Przemysłu i  
Handlu, wydało instrukcję w  sprawie 
wykonania zarządzenia m inistra Prze 
mysłu i  Handlu o normowaniu wyna­
grodzeń za usługi wykonane w  zakre­
sie rzemiosła fryzjerskiego.

Zakłady fryzjerskie zostały podzie­
lone na 3 kategorie, x tym, m  w  ma­
łych miasteczkach i  na wsiach 
•wszystkie zakłady fryzjerskie mogą 
być zaliczone do I I I  kategorii: Gole­
nie w  zakładzie I  kat. kosztuje 50 zł, 
w  I I —40, w  I I I—30, strzyżenie w  I  k a t.' 
80 zł, w  I I  kat. 60, w I I I  50, mycie 
głowy w I  kat. 100 zł, w  I I  — 80, w 
XXI — 70. W dziale damskim ondula­
cja tełazkowa kosztuje 200 zł, 150 i 
120. Ondulacja trw ała parowa 500, 
450 i  400, ondulacja elektryczna—6Ó0, 
500 i  400, w zależności od kategorii 
zakładu; uczesanie — 220, 200 i  180 
Za zabiegi dodatkowe i użycie kosme­
tyków oddzielna dopłata-______ ____

Nieładnie, panie mecenasie!
Zwykła na pozór sprawa. Jedna u 

naszych caytelnicteh otrzymała nakas 
przekwaterowania. S marca tgłosiła się 
do adwokata T. (nazwisko i adres tna 

»6 redakcji), aó;| 
ten w je j imieniu 
złoitjł do DRN po­
dmie o wstrzyma, 
me preelewaterunku. 
Adwokat podjął się 
igramy. I  teras ta. 
eżyńają się „cuda". 
3odanie adwokat 
złożył 30 marca, w 
przeddzień eksmisji, 

chociaż miał .ao tego prawie 3 tygodnie 
Czasu. Nazajutrz lokatorkę wyeksmito­
wano, na następny aaś dzień otrzyma­
ła rzeczywiście już zupełnie nie potrzeb 
ne wstrzymanie preekwatemnlcu.

Najdziwniejsze jednak jest sakoń. 
czenie tej całej sprawy, bo oto ta pro­
blematyczna usługę adwokat, zażądał.. 
10.000'zł.

Czy nie powinna się »ująć podobny- 
mi machinacjami panów mecenasów 
Rada Adwokackat

Z ió ł ofiarę

*eby «twierdzić, że są zdrowi Jak 
rydze, na to nie trzeba Komisji Lekar­
skiej...

Kolega „od Batorego*' uważa, że naj 
ważniejszym warunkiem równowagi 
fizycznej i duchowej jest dobry ape­
tyt. Poza tym jedzenie, jako jedna s 
głównych ludzkich czynności, też po­
chłania trochę czasu i oto...

na RTPD

... kandydat, jeden z przeszło 600 już 
zbadanych, staje przed lekarską komi­
sją. Dotychczas wyniki badań są do­
datnie. 483 młodych ludzi uznano za 
zdrowych, w liczbie tej mieści się już 
przeszło 100 ochotników. Za niespełna 
trzy miesiące wyjadą warszawscy ju ­
nacy na Śląsk. Komisje Kwalifikacyj­
ne, wobec ogromnej frekwencji, nie 
zakończyły wczoraj swego urzędowa­
nia.

Ostateczny termin zgłaszania się n- 
pływa jednak ju i w ś* ’ ę. (j)

Ijip pC&CTcj
W A Si LS ZA  W A  W SZTUCE

S taran iem  W ydzia łu K u ltu r y  i  S z tuk i Za 
rządu M ie jsk iego m . st. W arszawy w  d n iu  
13 kw ie tn ia  1848 r. nastąpi w  gmachu szkol 
nym  p rzy  u l. W oronicza 8 o godz. 12 o- 
tw a rd e  w ys taw y ..Warszawa w  sztuce**.

Celem w ys taw y je s t zapoznanie miesz -  
kańców  s to licy  z je j  do robk iem  m a la r -  
sk im  na przestrzeni k i lk u  w ieków .

W śród eksponatów będzie można zapo -  
znać się ze s ta rym i p lanam i W arszawy z 
X V I  w ieku , z akw are lam i Fogla i  K onop 
czyńskiego, z pracam i Zalewskiego, R o liń  
skiego oraz dz ia łam i innych  przedstaw ic ie li 
sz tuk i po lsk ie j.

W  d n iu  o tw a rc ia  w ys taw y przew idziane 
są w ystępy a rtys tó w  T e a tru  Polskiego«
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ZIEMIA OBRODZI CHLEBEM «
Oma przeszła na przygotowaniach, 

««montowano traktory i  narzędzia ro i 
Wcze, szkolono traktorzystów, opraco­
wywano do najdrobniejszych szczegó- 
*ow plany odbudowy osiedli i  gromad. 
Jeszcze jesionią poczyniono zamówie- 
aia na nawozy i  zimą fabryki gdzieś 
®m w  Mościcach i  na Śląsku wyko- 

nywałv śpiosznie zobowiązania. Przez 
'Weia miesięcy regularnie przychodzi­
my transporty koni i  krów  z zagranicy, 
Przychodziły zimą również z Polski 
Centralnej, gdzie trudno było o paszę. 
Przez cały czas odbywały się konfe­
rencje, zjazdy, odprawy Samopomocy 
Chłopskiej, członków PPR i  aktywu 
Partyjnego, przodowników PRW, człon 
sów Związku Zawodowego robotni­
ków rolnych. Szła na Pomorzu Szcze- 
cińskim walna mobilizacja środków, 
maszyn, bydła, ziarna i  ludzi. Cel po­
stawiony stawał się ciągłe bardziej 
Psny, a droga wiodąca do niego — 
krozumiałą i  prostą, ¿alby on się ująć 
J* krótkim , brzmiącym jak żołnierska 
¡tornenda, rozkazie: zlikwidować odło- 
|j* 1 ugory, podnieść urodzaj pól, do­
brobyt kulturalny i materialny wsi. I  
Jyszystko poto, ażeby było syto, ciepło 
* “Wesoło w  chłopskiej chacie. Ażeby 
Pyła twórcza praca i  radosna piosen- 

mądra książka i  radio, żłóbek i 
Przedszkole, gazeta i  poradnik ro ln i­
cy- Ażeby było chleba pod dostatkiem 
“ h wsi i  w  miastach. Byśmy go nie po 
«zefeowali sprowadzać z zagranicy. 
%śmy za te pieniądze m ogli zakupić 
maszyny dla naszych fabryk i  w yra- 
Dlać maszyny dla naszych wsi.

Ws p ó ł z a w o d n ic t w o  „c h y c ił o “
Jeszcze daleko było do wyjścia w 

**~e. do rozpoczęcia wiosennych sie­
wów. Trwały przygotowania żmudne 
t ciche, ale ważne, jak na wojnie 
J^ed przystąpieniem do bitw y, roz- 
"t^ygające o je j wyniku. Tę ciszę 
Przygotowań przerwała Ostrzyca I I .  
«dm inistrator Bartel, robotnica 2a- 
*<owa, dojarka Tymosz, przewodni­

c c y  komitetu folwarcznego Słupski 
. *_hziesiątek innych robotników ma- 
V 8*1 postanowili wzorem robotników

- cznych i  górników zorganizować 
® iiebde współzawodnictwo, a później 
y /fw a ć do wyścigu pracy drugie ze- 

Dowiedziała się o tym  postano- 
yj^miu Ostrzyca —wieś i  poszła za 
•"Wykładem m ajątku. Jeszcze w  mia­

stach dyskutowano zawzięcie nad 
tym, czy możliwe jest współzawodnic­
two pomiędzy rolnikam i, gdy sami 
„Ostrzyniacy“  rozstrzygnęli, że nie tyl 
ko jest możliwe, ale już rozpoczęło się. 
A potem... fala współzawodnictwa w iej 
skiego rozlała się jak rzeka wiosną. 
Meldowali chłopi gminy Kamienny 
Most: zlikwidujemy wszystkie odłogi, 
ażeby ani jeden hektar ziemi nie po­
został w naszej gminie nieobsiany. Po 
dniesiemy o 100 proc. plony w stosun­
ku do zeszłorocznych — postanowili 
osadnicy gromad: Reszycy, Fobłocia, 
Wrzącej, Grabówki i  setek innych 
gmin naszego województwa.

Uchwały Wojewódzkiego Zjazdu de­
legatów Zw. Samopomocy Chłopskiej 
lotem błyskawicy dotarły do najdal­
szych zakątków terenu. Do wyścigu 
pracy stanęli chłop z chłopem, groma 
da z gromadą, gmina z gminą, powiat 
z powiatem — pod hasłem: kto  w ię­
cej, lepiej, oszczędniej zagospodaruje 
pole, obejście, swoje osiedle...

Stań dziś przy chłopie, wyorywują- 
cym swój zagon w najbardziej zapa­
dłej wsi pod Korlinem  lub Burszty- 
nowern, zagadnij go o wyścig pracy. 
Spojrzy na ciebie i  rzeknie. „W iemy 
o nim , bierzemy w  nim  udział i  nie 
ustąpimy. Doszło do tego, że chłopi 
między sobą, sołtysi i  wójtow ie mię­
dzy sobą, członkowie Samopomocy 
Chłopskiej, a nawet kobiety i  wyrost­
ka w iejskie ino mówią o współzawod­
nictwie, spierają się, dyskutują o ugo 
rach, o jakości ziarna, o nawozie, o 
mechanicznej uprawie.“  Tak, współza­
wodnictwo pracy na wsi chyciło.

Wiele już dzisiaj dokonało się zmian 
w rezultacie współzawodnictwa. Prze­
cież jeszcze jesienią, gdy był term in 
zgłaszania zapotrzebowań na nawozy 
sztuczne, chłopi niechętnie to czynili. 
W ubiegłym roku ro ln icy naszego wo­
jewództwa mało zużyli nawozów, po­
zostały remanenty w  spółdzielniach. 
A  zbiory były niskie, bo Ziemia Po­
morska lub i nawozy. Nie będziemy 
dokonywać w ielkich zamówień — po­
stanow ili spółdzielcy, opierając się na 
zeszłorocznym „doświadczeniu“ . Ale 
pom ylili się. Obecnie nie tylko wszy­
stkie stare nawozy i  te, co nadeszły, 
zostały wykupione. Chłopi przychodzą 
ciągle do spółdzielni i  żądają nawo­
zów. Sprzedawcy rozkładają bezradnie 
race — nie zamówiliśmy w porę —

Ulepszenie komunikacji
między Polską a ZSRR

W celu ulepszenia komunikacji mię 
fcy Polską i ZSRR wprowadzono od
* kwietnia kursowanie wagonu bez­
pośredniego klasy 2 i 3 Warszawa— 
Bęteić — Warszawa w pociągu po­
ciesznym Nr 805-80G Legnica — Po- 
*nań — Warszawa — Brześć — War 
**awa —• Poznań — Legnica. Odjazd
* dworca Warszawa Wileńska we 
ytorki, czwartki i soboty godz. 23.00, 
***yjazd do Brześcia godz. 5 m. 40;

“Jazd z Brześcia w środy, piątki i 
*j*edziele godz. 15 m. 10, przyjazd na
ł 2',j>raee Warszawa Wileńska godz. 
* 2.00,

ad-'r ,wa3onłe tym wydzielono na ra-
'  dwa przedziały klasy 2-ej, które 

¡., ^danie podróżnych mogą być za 
•a 9  ii 110 Prae(lriały sypialne za opla 

7°0 złotych, za użycie pościeli.

W razie większej Rości zgłoszeń na 
miejsca sypialne będą wydzielane dla 
togo celu dalsze przedziały klasy 2-ej.

Wagon jest przeznaczony w pierw­
szej kolejności dla podróżnych w ko­
munikacji bezpośredniej Polska — 
ZSRR, a w następnej dopiero kolej, 
ności dla podróżnych w ruchu we­
wnętrznym.

Poc. 805*806 ma połączenie w Brze 
ściu z pociągiem pośpiesznym Nr. 
10 9 Brześć — Moskwa — Brześć, w 
którego składzie kursują wagony sy­
pialne.

Odjazd z Brześcia według czasu mo 
skiewskiego godz. 17 m. 38, Moskwa 
przyjazd godz. 5 m. 35 na trzeci dzień. 
Odjazd z Moskwy godz.. 16 m. 15, 
Brześć przyjazd godz. 6 m. 42 na trze 
ci dzień.

tłumaczą, a fabryka od razu nie w y- 
trzęsie. Oto jakie są rezultaty współ­
zawodnictwa.

TRAKTOREM PRZEZ POLE
Miałem zamiar pisać o wsi chłop­

skiej, a nie o majątkach państwo­
wych. Chciałem pisać o osadnikach 
Pomorza Szczecińskiego, którzy we­
dług planu Samopomocy Chłopskiej 
powinni w  bieżącej akcji siewnej u- 
prawić i  obsiać 520 tys. ha ziemi, pod 
czas gdy m ajątki państwowe szcze­
cińskiej i  koszalińskiej dyrekcji prze­
w idują obsianie 140 tys. ha. Zacznę 
jednak od majątków. Niech będą Skar 
bimierzyce, położone pod samym Szcze 
cinem. Co tu  gadać, w  m ajątku i  w 
całym zespole było żle, z robotą, z dy­
scypliną pracy, z wypłatą poborów i 
deputatów dla ludzi. Przyszedł nowy 
adm inistrator, przyszedł i  nowy rząd­
ca. Poprawiło się znacznie.

W m ajątku Skarbimierzyce młodą 
zielenią, zielenią się pola, jesienią ob­
siane. Po przeciwległej stronie zabu­
dowań, daleko, gdzie lin ia  pola zlewa 
się z horyzontem, kopcą kominy trak­
torów. Jest ich pięć. Robota u nas jest 
maszynowa — powiada rządca. Koni 
na polu nie widać.

I  rzeczywiście, nie widać ich na po­
lu. Na ciężkich glebach jedzie gąsien- 
nicowy traktor. Na średnich „Lanz 
Bouldogi1'. A  tam — rządca wskazuje 
palcem — nasze polskie „Ursusy“ . 
Podchodzimy bliżej. Są dwa, idą w 
parze, oddalone od siebie o długość 
traktorów. Ich czteroskibowe pługi od 
walają grube skiby tłustej szczeciń­
skiej ziemi. Na maszynach traktorzyś­
ci. Za pługami kroczą pomocnicy.

Traktorzysta Zygmunt Ciężki i  jego 
kolega z drugiego „Ursusa“ pracują 
już od dłuższego czasu na traktorze. 
Niedawno b y li obaj na kursie doszko 
leniowym. Była tam mowa nie tylko 
o mechanizmach, paliw ie, remontach. 
Robimy od rana do nocy — opowia­
dają obaj ——  obiad przynoszą nam 
na pole. Paliwo jest również na polu, 
w w ielkich, żelaznych beczkach, leżą­
cych na przyczepce. Ażeby nie trzeba 
było po nie daleko chodzić. Na razie 
pracujemy od św itu do zmroku — 
mówi Ciężki. — Chyba z pięć hekta­
rów ziemi dziennie wyorzę traktorem. 
Ale gdy zajdzie potrzeba, potrafim y 
orać l  nocą. Traktory mają dobre 
„oczy“'. A  traktorzystów również nie 

■ brak. PNZ-ty wyszkoliły ich w  dosta- 
| tecznej ilości. Antoni Ferłowski

80 wagonów eksponatów z ZSRR
na Międzynarodowe Targi Poznańskie

Jak już donosiliśmy, spośród 16 
państw, które biorą udział w  tegoro­
cznych Międzynarodowych Targach 
Poznańskich, Związek Radziecka wy­
stąpi najbardziej okazale.

W te j chw ili bawi już w  Poznaniu 
liczna delegacja radziecka z Komisa­
rzem Targów i  Wystaw Międzynaro­
dowych Czebyszewem i  Dyrektorem 
Wszechzwiązkowej Izby Handlowej w 
Moskwie Jakowłewem na czele.

Ze Związku Radzieckiego nadeszło 
już 20 wagonów eksponatów. Dal­
szych 60 wagonów towarów, jakie bę­
dą wystawione na Międzynarodowych 
Targach znajduje się w  drodze do 
Poznania. Wśród eksponatów radziec 
kich zobaczymy w Poznaniu samoloty 
pasażerskie najnowszej konstrukcji 
i samoloty ćwiczebne, samochody o* 
sobowe i ciężarowe, oraz auta specjał

ne, autobusy i trolleybusy, obrabiarki, 
maszyny poligraficzne, tkackie i  rol­
nicze.

Wśród eksponatów radzieckich zwie 
dzająca Targi publiczność krajowa i 
zagraniczna, będzie mogła także o- 
glądać traktory, kombajny t  ekska­
wa tory, przybory optyczne i mierni­
cze, najnowsze radioodbiorniki, sprzęt 
elektrotechniczny, aparaty kinowe, u- 
rządzenia telekomunikacyjne, wyroby 
włókiennicze, artykuły przemysłu spo 
żywczego, chemiczne, produkcję hut­
niczą, metale czarne i kolorowe oraz 
literaturę sowiecką. W chwili, gdy 
rozpakowywane są pierwsze wagony 
eksponatów, nlesposób jest wymie­
nić ogrom towarów, jakie zaprezentu 
je na X X I Międzynarodowych Tar­
gach Poznańskich zaprzyjaźniony 
Związek Radziecki.

Odbudowa portu  g d yń sk ieg o
postępuje naprzód

W miesiącu marcu wykonano na 
terenie portu gdyńskiego szereg 
prac. W dziale hydrotechnicznym w 
Basenie Prezydenta przeprowadzono

99 Mr. Smith isdzie do Waszyngtonu”
F ilm  produkcji amerykańskiej

Nowy amerykański film, jaki 
ukazał się na naszych ekranach 
jest prawdziwą rewelacją pod 
względem treści. Po raz pierw­
szy zobaczyliśmy na ekranie ży- 
cie za oceanem, przedstawione 
bez zwykłej upiększającej maski 
Zobaczyliśmy tu jak w dławiącej 
atmosferze osławionej „zachód - 
niej demokracji“ każdy, kto usi­
łuje wprowadzić jakiekolwiek 
zmiany na lepsze —  jest bez­
względnie zwalczany. Jasno wyni 
ka z tego filmu, że „wolne wybo­
ry" i „wolna trybuna" na kon­
gresie, czy w prosi* —  to fikcja.

Młody idealista Smith wchodzi, 
jako poseł do kongresu tylko dla­
tego, ie  „grube ryby', dzierżące 
mocno ster rządów, uważają go 
za,., nieszkodliwego marzyciela. 
Kiedy jednak ten „marzyciel“ t r  
siłuje przeprowadzić słuszną re­
formę —  mobilizuje się przeciw 
niemu wszystko. Przede wszyst­
kim prasę. A  ie  koncerny dzienni 
ków są w rękach wielkich kapita 
listów —  dziennikarze muszą pi­
sać to, co oni im  każą.

Prawda, rozsądek, uczciwość —  
nie są dopuszczane do głosu.

Według „recepty“ hollywoodz- 
kiej —  film  kończy się pomyślnie. 
Uparty Smith zwycięża. Wychodzi 
my jednak z kina pod wrażeniem, 
że takie zakończenie nie może być 
zgodne z rzeczywistością. Zbyt wy

raźnie przedstawiła nam się tutaj 
„piekielna maszyneria“ rządów 
kilku „rekinów“, którzy bez żad­
nych skrupułów zmiażdżą jednost 
kę i tak samo bez skrupułów zdol 
ni są niszczyć narody w imię 
swych osobistych interesów.

Poziom reżyserii filmu o Mr. 
Smith’cie stoi bez porównania ni­
żej od jego treści. Jest on jeszcze 
jednym dowodem, jak kinemato­
grafia amerykańska daleko odbie 
gła od pojęcia prawdziwej sztuki. 
Podczas, gdy w filmach radziec­
kich, francuskich, a nawet angiel 
skich i  —-  ostatnio —  toe włoskich 
widać dążenie do znalezienia ar­
tystycznego wyrazu —  tutaj dzia­
ła tylko technika. Dobry montaż, 
niezłe tempo, zręczne powiązania, 
czyste zdjęcia —  to wszystko. 
Film amerykański od dawna już 
nie przemawia własnym języ - 
kiem: wymownym pięknem foto­
grafii, mimiką aktorów, dźwię­
kiem. Daje on tylko, albo sfotogra 
fowdną powieść, albo sfotografo­
wany teatr. Z  roboty artystycznej 
przeszedł do rzemiosła,

W omawianym filmie, przecią­
żonym dialogami —  o artyźmie 
można mówić tylko w związku z 
grą aktorów bardzo zresztą „tea­
tralną“. Wszyscy oni stworzyli 
doskonałe sylwetki, uzupełniające 
to, czego nie mogła powiedzieć sa 
ma akcja. Galeria typów wielkich

finansistów —  daje niezrównany 
skrót bezdusznej, okrutnej, ego­
istycznej potęgi, która rządzi A- 
meryką, a sięga po rządy świa­
tem. Znany u nas z wielu przed­
wojennych filmów James Ste­
wart w roli upartego idealisty —  
Smitha dał przejmującą, wielką 
kreację. Jego rola wyłamuje się 
zresztą —  podobnie, jak cały o- 
brąz —  z ustalonego szablonu a- 
merykańskich filmów. James Ste­
wart w niczym nie przypomina o- 
slawionych „gwiazdorów", pięk­
nych i  bezmyślnych, w  których 
„kochają się" pensjonarki. Pa * 
trżąc na niego w roli Smitha mota 
my śmiało powiedzieć: to jest pra 
w dziwy człowiek. Jego gra p rzy  
czyniła się bardzo do silnego wra­
żenia, jakie sprawia ten film, 
gdyż wykazała, jak trudno to a mc 
rykańskiej dżungli powikłanych 
„interesów" możnych —  żyć praw 
dziw emu człowiekowi.

Jamesowi Stewartowi sekundu­
je dzielnie w  ro li uczciwej dzien­
nikarki Jean Arthur. Wig.

dalsze prace przy odbudowie fa lo­
chronów. W połowie marca rozpo­
częto naprawę ostróg drewnianych 
Nabrzeża Wilsona. W Basenie Połu­
dniowym prowadzi się już końcowe 
prace przy odbudowie Nabrzeża 
Śląskiego. Na terenie Basenu Węglo­
wego wykonywane są czynności przy 
gotowawcze do ustawienia skrzyń fa 
lochronu na Nabrzeżu Szwedzkim. 
W Basenie Kwiatkowskiego postępu­
je naprzód praca przy ukończeniu 
naprawy zniszczeń części Nabrzeża 
Czechosłowackiego.

Na terenie portu postępuje naprzód 
instalacja urządzeń technicznych na 
nabrzeżach. Na Nabrzeżu Rumuń­
skim prowadzone są dalsze prace 
przygotowawcze pod tory kolejowe. 
Na terenie Nabrzeża USA, wykonuje 
się montaż dalszych 5 dźwigów. Na 
Nabrzeżu Rotterdamskim zakończono 
prace wewnętrzne magazynu dru­
giego i przeprowadzono dalsze robo­
ty przy ścieżkach i kanalizacji tego 
magazynu. Na Nabrzeżu Polskim kon 
tynuowana była praca przy układa­
niu torów dla dźwigów drewnianych. 
Ponadto brukowano nabrzeże między 
torami. Na Nabrzeżu Szwedzkim roz 
poczęto naprawę dźwigu mostowego

W dziedzinie robót czerpalnych u- 
sunlęto zamulenia w Basenie Połu­
dniowym przy Nabrzeżach: Rybnym, 
Kaszubskim 1 Helskim.

Oddział Nawigacyjny wykonał tra­
łowanie 1 sondaż basenów.

100-tonowy dźwig pływający, któ­
ry kilkakrotnie przychodził do Gdy­
ni, wykonał również szereg prac, Jak 
podniesienie wraków trzech barek, 
zatopionych na Nabrzeżu USA, przy 
holowanie 2 portali z Gdańska, usta­
wienie trzech kabli dźwigowych na 
portalach dźwigów na Nabrzeżu 
USA ltd. (a)

I IB  „WALKA MŁODYCH
Społeczno-Polityczny Tygodnik dla młodzieży

W drukuje inłeresujqcq powieść I. Abramowa — 
o Newerly p.ł. „Chłopiec z Salskich Stepów*'

“ yrekcja Powszechnych Domów Towarowych 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
wykonanie instalacji wentylacyjnej syste­

mem wyciągowo - naw iawnyr w  gmachu P-D. 
"Jy Katowicach przy ul. 3 Maja 11.
Bliższe informacje oraz podkładki przetargo 

°trzymae można w  Wydziale Budowlanym 
2 yrekcji PDT w  Warszawie ul. Grzybowska 

gdzie też należy składać oferty w  zalako- 
, 0̂ c h  kopertach z napisem „O ferta przetar- 
Sysf3 na wykonanie instalacji wentylacyjnej 
y tomem wyciągowo -  nawiewnym w  gmachu 

toku W ^ to w ica ch “  do godz. 10 do dn. 22.4 48

(j^ tw a rc ie  ofert nastąpi w dn. 22.4 48 r. o go-

Wad- ° f e r t y  należy dołączyć kw it na wpłacone 
dium w wysokości 2 proc. oferowanej su- 

stw Qa k° nto PDT N r 1500 w  Banku Gospodar­
ki8 Krajowego w  Warszawie, 

yrekcja Powszechnych Domów Towaro- 
*Wi° ł- zas*?'zeSa sobie prawo: wyboru oferenta, 
Wa' -SZe.ma i zmniejszenia robót oraz unie- 

zmenia przetargu bez podania przyczyn. 
Wać ly  statece do przetargu w inny delego- 
Udo Pp^dstawScieli posiadających pisemne 
i-N^Jtożnienie do składania wiążących w yja- 

i  oświadczeń.
p^toain wykonania robót do dnia 25.6.48 r. 

-o d p isa n ie  umowy nastąpi najpóźniej 29.4.48
1016-.K

H1a strze»a»>y przed kupnem maszyn do liczę. 
1 0 2  toarki „Y a lter“ N r 14893, „Hanower“  Nr 
g-T •> które zostały skradzione z biura Zrze- 
s- nia Spółdzielni Wojskowych RP. w War- 

J *W ie, ul. Grochowska 274—6. 1058-G

°GŁOSZENIE o  PRRZETARGU Nr. 15
W ^okcja  Okręgowa Kolei Państwowych w 
’ó'JdSZ8wie °g,asza przetarg nieograniczony na 
na domu dyżurnego ruchu nadzorczego 
bót) ^ arszawa-Wschodnia (dokończenie ro-

j6r)y w zalakowanych kopertach należy
do i C g°dz- 12-ej dnia 23 kwietnia 1948r. 
pr- s!crzynki ofertowej Wydziału Drogowego 
drzpriUk Wileńskiej 2—4, gdzie w godzinach 
skłari można otrzymać podkładki do

atlia °*ert oraz bliższe informacje, 
cyj- .oferty należy dołączyć kwit kasy Dyrek- 
p»- 1 na wpłacone wadium w wysokości 2Proc. 1052-K

REFERENT
SPRAWOZDAWCZO .  ORGANIZACYJNY

Pożądana znajomość pracy w  agencjach 
prasowych.

Inspektor do spraw budownictwa 
1 kwaterunku w Warszawie 

pożądane wykształcenie techniczne, albo dłuż 
szy staż pracy w przedsiębiorstwach budowla 
nych lub spółdzielniach mieszkaniowych — po 
szukiwani przez Przedsiębiorstwo Państwowe.

Oferty pod „Sprawność“ do Biura Ogłoszeń 
PAP, ul. Młodzieży Jugosłowiańskiej 11. 

________________  ' 1051-K

Gliwickie Zakłady Hutnicze, Przedsiębiorstwo 
Państwowe, Gliwice, ul Dubois 18

zakupią natychmiast

12 maszyn do pisania z długim  wałkiem,
6 maszyn do pisania z krótkim  wałkiem,
6 maszyn do liczenia z napędem elektrycz., 
11 maszyn <b liczenia z obsługą ręczną.

Oferty należy złożyć pod adresem: Gliwickie 
Zakłady Hutnicze, Gliwice, ul. Dubois 16. 

Term in składania ofert upływa z dn. 20 bm.
1060-K

Zjednoczenie Przemysłu Materiałów 
Ogniotrwałych w Gliwicach, ul. Dubois 16 

poszukuje następujących pracowników:
1 lnżynlera-architekta statyka,
I  * inżyniera-mechanika,
1 Inżyniera-górnika,
1 inżyniera-technfika-mechanika.

Mieszkanie zapewniane. Zgłoszenia w Dzia­
le Personalnym ZP.M.O. 1059-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zarząd Okręgowy Budowy Mostów Drogo. 

gowych w  Płocku ogłasza na dzień 8 maja 
1948" r. godz. l2_ta przetarg ofertowy nieogra­
niczony na wykonanie nawierzchni asfaltowej 
ne jezdni i chodnikach mostu drogowego przez 
Wisłę we Włocławku. Bliższe informacje, ślepy 
kosztorys i inne podkładki przetargowe o. 
trzymać można w Zarządzie Okręgowym w 
Płocku, ul. Wyszogrodzka 5. 1050-K

Ubezpieczalnia Społeczna w Tomaszowie Maz, 
ogłasza K O N K U R S  na stanowisko 

LEKARZA NACZELNEGO UBEZPIECZALNI
Kandydaci w inn i odpowiadać następującym

warunkom:
1) posiadać obywatelstwo polskie,
2) posiadać prawo p raktyki lekarskiej w  

Polsce,
3) posiadać pięć la t p raktyki lekarskiej, w 

tym  praktyka szpitalna,
4) wykazać się pracą co najm niej pięciolet­

nią na stanowisku adm inistracyjno.lekarskim , 
w  tym  przynajm niej rok w  Ubezpieczalni.

Wynagrodzenie wg norm obowiązujących 
w Ubezpieczalniach I I  typu. Podanie wraz 
z odpisami dokumentów należy nadsyłać pod 
adresem Ubezpieczalni Społecznej w  Tomaszo­
wie Maz., ul. Sw. Tekli n r 32.

Przewodniczący
Tymczasowego Zarządu Ubezpieczalni 

1061-K (—) Wł. WOLAK
»«-»lał**»

PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
Centralne B iuro Obrotu A rtykułam i Rolnymi

Warszawa, ul. M łynarska 46

zaangażuje natychmiast: fachowców z branży 
ziemiopłodowej na stanowiska kierownicze w 
Sokołowie Podlaskim, Ciechanowie 1 Płocku.

O ferty z podaniem kw a lifikac ji należy skła­
dać w Oddziale I  ersonalnym C. B. O. A. R, — 
pokój N r 12. ' 1054-K

Zarząd Miejski w Nowym Sączu ogłasza kon­
kurs na stanowisko:

1) Naczelnika Wydziału Organizacyjnego,
2) Kierownika Rachuby, który równocześnie 

jest zastępcą Naczelnika Wydziału Finanso­
wego.

Od kandydatów wymagane: wyższe, wzgl. 
średnie wykształcenie, inicjatywa, kilkuletnia 
praca w samorządzie, ad 1) dobra znajomość 
administracji samorządowej, ad 2) fachowość 
i znajomość gospodarki budżeterwo-finansowej 
samorządu. Do obydwu stanowisk przywiąza­
na grupa płac V III do V I, i dodatki. Mieszka­
nie zapewnione. Pragnie się zaangażować siły 
pierwszorzędne. Podanie wraz z życiorysem 
i odpisami świadectw z poprzedniej pracy na­
leży nadsyłać do Zarządu Miejskiego w No­
wym Sączu. Posada do objęcia zaraz.

Oddział Warszawski Stów. Architektów R. P. ogłasza na zlecenia 
Okręgu Stół. Zw. Inwalidów Wojennych

KONKURS POWSZECHNY SARP Nr 170
na projekt urządzenia do naklejania plakatów w W-wie 

nagroda I  100.000 zł
nagroda I I  50.000 zł
nagroda I I I  25.000 zł
oraz zakupy po 10.000 zł
Termin składania prac 11 maja 1948 r.

W arunki konkursu w Oddziale Warsz. SARP, W-wa, ul. Mł. Jugosło­
wiańskiej 1, 2, 4, od dnia 14 kwietnia 1948 r.

Sekretarz konkursu
1 0 5 3 - K ______ ______________________ inż. arch. Jan Klewin

MASZ^HYPuczeSIa
naprawa-kupno-sprzedaż 

MECHANIK
B.GRZECH0CIHSK!

Warszawa, Złota 46, tol. 8 - 3 4 5 6

1050-K Prezydent Miasta

O S T R Z E Ż E N I E
Ubezpieczalnia Społeczna we Włocławku 

ostrzega przed nabyciem 2 maszyn firmy „Dal- 
ton“ Nr 3-108667 i Nr 167345, skradzionych 
z Ubezpieczalni Społecznej. 1055-K

A
SHAVE!!
WARSZAW | 

1
651- 1;

¡K u p u je m y  stare srebro 
M A R S ZA ŁK O W S K A  84

PAŃSTWOWY BANK ROLNY 
Oddział Główny 

w Warszawie, Nowogrodzka 50
komunikuje, że uruchomił „Skarbiec Nocny“ 
do którego klienci Banku dokonywać mogą 
wpłat po godzinach kasowych, a więc od godz. 
13 w dnie powszednie (12 w soboty) do godz. 
7 rano dnia następnego oraz w niedzielę i 
święta.

Wpłaty dokonane w tym czasie będą w cią­
gu najbliższego dnia powszedniego po spraw­
dzeniu i przeliczeniu zapisane na rachunek 
wpłacającego oraz walutowane tego samego 
dnia. 1049-K

Zarząd Główny 
Związku Inwalidów 

Wojennych R. p.

poazukuje

WYCHOWAWCZYŃ 
I  WYCHOWAWCÓW 
w yk w a lif ik o w a n y c h

do pracy w  Domach 
Dziecka i  ko lon iach  lei 
n ich  Z w iązku  In w a li­
dów  W ojennych  R. p  
W a ru n k i p racy ł  płacy 
dobre. Zgłoszenia dt 
W ydz ia łu  Personalneg 

Zarządu Głównego 
Z w ią zku  w  W arszawie 
u l. Estońska N r  8 (Sa­
ska Kępa). 1057-K

Ogłoszenia drobne
B R Y L A N T Y  — b iżu te ria , 
z ło to  — srebro — zegarki. 
K upn o  — sprzedaż. N ow y  
Ś w ia t 48, N ow ak. *77

C E N TR A LA  T eksty lna  Ż u­
ra w ia  3* W ydz ia ł Personal­
n y  za tru d n i w y k w a lif ik o ­
w ane m aszyn is tk i, księgo­
w ych . Zgłaszać się z poda­
n iam i, życ io rysam i, godz, 
8 — U . 301

S K R A D ZIO N O  le g itym ac ję  
PPR oraz służbową PZ 1 
WS N r 25, nazw isko S taw ie- 
ra j W ik to r ii.  302

ZA G U B IO N O  leg itym ac ję  
Z w iązku  P o ligra ficznego, o - 
raz le g itym a c ję  N r  8177 w y ­
daną przez e k d  na nazw i­
sko Ciesielski Lucjan. 301

TA N C A  K u rs y  M ieczkow ­
sk ie j, K łosowskiego, W ile ią  
19. Le kc je  pojedyńcze. O ru  
powe przyspieszone.
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BLASKI I C IENIE
trasy biegu kolarskiego Warszawa — Praga

Ikssę .¿u kolarskiego zaczynamy 
zwiedzać od Pragi, oczywiście tej 
czeskiej, M ieliśmy wyjechać bardzo 
wcześnie, wyjedzaemy później, ponie­
waż Czesi są bardzo uprzejm i i  py­
tają, czy nie chcielibyśmy czegoś ku­
pić. Oczywiście chcielibyśmy i  oczy­
wiście coś ze skóry i  po raz niewia­
domo któ ry konstatujemy, że jednak 
chcieć, to nie zawsze jest móc, ponie­
waż właśnie móc kupić cokolwiek w 
Pradze, jest niemożliwością. Przypo­
minamy sobie dawne ,ale niekoniecz­
nie dobre czasy, kiedy nie było jeszcze 
w  Polsce Kom isji Specjalnej. W w iel­
kich, luksusowych magazynach posia 
dają na składzie np. parą rękawiczek 
— zimowych. I  nic więcej. Czesi się 
jeszcze trochę dziwią — my nie. My 
wiemy, że wszystko można znaleźć na 
składzie u kupców, jeżeli się dobrze 
poszuka.
„U  NAS TYLKO POWIETRZE JEST 

W E NA KA R TK I“
Ruszamy, to znaczy, czechosłowac­

ka i  polska komisja sportowa. Zwie­
dzimy całą trasę biegu kolarskiego, 
k tó ry wyruszy 1 maja z Pragi do

NAGRODY
wciąż napływają

Ilość nagród, zadeklarowanych 
przez przedstawicieli rządu, insty­
tucje państwowe i samorządowe 

osoby prywatne — stale wzra

Minister spraw zagranicznych, 
tcrw. Modzelewski, oprócz pięknego 
srebrnego pucharu, przeznaczone­
go dla najlepszego zawodnika za­
granicznego — ofiarował jeszcze 
dwa włoskie rowery wyścigowe.

Marszałek Sejmu, Wł. Kowalski 
jeszcze nie sprecyzował, jaką na­
grodę ufunduje, ale w każdym ra­
zie bą&ite to rzecz b. cenna i prak­
tyczna.
Bank Gospsolarstwa Krajowego 

również zadeklarował nagrodę, po­
dobnie jak niektóre placówki dy­
plomatyczne państw, biorących u- 
dziai w wyścigu.

Ze wszystkich miast, przez które 
przejeżdżać będą kolarze — dono­
szą nam o ofiarowywanych nagro­
dach przez miejscowe władze, in­
stytucje itd.

Szczególnie duło nagród dekla­
ruje społeczeństwo na terenie Ziem 
Odzyskanych.

Warszawy, sprawdzimy, jak  funkcjo­
nują etapy i  czy wszystko jest na 
trasie przygotowane i  w  porządku. Ko 
misje sportowe obejrzą sobie również 
dokładnie szosę — nieomal centymetr 
po centymetrze, gdzie szosa dobra, a 
gdzie w szosie dziura, gdzie asfalt, 
gdzie kostka, gdzie zakręt, a gdzie 
górka. Obydwie komisje pracują bez 
wytchnienia, a oprócz nich pracują lo t 
ne komisje w  terenie, te, które przy­
gotowują etapy i  omawiają z miejsco 
wymi, tak zwanymi „czynnikam i“ , 
przebieg wyścigu na każdym odcinku 
trasy, a oprócz ruch pracują całe szta 
by wyścigu i  w  „Rudym Brawie“ i  w 
„Głosie Ludu“ i  wszyscy mają mnó­
stwo roboty i  wszyscy są bardzo za­
jęci. I  — doprawdy — „ten wysiłek 
jest za długi, ta przyjemność jest za 
krótka". Ale tego nie myślą sportow­
cy — wydaje się, że cały ten olbrzym i 
wysiłek jest dla nich wielką przyjem 
nością — tacy to już ludzie.

Szosa jest — jeżeli wolno użyć togo 
wytartego określenia — jak stół i  z 
przerażeniem i  z zażenowaniem m yśli­
my, co też powiedzą Czesi, kiedy Wja­
dą na nasze szosy. Ale na razie to oni 
są gospodarzami, nasze kłopoty za­
czną się na granicy. Oni mają też 
swoje z nami — te mianowicie, jak 
nas nakarmić. „U  nas tylko  powietrze 
jest nie na ka rtk i", mówią z humo­
rem, w  którym  trudno dosłuchać się 
wiele wesołości. Dokonywują cudów. 
Ich gościnność dochodzi do tego, że 
zdobywają dla nas po kostce cukru do 
kawy, co jest w ie lkim  osiągnięciem. 
Nie mają za to żadnego kłopotu z no­
clegami. W każdej wsa i  w  każdym naj 
mniejszym miasteczku istnieje, tu  ho­
te l i  to hotel z najprawdziwszego zda­
rzenia. Czesi umieją eksploatować 
swoje bogactwa naturalne, z których 
turystyka nie jest najm niej ważnym.

Z Pragi do K uk li, granicy Moraw, 
jedzdemy cały czas przez w ielką rów 
mnę, na któ re j wzdłuż szosy wycią­
gnęły się sznurem miasteczka i  z rząd 
ka wsie, które wyglądają jak  m ia­
steczka. Odnosi się wrażenie, że nie 
wyjeżdża się . z miasta ani na chwilę 
— tak blisko jedno leży drugiego, a w  
każdym szosa stanowi naturalną 
główną ulicę. Uderza w ielka czystość 
i  w ie lk i dostatek — drewnianych do­
mów nie w idzi się w  ogóle. I  — pol­
skie szczególnie oczy — uderza brak 
jakichkolw iek śladów w ojny — napa­
trzym y się na nie dopiero po przekro­
czeniu granicy.

W Morawach zmienia się kolor na­
pisów na słupach przydrożnych, z czar

nych na żółtym tle, na czarne na bia­
łym  tle i-zm ienia się krajobraz. Roz­
poczynają się lasy i  wzgórza, staje 
się coraz piękniej! Szosa w ije  się tro ­
chę tak. jakby dostała nagle konwul­
sji, w iraż za wirażem, wzniesienie za 
wzniesieniem. Co prawda każde wznie 
sienie ma tę dobrą stronę, że posiada 
również i  spadek — wszystko zależy 
od punktu widzenia, jak również stro 
ny, w  którą się jednie, można je więc 
uważać nie za wzniesienie, ale za spa­
dek.

MIASTO GUMĄ PACHNĄCE
PIERWSZY NOCLEG, WYPAD A 

W ZLIN IE
W tym  prześlicznym miasteczku, któ 

re jest właściwie osadą fabryczną za­
kładów Baty, nocujemy w  najbardziej 
komfortowym hotelu, ja k i sobie moż­
na wyobrazić. Tu kolarze Spędzą cały 
dzień i  dobrze go spędzą, nie tylko 
dlatego, że, jak twierdzą nasi gospo­
darze, będą mogli (bez kartek!) kupić 
sobie po parze butów, ale i  dlatego, 
że Z lin  jest położony doprawdy prze­
ślicznie i  gdyby nie ogromny gmach 
zakładów i  ledwo uchwytny zapach 
gumy (a może to tylko  autosugestia) 
z tęsknoty do ępon, których nam tak 
bardzo brak), rob iłby wrażenie prze­
pięknej, uzdrowiskowej miejscowości 
— jakiegoś Zakopanego czy Krynicy.

Za Zlinem wjeżdżamy na teren Sło­
wacji, i  zaczynamy się czuć prawie 
jak u Siebie w  domu. Szosa jest co 
prawda ciągle -wspaniała, ale miast tu 
już bardzo niewiele, są za to wsie, bier 
dne, drewniane, tyle, że nie kryte  sło­
mą. Ale w  każdej, nawet najbiedniej 
wyglądającej stoi duży, porządny, mu­
rowany budjmek z napisem, „hosti- 
nec“ . Jest coraz piękniej. Wjeżdżamy 
w  góry i  zbliżamy się do przełęczy 
Jabłonkowskiej. Tu już gęstość zalud­
nienia jest znacznie mniejsza, kilome­
tram i całym i nie widać ani jednego 
zabudowania, co było nie do pomy­
ślenia i  na terenie Czech i  na terenie 
Moraw. Wiraże są córaż zawrotniejsze, 
coraz bardziej karkołomne, wzniesienia 
coraz wyższe, zaczynamy mieć poważ­
ną tremę za--ń?jSźych figlarzy. A le pre 
zęs Polskiego Związku Kolarskiego 
śmieje się: „Fraszka, pierwszorzędnie 
pojadą chopaki". Oby.

Nocujemy w  Żylinie, z rana prze­
kroczymy granicę — my zaczniemy 
być gospodarzami.

SPRAWNI ZŁODZIEJE 
SPRAWNIEJSZY M ILICJANT '

Mały posterunek graniczny na ma­
ło uczęszczanym trakcie, jest już o wy

śdgu poinformowany, a jakże. Dysku 
tu ją  właśnie jak uprzątną rozmaite 
tam wałęsające się niepotrzebnie rze­
czy, a tu ustroi się zielenią, a tam 
chorągwie. Tu wsypy nie będzie.

Polska w ita  nas widokiem ruin. 
Pierwsza napotkana wieś Chałupki le 
ży w  gruzach — Czesi są .przerażeni. 
Uspokajamy ich — w  Warszawie bę­
dzie gorzej. Tymczasem na razie naj­
gorzej jest w  Krakowie, gdzie zatrzy­
mujemy się na nocleg, ponieważ tu 
właśnie ukradziono im  walizkę i  tecz­
kę. Ale ponieważ wszystko dobre, co 
się dobrze kończy, a walizka i  teczka 
powróciły do w łaścicieli, więc humory 
są w  dalszym ciągu jak  najlepsze. Na­
si goście zachwyceni są sprawnością 
naszej M ilic ji — „-pomyśl ty lko  — mó 
w i jeden do drugiego — w ciągu pół 
godziny odnaleźli złodzieja i  odebrali 
mu wszystko“ . Sądzę, że w  znacznie 
mniejszym stopniu są zachwyceni spra 
wnością naszych złodziei, ale są uprzej 
m i i nic na ten temat nie mówią. Lu­
dwik Kubica, ów właśnie m ilicjant, 
który po tra fił tak zaimponować Cze­
chom i  nawet nam, którzy już nabra­
liśmy wielkiego zaufania do sprawnoś­
ci naszej M ilic ji, jest skromny i  znika 
od razu, nie słuchając w ielkich słów 
pochwały, których mu n ik t nie szczę­
dzi. Po silnych wrażeniach idziemy 
wreszcie spać — m iejm y nadzieję, że 
nasi goście nie będą pamiętać, że ich 
od razu na wstępie okradli.

Rankiem jedziemy dalej, licząc sta­
rannie w alizki — nie wszędzie urzę­
duje Ludw ik Kubica, a nie wiem, czy 
inn i jego koledzy byliby w  tym  sa­
mym stopniu Sherlockami Holmesa­
mi. Po drodze wypadnie nam nieraz 
rum ienić się za naszą szosę, ani razu 
za naszą organizację. Wszędzie etapy 
przygotowane, miejscowe władze poin 
formowane o tym, co do nich należy 
w czasie wyścigu, wszystko dopraw­
dy zapięte na ostatni guzik.

Iza Bychowska

W  s t e r r t T * « *

"Czółówi leikkoatieci polscy, uczest­
nicy obozu olim pijskiego w  Olsztynie, 
udali się wraz z trenerem PZLA Grze 
sikiem do Zakopanego na obóz kon­
dycyjny.

Do Zakopanego przybyli: Grzanka, 
Lipski, Kużnicki, Dzwonkowski, A - 
damczyk, Łomowskd, Boniecki Kiszka 
i  Kielas oraz lekkoatletki: Gemboll- 
sówna, Gburkówna, Mocterówna, 
Brockówna i Stachowicz.

Właściciel biegał po dywanie między kredensem a por­
tretem Óldrzycha i  Bożeny w szerokich ramach. Mięsista 
twarz agenta, jego tęgi kark, były czerwone i  zachodziła o- 
bawa, że go szlak tra fi. Świadomość, że on, bogaty pośrednik 
i człowiek z wpływowymi znajomościami jest bezsilny wo­
bec tych chłopów z przedmieścia, że jest bezsilny nawet ra­
zem ze swym nie ulegającym wątpliwości prawem własno­
ści i  trzema policjantami, doprowadzała go do wściekłości. 
Nie da klucza, nie da i  nie da! Żeby m iał trupempaść na tym  
miejscu, to nie da!

— Rany Boskie, czyż ja  nie płacę podatków? — wrzesz­
czał, aż chrypnąc. — Panie komisarzu, proszę mnie wziąć 
w obronę! Jakże to, czy prawo tu  już nłc nie znaczy?

Komisarz siedział obojętnie na czerwonym pluszowym 
fotelu. — Może byście się jednak po dobroci mogli jakoś do- 
dagać? — powiedział. Ale zabrzmiało to już całkiem bezna­
dziejnie.

Pozłacany zegar na ścianie w yb ił piątą głosem kościelnych 
dzwonów.

Tę samą godzinę usłyszała także na ulicy Anna, z którejś 
kościelnej wieży.

Stała wciąż jeszcze na ulicy z małomównym Kotrbą i dwu­
nastoletnim chłopcem, ale to czekanie trwało już zbyt długo, 
nawet jak na je j cierpliwe nerwy. Płakała. Nie mają miesz­
kania i nie będą go m ieli. Po co je j rob ili nadzieję, kiedy to 
wszystko na darmo? Z oczu Anny płynęły łzy, a chusteczka 
w je j ręce była już całkiem mokra.
_Ale. nie płacz, towarzyszko, za dziesięć m inut będziesz

w mieszkaniu! — odezwał się m rukliw y Kotrba, a Anna po 
raz pierwszy zauważyła w jego głosie współczucie.

Była piąta pięć.
O pięćset kroków stąd, od strony peryferii, ulica, dotąd 

pusta, wypełniła się gwarem. Byh to uczniowie, którzy po 
skończonej pracy pierwsi wypadli z Kapslowni. Wybiegli, 
zaczerpnęli świeżego powietrza, rozsypali się i  podążali w kie­
runku Anny. Zaraz po nich fabryka wyrzuciła nowe grupy; 
te znowu czarno zawirowały, doganiając poprzednie i  eso- 
łówka pracy szła szybko w dół Jeseniowej ulicy. A brama 
teraz bluzgała wartkim  prądem, uHea gęstniała i  ciemniała
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na całej szerokości, brama wyrzucała wciąż nową rojącą się 
czerń, a kłębiąca się, gęsta masa, nie rozpryskująca się jesz­
cze w boczne ulice, hurmą waliła wprost na wózek z mebla» 
mi.

Czoło awangardy dosięgło już Anny; trzej chłopcy w k it­
lach na granatowych bluzach, umorusani na twarzach i  po 
chłopięcemu piękni.

— Co tu jest? — Przeprowadzka? —-Nie chce je j wpuścić? 
— zapytali prawie równocześnie.

— Właściciel, łobuz, paskuje mieszkaniami, wynajął na 
skład, nie chce wydać klucza i tak biedak został na ulicy, 
widzicie! — objaśniał Kotrba, jak gdyby dopiero teraz ży­
cie w niego wstąpiło.

Chłopcy uśmiechnęli się, na pół współczująco, na pół we­
soło, ukazując zęby białe i  po uczniowsku żarłoczne. A śred­
ni z nich, rozczochrany blondyn, odwrócił się ku nadchodzą­
cej czołówce, włożył dwa palce w usta i  po złodziejsku gwi­
zdnął. Aż w uszach zabolało. Zaś ten najmniejszy i  najbar- 
dzle usmarowany przyłożył ręce do ust i  krzyknął na całą 
ulicę.

— Chłopcy! Tu jest jakaś przeprowadzka! Biegieeeem!
Policjant, który pilnował bramy, znikł wewnątrz domu

i zamknął za sobą drzwi.
Trzeba było tylko k ilku  szybszych kroków, aby pierwsze 

grupki otoczyły Annę
—Co jest?
—Co jest?
— Przeprowadzka?
—- „Czarna Ręka?"
I  pełno śmiechu.

Wyjazd ekipy czesko-poiskiej
na trasę Warszawa—Praga

W poniedziałek w redakcji naszej 
odbyła się konferencja, w  której wzię 
U ndzlał przedstawiciele Czeskiej U- 
n ii Kolarskiej, redakcji „Rudeho Pra­
va“ , Polskiego Związku Kolarskiego i 
redakcji „Głosu Ludu“ , Goście czescy 
przybił do stolicy w sobotę, kończąc 
objazd trasy wyścigu Praga — War­
szawa.

Na konferencji uzgodniono ostatecz 
nie wszystkie sprawy natury organi - 
zacyjnej i  technicznej. Ustalono m. 
in., że kolarze, kończący 5 maja w

Pradze wyścig Warszawa — Praga, 
staną 7 maja przywiezieni specjalny® 
wagonem da Warszawy — a stąd * 
maja autobusem do Radomia. Następ 
nie w godzinach popołudniowych 
startują oni do Warszawy. Będzie 1® 
próbą szybkości, podobną jak  dla *>' 
wodników Praga — Warszawa — od” 
cinek Katowice — Kraków.
W poniedziałek ekipa czesko-polska 

opuściła stolicę, udając się na objazd 
trasy wyścigu Warszawa — Praga.

YMCA (Łódź) mistrzem Polski
w koszykówce męskiej

Drugie spotkanie YMCA (Łódź) z 
AZS (Kraków), rozegrane w Krako­
wie, zakończyło się zwycięstwem ko­
szykarzy łódzkich w  stosunku 64:41 
(46:22). Dzięki temu drużyna YMCA 
(Łódź) zdobyła definitywnie ty tu ł m i 
strza L ig i P iłk i Koszykowej na rok 
1948.

Od pierwszych m inut Ery koszyka­
rze łódzcy narzucili ostre tempo, zdo­
bywając przewagę 10 punktów. Ak ’-  
demicy krakowscy w ystąpili do tego 
meczu w osłabionym składzie bez L i­
pińskiego, Nagórskiego i  Galickiego.

Punkty dla zwycięzców zdobyli: Bar 
szczewski — 28, U laiowski — 16, Ży­
lińsk i — 12, Maleszewski — 6 i  Dow- 
gird — 2. Dla AZS — Kozdrój — 15,

Paszkowski 11, Bahr i  Grójecki — P° 
6, M izia — 2 i  Obuchowicz — 1.

Sędziował ob. Ejme z Warszawy * 
Majewski z Radomia.

Z lig i spadły YMCA (Gdańsk) * 
Znicz (Pruszków). Tabela rozgrywek 
przedstawia się następująco:

piet. st. IxOŜaf
1) YMCA (Łódź) 15 771:51»
2) ZZK (Poznań) 13 752:54’
3) Warta (Poznań) 10 598:58*
4) AZS (Warszawa) 9 667:5!«
5) Wisła (Kraków) 7 69ff:7J

605:6516) TUR (Łódź) 7
7) AZS (Kraków) 6 616:6t’
8) YMCA (Gdańsk) 5 619:7®«
1) Znicz (Pruszków) 0 414:75*
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O wartości surówek. Jak zrobić tanie i  dobre mydło... i  wiele innych 
ważnych wiadomości w 4-tym  numerze ,
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Towarzysz Kotrba objaśniał. Jakby wygłaszał mowę agi­
tacyjną:

— Ten paskarz wynajął mieszkanie na skład. Sam ma pięć 
pokoi i  jest tłusty jak Świnia. Nie chce tam wpuścić tych bie­
daków. Czekają już dwie godziny, a paskarz przyprowadził 
tam komisarza i  dwóch pałkarzy.

Znowu dał się słyszeć gwizd na dwóch palcach. I ten drugi, 
piąty, dziesiąty. Anna z wózkiem była już w środku ożywio­
nego i  rozkołysanego tłumu.

— Chodźcie im  to załatwić! — krzyknął ktoś.
— Tam, hej - rup! — i tłum  zakotłował w stronę bramy 

domu. Uwiesiło się u niej rojne grono ciał.
A le drzwi były zamknięte.
Rozległ się okrzyk kró tk i i zapalczywy.
Zalcołatała klamka, gdy nią szarpnęły dwie dłonie. Zadu- 

dniało drzewo, gdy w nie zaczęło kopać sześć butów. Drzwi 
jednak były mocne.

W jednej chw ili stu pięćdziesięciu robotników żyżkow- 
skiej Kapslowni zmieniło się w hufiec. Ta klekocąca i dud­
niąca przeszkoda w postaci, jesionowej bramy, która sprzeci­
w iła się ich woli, wydobyła z nich indywidualne siły, zbu­
dziła w nich wszystkie odziedziczone siły ludzkiego rodu 
i  zjednoczyła ich. Był to znów ten sam rozszalały hufiec 
przedhistorycznych mężczyzn, kobiet i dzieci, okrytych nie­
dźwiedzimi skórami i rojących się nad krawędzią jamy, 
w której chwycono cielsko mamuta, hufiec, wydający rado­
sne okrzyki z odległości rzutu, rozjuszony ostatnią przesz­
kodą, ryczący ze szczęścia i głodu i rzucający w zwierzę ka­
mieniami, bodący go w brzuch zaostrzonymi tykam i brzo- 
zowymi. Był to ten sam namiętnie sprawiedliwy hufiec bo­
żych wrojowników i wojownic, który przez okna praskiego 
ratusza wyrzucił zdradzieckich posłów na berdysze i oszcze­
py husyckiego ludu. Były to owe waleczne tłum y obywateli 
i  obywatelek, które z okrzykiem „równość, wolność i brater­
stwo“  rozszarpałyby każdego, kto by je usiłował przekonać, 
że granitowe ściany i wieże Bastylii mogą być jakąkolwiek 
przeszkodą, której łatwo nie przejdą.

(C. D. N.)
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